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P o k o je  d la  ch o ry ch  sta ły ch  od 3 do 7 rb. dzien nie z utrzym aniem  
o p iek ą  lek arsk ą . P r z y  le c zn icy  m ieszka a lek a rzy .
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p o d  k ie r u n k ie m

DraA. MODRZEWSKIEGO
B ad an ia  m oczu, kału , soku żołąd ko  
w e g o , p lw o cin y , n alo tó w  z g a rd ła  

k rw i i t. p. f,99
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Towarzystwo Wy- l A M I C  Wprost Do.nu
rubów Bław atiych jj® fc -w w » »  m . t J & , W W n i i w l « i l i n  Kontraktowego

„ N s ; w i ę k s x y  s k l e p  t o w a r ó w  b ł a w a t r a y c h  wr K i j o w i e 11.

— -  . —   Na sezon letni atrzymano:_ tzzz .
Praktyczne tr.ateryały tanie, na letnie żostyumy, pel ryny, sziaf okl i malinki. F’aru- 

syki  najrozmaitszych gatunków dla b^lkonow, teras, namiotów, hamaków. Saki letnie —  
roboty szydełkowej, szale, parasole płócienne, lekkie pledy. Letnis kołdry piko we i barcha­
nowe. Kquzi ikl do kąplen, prześcieradła, szlafroki I wiele i nych niezbędnych dla lata rzeczy.

Przy magazynie pracownia bielizny i ubrań męskich. 2784
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a b a tia n y  p r z e z  u r z ę d y  le k s r a k ie -
(W iedeń 3 C ze rw ca  1877 r. i I*aryz 

3 K w ie tn ia  1890 r.)

P rzy  użyciu  zę b y  p o zosta ją  czyste, b ia ­
łe 1 zdro# e. 42

W.rnicka 7 klasowa Szkota JCanttows
Stowarzyszenia profesorśw (koedukacyjna)

( t a w n ie j  H. ANDRZEJA C Z K A ). 2fi;6
Z praw am i szkół rzą d o w y ch  (dla  uczni p ra w a  szkól realn ych, d la  ne­
nie g in in azyum  C esarzo w ej M aryi) Podania przyjm u ją  s ię  Codziennie 
od d - c z e r w c a  od go dzin y 10 do i .  W a k a n se  d la  uczni ch rze  .eian w e  
W ?y«(. k lasach , d la  uczen ie  bez ró żn icy  w yzn an ia  w e  w stępnej, i  i 2 kl.

Dziś Wyścigi.
2459 P o o r ą t w i  p u t i k O a ln ic  t* godaiftife 3 -e j  p o  p o t.
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T -m  Lekarzy Specytiilstów
R ejtarska 12 d. w łas. T e le fo n  17-55 
Codzienne p rzy ję c ie  chorych p rzych o ­
d zących  w szystk ich  sp ecyaln o ści. 
Porad a 60 kop  K o n su lta cye, szc ze ­
pienie ospy, badan ie usługi i ma 
m ek. A n a lizy  R o zk ła d  godzin  p rz y ­
jęć  w e w szystk ich  aptekach  199

t t

pensyonat W. Drzewisskiej
C eny cn  pensyon od 7 koron 2849

B e r d f ^ z ó w
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prenum eratę i o g łoszen ia  do 

.D z ie n n ik a  K ijo w sk .*  przyjm uje
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G a ra ż S c w s k a  N2 17
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Petit-Cafe
K ijóat, Mikołajewska 6, (wp o t  hotelu „Continfentel*

O każdej porze  dnia zimne zakąski i go rące  p o traw y Cod iennie od g 
12 do 2 p p : ś w i e ż y  b u l i o n ,  w u t - o v a n ,  k u l e b i a k a  i p ie r o ż k i ! .
H e r b a t a ,  k a w a ,  c z e k o l a d a  i p < « o . Można dostać najrozmaitsze 
c HStka, heibatm ki, cukierki w ła s n e g o  w yrob u. Przyjm ują  rów nież  zam ó ­
wienia na o b iad y  i kol cy c .  R o syj-  | fy* n i n  V V o p a n r t o  
skie i zagraniczne  g a zety  i tygodniki. k s D lI II C Ł  WWDI a t i U a *
2831 O tw a r ta  o d  s a d z .  9-e j r a ito  'Jo I w* n o o y .

l e e e e e e e e e e e  • «  mmmmmm®
O  trzy ” , sn y  tran sp o rt
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w y d a w n ictw o  n T > « a  K w j o i n s ^ o i d g t 11.

C eu a  dla pren um eratorów  .D zien n ik a  K ijo w sk ieg o *: 

bez o p ra w y  rb. 5 .2 5

w  ozdobne-] op ra w ie  B 6 75  

N a j r  esy łk ę p o cztow ą d o łą czyć  n ależy  rb. 1. 4910
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D-r Stanisław Kiersncwski
p rzep ro w . się na ul. P u szk iń ską  38 
C h oro b y  k o b ie ce  i aku szer. od g. 3 5
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© d e s a
prenumeratę na

„Dziennik Kijowski"

przyjmuje
k s i ę g a r n i a  i  C z y t a E n i s

A. Zwierowicza
J t k a l e r i n l n / s k a j a  S ! .  3.0

N otatnik  T e rm in o w y .
P o lsk ie  T -w o  G im nastyczne. (P lac  

o gród , T ea tra ln a  N r 4).

Godziny gimnastyki. P on ied ziałek, 
środa, piątek: od g. 5 do 6 w iecz . —  
d zieci do 12 lat; od 6 do 7 — d u- 
hinie; od 7 do 8 —  druhow ie.

W torek, czw a rte k  i sobota; od g. 
4 do 6 w iecz . u czn iow ie.

Od Adm inistracyi.

D l* udest p n ie o a  p re n u w e r JłJzieo 
n ik t  K i j* v  l ie g « *  n ab y cia  3» * «  
runkach u a p r# e d i i?jfczych książek 
niezbędnych w  każdym ttrau p* 
k t o ,  perezuw iellśw y  aię * w ydaw e. 

■ i  I odstępujem y

po cenie zniżonej
w yfąćziie ty Ikr naszyw p rcE u a trrr  

loro*. 3**

DZIEJE POLSKI
G-ra Feliksa Ksnecznego

a tcaay, 8c Iluttracy! Illnłcia , du«» 
apa Polaki x p o n ia le n  ais w ^ e - 

w tdztw a. Cena dla psesua*ef*tarów  
.Dzieamłka K ijaw akleje*:

—  Rb. I kop. 60 -------
(w  ozdobnej op raw ie).

=  K r a k ó w )  = ■
R y t hittoryCiny da pałitwy i .V I i  w

R h .  3

( C e n a  k s i ę g a r s k a  r b .  A ).
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’ i< f . s -'o ączerieM k>tl;t*w J*V* 

a /łk  .

i m
11.

W sprawie wwozu zooźa niemieckiego do 
państwa rosyjskiego

W o b e c  tego , że cen y  ta rg o w e  zb oża w 
N iem czech stoją w y że j od cen ta rg o w y c h  K r ó ­
lestw a  P olskiego , a nikt ze stratą sp ize d a w a ć  
nie będzie, n a leży  się w ięc nam  ro zp a trzyć  w 
w aru n kach , k tóre um ożliw iają  w w ó z  zb oża  i 
prod u któw  zb o żo w y ch  z N iem iec do nas.

Po okresie polityki w oln o -h an d lo w ej, któ 
ry  trw a ł od 1865 r. do 3879 r . t pań stw o n ie­
m ieckie p o w ra ca  do ła g o d n eg o  system u p ro ­
te k cy jn eg o . W p ro w a d zo n o  w ó w cza s cło  w w o ­
zo w e od ży ta  i pszenicy po 10 m arek od ton- 
» y . W  krótkim  jed n a k  czasie, bo ju ż  w  1O85 
r. p od n iesion o cło  d o  30 m arek, w 1887 r do 
50 m arek od to n n y p szen icy  i żyta. a w&ku- 
tek w o jn y  celnej na pszen icę  i ży to  ro sy jsk ie  
w 1893 r. n ałożon o n aw et 75  m arek d a  od 
ton n y. S p o w o d o w a ło  to u n as pam iętn y sp a­
dek cen zoo ża, k tó ry  trw ał lat 3.

N a m ocy u g e d y  celnej cła  ch w ilo w o  zn i­
żon o, a le w  1906 r. zo sta ’y  on e podniesione 
do w y so k o ści 4 1 ,7 1  kop za  pud p szen icy, 3 7 ,92  
kop. za  pud żyta, 9 ,86  kop. za  pud jęczm ien ia  
p a stew n ego , 3 7 ,9 2  kop za  pud g ry k i, 2 2 ,75  
kop za  pud Kukurydzy, 1 1 ,37 ^°p. za  pud 
strą czk o w ych  i 7 7 ,3 5  kop. za pud tnąki t p rze­
tw o ró w  m łynarskich. C ła  tc  ob o w ią zu ją  do 
dziś dnia.

D la u m ożliw ien ia jed n ak  handlu tran zyto ­
w eg o  w 1879 r p rzy ję to  zasad ę zw ro tu  p o ­
branych  c tł p rzy  w y w o zie  zboża z g ra n ic  pań­
stw a  niem i tekiego z tem jedn ak zastrzeżen iem , 
fr  w yw o żo n e zboże będzie id en tyczn e z w w ie- 
zioncni, na co eksp o rterzy  m usieli p rzed staw iać 
św ia d ectw a  .to żsa m o ści* . Z a sa  la tożsam ości 
m ia a  dta k u p có w  bardzo p o w ażn e ujem ne 
stro n y, a z nich g łó w n e  b yły  następujące:

Jedną z nicu było uniem ożliw ienie m ie­
szan ia  zb oża n iem ieckiego z rosy jskiem  i stw a 
rzan ia  w ten sp osób  tow aru , po żąd an ego  i w 
N iem czech i w  krajach , d o  k tó rych  N iem cy 
zboże eksp ortu ją . M ieszanina taka szczególn ie  
b yła pożądana z m iękkich pszenic n iem ieckich 
i tw ard ych  rosyjskich , ja k o  dająca  n ajp rzed n iej­
szą m ąkę D ru gą  stron ą ujem ną b yło  to, że 
w skutek konjun ktur h an d low ych  kupcy n ie ­
m ieccy zm uszeni byli do tran sp o rto w an ia  zb o­
ża  li tylko  u a  zachód, do k ra jó w  niem ieckich, 
t. j w st. onę, m ającą tańszą kom un ikacyę 
m orską z A m eryk ą, ja k  ląd o w ą z R o sy ą  D ro 
gi t: ans po; l k o le jo w y  tak obciążał cenę zboża, 
że w e w schodnich p ro w in cya ch  niem ieckich 
u trzym yw ał ją  na nizkim  poziom ie. W a ru n k o ­
w an ie zw rotu  cła  przedstaw ianiem  św ia d ectw a  
id en tyczn ości p o w strzym yw a ło  ró w n ie ż  ro zw ó j 
m ljn a rstw a , bo m łyn arz n ie m ógł o trzym yw a ć 
zw rotu  cła  za  m ąkę, p o w sta łą  z m ieszanin y 
zb oża niem ieckiego ? rosyjskiem .

P o zaciętej w alce u ch w alon o  w  1894 r  
następującą ustaw ę: .P r z y  w y w o zie  za  gra n icę  
pszenicy, zyta , ow sa, jęczm ienia, rzepaku, strą cz­
k o w y ch  1 n asion  brukw i w  ilo śń a c h  p o w yżej 
50 t k ilo gram ó w  eksp orter otrzym uje, bez w zg lę ­
du na pochodzenie w yw o żo n eg o  -.boża, od p o ­
w iedn ie św ia d ectw o  p rzyw ozu . Ś w ia d e c tw o  to 
d aje mu m ożność w p ro w a d zen ia  do pań stw a 
bez cla w ciągu  6-ciu m iesięcy  od d a ty  w ysta- 
w .eo ia  św ia d ectw a  w ym ienionej ilości tego  sa 
m ego zboża, a lbo  też zap łacen ia  tem św ia d e c­
tw em , jak  g o tó w k ą , urzędow i celuem u op łaty

celnej, p rzyp ad ającej zd p rzyw iezio n e do pań­
stw a pew n e w y ra źn ie  określon e to w a ry , a itiia- 
n e w ic it : d rzew o  pochodzenia eg zo tyczn ego
o * o c e  p ołudn iow e, w s/elkte korzen ie, sfedzic 
3olone, su ro w ą  kaw ę, kakao w strąkach, łupin­
ki k a k a o w e, k a w io r  1 su ro g a ty  kaw ioru , oliw ki, 
łupinki o w o có w  p ołudn iow ych  i t. p., oraz mu 
szle i m orskie zw ierzęta  w  skorupach, o stryg i, 
hem ary, żó łw ie  szy lk reto w e, ryż , herbatę, o liw ę 
roślinną i olej b aw ełn ian y  w beczkach, tłuszcz 
rybi 1 tran , naftę i olej do sm aró w  m ineralne 
go pochodzenia. Z u ży tk o w a n ie  św ia d ectw a  
p rzyw ozu  tym  ostatnim  sp osobem  m oże jednak 
nastąpić m e w cześn iej, jak  po u p ływ ie  4-ch 
m iesięcy, a nie później, ja k  w ciągu  dziesięciu 
m iesięcy od chw ili w yd an ia  św iad ectw a. EUs 
p ortu iący  za gra n icę  m ąkę i słód, otrzym ują 
podobne św iad ectw a, jak  ek sp o rterzy  zboża, 
przyczem  dla  obliczenia ilości zb o ża , ja k ie  m o­
że być p rzyw iezion e bez cła w  zam ian  za  w y ­
w iezion ą m ąkę, w zględn ie  słód, p rzy jęto  stosu ­
nek nas ępujący: 100 jed n o stek  w a go n o w y ch
pszenicy daje  75  jed n o stek  m ąki, 100 żyta —  
65 mąki, 100 jęczm ien ia  i o w sa — 75 , w zględ ­
nie 7 8  słodu*.

C h ociaż w ięc u staw a zastrzega , że kas&, 
pań stw a nie m a p ra w a  w y p ła ca ć  g o tó w k ą  
zw rotu  cła, a le  jed n o cześn ie  zm usza te k asy  do 
przyjm o w an ia  św ia d ectw  w y w o z o w y c h  n a r ó w ­
ni z g o tó w k ą , są w ięc one, ja k o  w a lo ry  rea l­
ne, n o to w a a e  n a giełdaeh i o sią ga ją  kurs blizki 
a p a ri. Jeżeli zaś uw zględ n im y, że św iadectw a 
tc w arunkują .z w r o t  cła* za to w a ry  do pań ­
stw a nie p rzyw iezion e, a w ięc takie, od k tó­
ryc h  c ło  pobran e nie było , i że .z w r o t  c ła “ 
m oże b yć  u żyty  n a op łacen ie cła za  w w ożon e 
to w a ry, nic w sp óln ego  ze  zbożem  nic m ające, 
m usim y w ięc p rzyjść  do p rzekon an ia, że tak 
n azw an y .z w r o t  cła* jest w ięcej jak  p rzejrzy  
stą prem ią w y w o zo w ą .

Brem ie te o ż y w iły  niem iecki handel w y ­
w o zo w y, co stw ierd za  n astępująca tablica:

W y u ó a  zb o ża  z  N ie m ie c  w  tonnach:

i im port zb o ża  do 
n astęp u jące zesta

Jedn ocześn ie w zrósł 
Niem iec, co  w ykazu je  
w lenie:

' * *  -  : .
Przywóz do Niemiec w tonnach:
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3t-godzinnym  rek o rd zie  o b stru k cy jry m . Jeżeli po 
set K o st’ L e w ick i tryum fu je  ż e  rusitii odn ieśli z w y  
cięstw o, tem le p ie j., d la nich. W p ra w d z ie  będą w  
tych u czuciach  sw cćch  odosobnieni podobnie, jąlt 
w  ci.łe j sw ej n ap astliw ej i n iedołężn ie  obm yślan ej 
p o lity ce  parlam entarn ej, która d o p ro w ad ziła  ich na 
odludną w ysp ę , o dciętą  od w szystk ich  k lu b ów , ale  
je ż e li ta „sp len d id  isolation* Cieszy ich, to m y nie 
m am y p o w odu zam ącać ich u czu cia  okrzykam i p ro ­
testu. Nam w ysta rcza , że nie m ieliśm y p cw o d u  
sięg ać poza linię d o ty ch czaso w ych  kon cesyt w  k w e ­
sty 1 un iw ersytetu  ru skiego  i że K o ło  K olskie  nie 
d o p uściło  do b ezp o śred n iego  i cd  siebie  n iezależn e 
go  p oro zu m iew an ia  się rządu ze zw iązkiem  p o słó w  
ruskich*.

Z e sta w ie n ie  dw óch ostatn ich tablic w y ­
kazuje, że N iem cy za ję ły  w handlu zbożem  w y ­
bitne sta n o w isko  pośrednika, szczeg ó ln ie  w sto­
sunku do pszenicy. Z e sta w ie n ie  to jed n o cze ś­
nie p rzekon yw u je nas, że dzięki prem iom  w y ­
w ozow ym  u p raw a żyta i o w sa  tak się  w N iem ­
czech w zm ogła, że w y w ó z  tych  zb óż p rzew y ż­
sza tam  w w oź, w  tym  w ięc  kierunku N iem cy 
stają w r/.ędzie p o w ażn ych  ek sp o rteró w , a w ięc 
naszych w sp ó łzaw o d n ikó w

W  razie  podniesienia w N iem czech cel 
na zboża i je g o  produkty, m ożna oczekiw ać, 
że w sp ó łzaw o d n ictw o  to będzie jeszcze gro ź  
niejsze, bo w tedy i prem ie w y w o z o w e  będą 
w yższe.

Jedn ocześn ie m ożna o czek iw ać, że p o d aż 
na żyto  w celach w y w o zo w y c h  w  N iem czech 
w zrośnie, bo w skutek w zm ożon ego  dob robytu  
sp ożycie ży ta  w N iem czech zm niejsza się, a 
pszen icy  w zrasta.

B W y tftg a -

Ł p ra s y polskiej.
Tryumfy ruskie

.N o w a  R e fo rm a *, om aw iając ostatn ie w y ­
padki w R a d zie  P ań stw a z obstrukcyą ruską, 
pow iada tak:

„Radzibyśm y, aby w  kw estyi polsko ruskiej 
w ogóle nie było zw ycięzcó w  i zw yciężonych, lec/ 
sb y po obecnych zatargach i kontrowersyach zapa 
nowal zaszczytny i korzystny dla obu stron pokój 
Dlatego nie chcem y analizować i odw ażać z C iią  
subtelnością, czy i w jakim stopniu poniosła orga- 
nizacya posłów  ruskich porażkę parlamentarną no

Motywy wyroku.
P oniżej zn ajdą czy te ln icy  m o tyw y w yro ku  

izb y sądow ej w sp ra w ie  B o h d an a  hr. R o n ik ie- 
ru, o sk a rżo u ego  o za b ó jstw o  ś. p. S ta n is ła w a  
C h rra n o w sk ieg o .

M o tyw y te p rzyta cza m y w doslow n em  
niem al tłóm aczeniu.

.J e że li sen ten eya  w yro ku  in s la n c y i apela­
cyjn ej sp ra w iła  o g ó ło w i n iespodziankę, dodaje 
od siebie .K u r .  W p rsz .* , to uzasadn ien ie w y ­
roku będzie czem ś ró w n ież  n ieoczekiw atiem *.

P rzed ew szystk iem  izb a  są d o w a  u stala, że 
oskarżo n y  działał bez p rem edytacyi, t. j. bez 
p o w zięteg o  z g ó ry  zam iaru  dokon an ia  z b r o ­
dni. T e za  ta opiera się na n astęp u jących  d a ­
nych:

1) B rak  m otyw u zab ó jstw a. W e d le  ob ra­
chunku, p rzy to czo n ego  w  w yro ku , R o n ik icr  na 
usunięciu S ta sia  zarob ić  m ógł około n ,o o o  rb. 
i to n ie odrazu, lecz albo po śm ierci C h rza n o w sk ie­
g o — ojca, albo też po dokonaniu przez n iego 
dziel u za życia . D la  tak drobn ej stosun kow o 
sum y, której w yp ła ta  n astąp iłaby zreszrą w  ter­
m inie n ieokreślon ym , R o n ik icr  n ie dop uściłby 
się zbrodni.

2) S tan  m ajątkow y o sk a rżo n eg o  nie był 
ro zp a czliw y . F in an se n ie jed n ego  o b yw a te la  
ziem skiego go rzej p rzed staw ia ją  się n aw et.

3) W y n a ję c ie  p o ko jó w  u m eb low an ych  u 
Z a w a d zk ieg o  i .ozd o b ien ie*  ich d yw an am i 
m iało na celu z likw id o w a n ie  d aw n ej m iłostki

4) G d y b y  chciał zabić, zn alazłb y  n iew ąt 
p liw ic  1 p rzy g o to w a ł uprzedn io lep sze n erzę  
dzie, niż dłuto lub szty le t uszkodzon y.

N ie b yło  w ięc p rem edytacyi.
N atom iast izba ustala  na zasad zie  zeznań 

ro d zin y  P oznań skich  i służącej R o zb ickie j, że 
S ta ś  C h rza n o w sk i b yw a ł w ga rso n ie rze  w y n a ­
jęte j przez R o u ik iera .

Z g o d n ie  z op inią b iegłych  O rło w a  i P c- 
p o w ick iego , a w b rew  zdaniu eksp erta  R oliń - 
sk ieg o  i opinii w yp o w ied zia n ej przez fo togra  
fów , izba konstatuje, iż . l is t  pośm iertny* p isa­
ny jest ręką  zab itego .

L is t ten zn alezion o w tece, w której mie­
ściły  się ró w n ież  b ilety w izyto w e z napisem  
.d zied zic  dóbr T u c z rp y * , rysu n k i p o rn o g ra fi­
czne i 23 rb.

W szy stk ie  te p rzed m ioty  były  w łasn ością  
zm arłego, bo: a) św ia d k o w ie  st*n crdżil:, że
bilety takie zam aw iał uczeń ze szk o ły  W ró  
b lew sk iego , b) nic d ziw n ego, że ch łopiec 1 7 -le­
tni, u częszczający  d o g a rso n ie ry , m ógł posia 
d ać rysunki n ie p rzyzw o ite  i c ) S ta ś  pożyczał 
p ieniądze n ie ty lko  od R o n ik iera , lecz i od ko 
go  s ię  dało.

A le  mimo to w szystk o  R o n ik ier, chociaż 
i bez p o w ziętego  z g ó ry  planu, zabił C h rza ­
n o w skiego .

Jakże p rzed staw ia  się obraz zbrodni?
R o n ik ier  upom inał się  o sio  rubli, k tóre  

w yp o ży czy ! S ta s io w i n a k ró tko  S ta ś n ie chciał 
o tej d rażliw ej k w esty i rozm aw iać m  ulicy, bo 
p o d ejrzliw y  i zam kn ięty  w  sobie, p ragn ął, a ż e ­
by koledzy, w y ch o d zą cy  jed n o cześn ie  ze  szkoły , 
n ie zm ienili © nim zdania, i d latego  sam  z a ­
p rop on o w ał szw a g ro w i, a b y  poszedł z nim do 
.g a r s o n ic y * .

T a m  padły w y ra z y  ostre, k tó re  w y p ro w a ­
d ziły  R o n ik iera  z  ró w n o w a g i i p ierw szem  n a ­
rzędziem , k tóre n aw in ęło  mu się pod rękę, z a ­
czął n d a w a ć  ra zy , k tórycn  skutkiem  n ie p rzew i­
dzian ym  b yła  śm ierć S ta n  s 'a w a  C h rza n o w ­
skiego.

Potem  R o n ik ier, oszo łom iony tem, co  i> 
czyn ił, uciekł. M ając dość czasu jeszcze, zd ą ­
ży ł n a kolej n ad w iślań ską  i po jech ał do
dom u.

P o rozw ażen iu  m ateryalu  d o w o d o w e g o , 
zeb ran eg o  przez obie in stan eye, )2ba są d ó w » 
nie m oże zgod zić  się z poglądem  sądu o k rę g "  
w e g o  co d o d okon an ia  przez o skarżo u ego  R u - 
m hier* przestęp stw a, p rzew id zia n eg o  przez 3 
i 4 p. art 1 ,4 5 3  *K°d  kar., a to ze  w zglę d ó w  
n astępujących.

Motyw zbrodni.
O sk arżen ie  p rzyp isu je  hr. R o n ik iero w i d ą ­

żen ie d o  usunięcia ś. p C h rza n o w sk ieg o , w 
celu p rzyśp ieszen ia  podziału  m ajątku ro d zicó w  
je g o  i o trzym an ia części, p rzyp ad ające j niebt - 
tjzezykowi.

Jeśli n aw et u w a żać  za stw ierd zon e na 
m ocy listu B ro n isław a  C h rza n o w sk ieg o  d o W a n ­
d y hr. R o n ik iero w ej, źe podział p ro jek to w a n y  
nastąpić miał po dojściu do pełn olctn ości ś. p 
C h rza n o w sk iego , to jed n a k że  n ie w oln o  stąd 
w n io sko w ać, iż w razie  je g o  śm ierci podział 
n astąp iłby n atychm iast. B ro n isław  C h rzan ów  
ski w śled ztw ie p ierw iastkow em  p rzeczył, ja k o ­
by miał zam iar d okon an ia  podziału, śled ztw o 
są d o w e u jaw n iło  je g o  ch arakter n iezależn y  i 
n aw et ciężki— nie m ożna w ięc pow iedzieć, jak  
postąpiłby w  razie  n ieoczek iw an ej 1 trag iczn ej 
śm ierci u k och an ego  syn a .

L e cz  jeśli iść  dalej jeszcze  i przypuścić, 
zgod n ie  z tem, co B ro n isław  C h rzan ow ski z a ­
czął tw ierd zić  w  izbie sąd ow ej, iż istotnie m iał 
on zam iar dokon an ia podziała, i że u rzeczy ­
w istn iłb y  go  n atychm iast po śm ierci sy n a , tedy 
po w staje  jeszcze  k w esty a , jak ie  k orzyści o sią­
g n ą łb y  z te g o  o sk a rżo n y  hr R o n ik ier

S tw ierd zo n o , iż B ro n isław  C h rzan ow ski 
posiadał m ajątek w a rto śc i około  500.000 rubb, 

czeg o  200,000 rb. w p sp icra ch  k r c d y to w y c ł, 
około  200 000 rb. w a rto ść  m ajątku T u cza p y , 
w reszcie ic o .o o o  rb. prem ium  aseku racyjn e na 
przypadek śm ierci jeg o , B  on isław a C h rza n o w ­
skiego.

P róor części rozp orząd zaln ej (art. 9 13  k. 
n.) czyli jed n ej czw artej ca łeg o  m ajątku, a w iic
125.000 rb., którem i m ógł rozp orząd zać stoso­
w nie do sw ej w oli, reszta  je g o  m ajątku w y n o ­
si 375,000 rb. W o b e c  4 sp ad k ob ierców  (żona, 
synow ie: Jan  i S ta n is ła w , oraz córka br R o - 
nikierow a), każd y  otrzym ałb y 93 750 rb.

W sk u tek  śm ierci S ta n is ła w a  C h rza n o w ­
sk iego  część rozporzącizałna w y n io s ła b y  jed n ą 
trzecią  całości, czyli około 167,000 r b , każd y  
zaś z p o zosta łych  sp ad kob ierców  o trzym ałb y
111.000 rb . P e n ie j.aż złś  br. R o n ik iero w a, 
zgod n ie  z um ow ą przedślubną, m iała otrzym ać 
od B ro n isła w a  C h rza n o w sk iego  100,000 rubli, 
czyli część n& nią p rzyp a d ają ca  w sku tek  śm ier-
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ci S ta s ia  p o w ięk szy ła  się  o n ,o o o  rb .— sum a 
tri tak n ieznaczna, iż w ą tp ić  n ależy , c z y  hr. 
R o n ik ier popefn iłby d la  niej zbrodnię.

G d y b y śm y  n aw et przypuścili, iż  p o d zia ło ­
w i uledz m iał m ajątek n ietylko  B io n is ła w a  
C h rza n o w sk iego , lacz i żon y je g o , W a n d y , co  
zresztą  n iezbicie udow odn ion e nie je s t— to n a ­
w et w tym  p rzyp ad ku  stan  rzeczy  się n ie 
zm ienia

M ałżon ko w ie C h rza n o w scy  tak m ało m ie­
li zau fan ia  do R o n ik ier  a, iż  w ed łu g  s łó w  sam ej 
pan i C h rzan ow skiej, u w ażała  on a za  k on ieczn e 
w  jak ik o lw iek  sp osób  za b ezp ieczyć  m ajątek, 
n ależn y có rce— p o stan ow iła  przeto  n a b y ć  d la  
córki tnająt k  ziem ski, usun ąć m ożliw ość sp rze­
d aży. ob ciążen ia  długam i p rzez zięcia. Jak 
tw ierd zi atoli oskarżen ie, hr. R o n ik ier  w yzn a ­
czał term iny za p ła ty  sw y c h  d łu g ó w  n a  iijitiec 
19 1 o r., g d y  w  tym  czasie, a n aw et później 
jeszcze  n ie m ó g łb y  03taynąć ew e n tu a ln y c h  k o ­
rzy śc i rea ln y ch , w y n ik a ją cy c b  z e  śm ierci 
S ta s ia .

Słssi m a ją tk o w y  oskarżonego.

N ie ustalon o ró w n ie ż  w  toku sp ra w y , aby 
sta n  m a ją tk o w y  o sk a rżo n eg o  b ył isto tn ie  tak  
d a lece  k ry ty c zn y , a b y  go  pchn ąć do zbrodn i.

U d ow od n ion o , iż miat z  Ł u szew a  6 — 8 
ty s ię c y  rb i 5,000 rb. procentu od p o sa g u  żo* 
ny, a w ięc, r.:e F cząc dochodu z llle ta tu ry i 
miał od u  do 13 tys. rb ., n a  p ro cen ty  ód 
d fu gó w  w yd aw a ł ty lko  5,045 rb.; n ie  m ożn a 
'v . ; c  tw ierd zić, ’ że był w  k ry tyczn ej s y tu a c j i  
f m a s o w e j ,  jeże li zw łaszcza  w zią ć  pod u w a gę, 
ż.-v miai n ie w y czerp a n y  k re d y t w  B an ku I la n - 
l!'iv. ym  w  W a rsza w ie .

W  takicm  sam em , a  n a w et w  dużo g o r­
s e m  położen iu  zn ajduje się  w ielu  o b y w ate li 
ziem skich, lecz taki stan  n ie d o p ro w a d ź*  ico  
d > ru in y, tem baraziej za ś  n ie m oże b yć  p o w o ­
dem do sp ełn ien ia  tak  straszn ej zbrodn i.

Łączność hr Ronlklora z terenem tnerdu; 
.Garsoniera9

Jedn ym  z arg u m en tów  u za sad n iają cych  
rzekom ą prem edytacyę ze stro n y  o s k a rż o n e g o  
je st uprzednie w yn a jęc ie  przez hr. R o n ik iera  
p o ko jó w  um eb low an ych  i za o p atrzen ie  ich w  
d y w a n y .

A rgu m en t ten upada zupełnie w ob ec w y - 
aśnieu  hr. R .

W y ja śn ie n ia  hr. R o n ik iera  w  tej k w esty i 
są p raw d o p od ob n e i n ie są sp rzeczn e z okoli- 
-znościam i sp ra w y.

H r. R o n ik ier w y ja śn ił, że lo!;al w y n a ją ł 
d la  lik w id a c ji  zw ią zk ó w  sw y c h  przedślub n ych, 
.e w  tym  celu ozdobd g o  d yw an am i, że n a 
iłęp n ie  oddal ten loka! d o  użytku S tasia .

W y ja śn ien ie  to potw ierdzili św ia d k o w ie  
Iw ański i W c-lner, z k tó rych  p ie rw szy  ustalił 
istnienie k ob iety , m ającej zw iązek  z pokojam i 

n eblow an em i Z a w a d zk ieg o , d ru gi zaś ustalił 
ik t w idzen ia  się hr. R . z ja k ą ś  dam ą w  ho;e 
1 .V ’ic ‘.o n ą # w  L u blin ie .

P rzy  istnieniu tak n azw a n ej p rzez oskbr- 
- o n _g o  „g a rso n ie ry * , w y ja śn ia  się za ró w n o  zs 
;a d kow o ść za ch o w an ia  się  hr. R w  L u b iin ie  

w dni k ryty czn e , ja k  i ch ęć u k rycia  p obytu  
sw e g o  w  W a rsza w ie .

Ż e  S ta ś, ja k  to w y ja śn ił hr. R ., b y w a ł w 
po ko jach  Z a w a d zk ie g o . n a leży  to  u zn ać za  u sta ­
lon e, zw łaszcza  w o b ec zezn a n ia  św ia d k a  R o z  
bickiej, k tó ra  stw ierd ziła, że w  ostatn ich  dniach 
przed m ordem  dw u krotn ie  w id zia ła  S ta s ia  n a 
schodach  lu ch en n ycb , w śród  za ś  d o w o d ó w  rz e ­
czo w y ch  pozn ała  p eleryn ę, k tó rą  m iał n a sobie 
S ta ś  w  dom  śm ierci.

.B y ło b y  lepiej, ż? b y  S ta ś  nie ż y ł* .

N:e p o p iera  te zy  p rem edytacyi i zezn a n ie  
św ia d k a  Jan a C h rza n o w sk iego ; w ed łu g słów  te­
g o  św ia d k a  hr- R- w y ra ził się k iedyś: .B y ło b y  
lepiej, żeb y  S ta ś  n ie t y l* ;  p o n iew a ż jed n a k  zd a­
n ie to z jaw iło  s ę  n ie nr. śled ztw ie p ierw iastko  - 
wem , k ied y  o czy w iście  w szystk o  lep iej m ożna 
b yło  pam iętać, lecz d op iero  w  sądzie o k ręgo  
w ym , w p ó łto ra  roku po za b ó jstw ie , w ięc  tr u ­
d n o je st d sć  zupełn ą w iarę zezn an iu  Jan a  
C h rza n o w sk iego .

O koliczności i sp o ió b  za b ó jstw a .

O k oliczn ości, w jak ich  dokon an e zostało  
za b ó jstw o  i sp osób  zab ic ia  ob ala ją  prem e- 
d ytacyę.

N-.,-podobna p rzyp u ścić, a b y  czło w iek  tak  
u ta len to w a n y  i zd o ln y , ja k  hr. R ., zd ecyd o w ał 
się o sią gn ą ć in k rym in o w a n y  mu p rzez oskarże­
nie cel w  b iały  dzień, na jed n ej z n ajruohliw -
s iy c b  ulic  ‘W Tr-zzawy i przytem  w  p o ko jach  
urtjeblfcwjuiych, g d u e  n ie m iał żadnej g w a ­

r a n c ji ,  że op ór lub krzyk  o fiary  nie śc ią g n ie  i 
św ia d k ó w  *

Jeszcze trudniej w y ja śn ić, u w zg lę d n ia ją c! 
prem edytecyę, sp o só b  d o k on an ia  za b ó jstw a  i
narręd/'* r- 1 u

N ic u lega  wąipUnu.SU, Zc każd y  p iz is tę p -  
ca, k tó ry  uprzednio u p łan o w ałb y m ord. z a o p a ­
trzy łb y  s :ę w  hardziej śm iercionośne n arzęd zie  
n iż dłuto, lub złam a n y  sztylet; tem bardziej z r o ­
b iłb y  to t r .  R ., m ając n ajzu p ełn iejszą  m ożn ość 
ku temu.

A -zhiw iun S ia ste ,

Jak o  n a ch ara ktery styczn ą  cechę prem e­
d y ta cy i oskarżenie w sk azu je  n a  tak zw a n e  a r ­
chiw um  S tasia , m ian ow icie n a torn ister zm a r­
łego , w  k tó ry  hr. R o n ik ier  rzekom o podrzucił d o ­
kum en ty i pieniądze, w  celu stw o rzen ia  obrazu 
sam ob ójstw a S ta n is ła w a  C hrz.

L e c z  śledztw o sąd ow e w  żu p e łn r ści o b a ­
liło  to przypuszczen ie.

C o  d o listu t. rw . przedśm iertn ego, w e ­
zw a n i przez izb ę eksperci, P o p o w ick lj 1 O r łó w  
o izek ii, że list ten  n ap isan y  je st przez 'Stasia; 
■ekspertom tym  d a n y b ył do p o ró w n an ia  ®a- 
t r r y a l  bardziej odpow iedni, niż uczn iow skie  k a ­
je ty  zm arłego, m ian ow icie iist, n ap isan y  w  tym 
S&hjyrn 1908 roku zw ykłym , n aturaln ym  chara* 
fetorem; to też izb a  są d o w a  zg a d za  się z opi­
n ią  tych  ekspehhW  co do au ten tyczn ości listu, 
c h o d ą ż  trzeci ęksp ert R o łiń sk i przyszedł do 
w n io sku  a łjm icn n ego.

C o  d o b iletów  w izy to w y ch  S ta n is ła w a  
C h rza n o w sk ieg o  z  napisem  „ w łaścic ie l dóbr 
T u o z a p y 1' , ustalono, że h ilćty  rakic  o b sta low a* 
ne b y ły  przed kw ietn iem  19 10  roku  przez s-cłi 
u czn iów  ze szk e ły  W ró b le w sk ie g o , przycfceri 
cech y  tego  ucznia, k tó ry  m ów ił, że b ilety  z a ­
m aw ia  d la  siebie, o d p o w ia d a ją  cechom  za ­
b itego.

Z rozu m iała  j t s t  w  zupełn ości ob ecn o ść w 
torn istrze  S ta s ia  sum a 23 rb. i 2 b lan kietów  
w e W o w y c h ; św iadek  K sa w e ra  hr, lio a ik ie ro -  
w a  ustaliła, że S ta ś  p o życzał od je j m ęża p ie ­
niądze; w y n ik a  stąd, że sfa ś  p o trzeb o w ał p ie­
n iędzy, a w ięc p o życza ł p ieniądze p o za  R o n i- 
kierem  i od in n ych  osób; ludzie, p o życza ją cy  
pieniądze n a  p ro cen ty , n ap ew n o nie odm aw iali 
mu, jak o  sy n o w i b o ga tych  rodziców .

C o d o po cztów ek  p o rn o gra ficzn ych , o b ec­
n ość ich  u 17 letn ieg o  m łodzieńca, k tó ry  p rzy- 
tem u częszcza  do p o k o jó w  u m eb low an ych , je st 
n ajzupełn iej m ożliw a.

W a żn y m  ąrgum e.item  rozb ija ją cym  tezę o 
p rcąied yfh cyi jest sp otkan ie z  Gutowteką w  p o ­
ciągu G d y b y  R o n ik ier  jech ał do W a rs z a w y  
m ordow ać, to sp otkan ie  z  GurowskąJ pow inno- 
b y  skłonić g o  do cd ro czen ia  sw p go  zam iaru na 
jn.k‘ś czas, g d y ż  G u to w sk a  może w każdej 
ch w ili ustalić ob ecn o ść R o n ik iera  w  W a r ­
szaw ie,

U dział Ronikiera w  zbrodni.

M im o tych  d a n y ch  izb a  są d o w a  uznaje, 
że R o n ik ier  brał udział w  zbrodn i. D ow od zi 
tęgo: 1) p rzyzn an ie  s ię  R o n ik iera  do zw iązku  z 
pokojam i Z a w ad zk ieg o ; 2) ob ecn o ść je g o  w 
dzień  zb rod n i w W a rsza w ie .

Z e zn a n ia  G u to w skie j, adw . p rzys. P eptow - 
skiego, poparte zezn aniam i: u czn iów  G eb la, k ło ­
nica, O stro w sk ieg o , S iek lu ck ieg o  i D ziem b ow ­
skiego ustalają , że R o n ik ier  był w W a rsza w ie . 
C hociaż sze reg  S lib istów  F uchs, Freiild łich  i 
inni, u sta lają  fakt p r z e p y ta n ia  R o ń ik iera  w 
L u blin ie , to jed n a k  n ieścis ło ść  zezn ań  tych 
św iadków  i fakt p o p raw ek  w ks ędze F u ch sa  
sk łan iają  izb ę <jo uzn an ia  zezn ań  P ep łow S kiego  
i G u to w skie j z* bardziej w ia ro g o d n e  i ust&łają 
ob ecn o ść R o n ik ie ra  w  dzień zb rod n i w  W a r ­
szaw ie.

O koliczn ości zbrodni.

I lr .  R o n ik iero w a  zezn ała , że m ąt je j p o ­
ży czy ł S ta s io w i 100 rb. i że S ta ś  obiecał o d ­
dać pieniądze w  kw ietn iu . R o n ik ier  w  sw ym  
ostatnim  słow ie w yja śn ił, że sp o tk a w szy  się zc 
Stasiem , zażądał zw rotu  d ługu. S ta ś  za p ro p o ­
n ow ał, a żeb y  d la  O m ów ienia tej sp ra w y  poszli 
do p o k o jó w  Z a w a d zk ieg o . W  dred ze S ta ś  o- 
dezw ał się do R o n ik iera  dum nie, że sam  R o - 
n ikier k o rzysta  z p ieniędzy je g o  s io stry  i n ie ­
m a z a sa d y  tak  n atrętn ie  żądać zw rotu . R o n i- 
feicr m ów ił, że m iało to m iejsce n a  m iesiąc 
przed zb rodn ią  Izb a są d o w a  uznaje, że w y ja ­
śn ienia R o n ik iera  w o g ó le  za słu g u ją  n a  w ia r ę —  
tylko , co  się ty c z y  czasu, i o fakt ten  mia! 
m iejsce nie w tedy, ja k  to w y ja śn ia  p o d sąd n y 
a w łaśn ie  w  dzień  m ordu. P rzy p u szczen ie  to 
stw ierd za ją  u czn iow ie, k tó rzy  w  dzień  zbrodni 
w idzieli S ta s ia  w  to w a rzystw ie  R o n ik iera  i u 
tta la ją , że  S ta ś . ociąg a ł się z podaniem  ręki.

B y ło  to  —  z d a n ie m  iz b y  —  w ła ś n ie  z ra c y i 
t f g o ,  że  R o n ik ie r  z a ż ą d a ł z w r o tu  d łu g u . W  
p o k o ja ch  m ię d zy  R o n ik ie r e m  i S ta s ie m  p o w  
s ta ła  s f r z e c z k a  n a  tle  d łu g u , S ta ś  o b ra zi) R o ­
n ik ie r a  to n e m  s w e g o  g ło s u  i sw o im  w zg lę d e m  
n ie g o  p o s tę p o w a n ie m  i R o n ik ie r , ja k o  r z łw i . - k  
n e r w o w y , z a p a lo n y  —  c h w y c ił p rzed  mi-, t, j a ­
ki Z n alazł p o d  r ę k ą  i z a c z ą ł z a d a w a ć .ra z y  
ch ło p cu .

N a p o d s ta w ie  d a n y c h  p o w y ż s z y c h  izba 
s ą d o w a  u zn a je , że R o n ik ie r , n ie  m a ją c  zam iaru 
z a b ó js tw s , w  s ta n ie  a fe k ta c y i  z a d a ł sw em u 
s z w a g r o w i  S ta n is ła w o w i C h rz a n o w s k ie m u  ra n ę
śm iertelną, t. j uzn aje g o  w inn ym  p rzestęp ­
stw a , p rzew id zian ego  w art. 1484  cz 2.

W ym iar kary-

PrzestępsLw o, p iz iw id z ia n e  w  2 cz. 1484 
art. p o ciąga  za  sob ą  karę od 2*/•> do U/a roku 
rot a rcsztaaekich  1  pozbaw ien iem  w szystkich  
szczeg ó ln ych  p ra w  i p rzy w ile jó w , t. j. w edług 
2 p 31 art. Izba sąd ow a, u zn ając lekkorcyś! 
ność p o d sąd n ego  n a  zasadzie art. 134 i 135  
po za stoso w an iu  okoliczn ości łag o d zą cy ch , u 
zn aje za  słuszne norm alną karę, określon ą w 
2 p, 31 art zm n iejszyć o 2 stopnie i określić 
ją  w ed łu g rozm iarów  4 p. 31 a r t ,  t. j. w o 
statecznym  w yw o d zie  #Va roku  ro t aresztanc- 
kićh z pozbaw ieniem  w szystk ich  szczegół i jc h  
p raw  i p rzy w ile jó w .

P o  od b yciu  tej k ary  p o d sąd n y R on ikier 
zgod n ie  z art. 58 —  p o d lega  oddaniu pod do* 
zór p o lic y jn y  n a 4 lata .

A k e y s  cyw H iia.

A k c y a  c y w iln a  r o d z in y  C '11/.an o w skićh , 
z a m e ld o w a n a  p rz e z  a d w . p r z y s  N o w o d w o r ­
s k ie g o  w  im ie n iu  ro d zicó W  S t a s ia  —  z o s ta je  
o d d a lo n a  z  p o w o d u  riie u za S a d n ien ia  w y s o k o ś d  
s tra t m a to r y a ln y c b , s p o w o d o w a n y c h  śm ierc ią  
S ta n is ła w a  C h r z a n o w s k ie g o .

M o tyw y sk azan ia  Z aw ad zkiego

Izba są d o w a  uznaje, że F elik s Z a w a d zk i 
jest w in ien  u k ry w a n ia  zbrodn i, spełnion ej przez 
R o n ik iera  T w ie rd ze n ie  sw o je  op iera  D.oa n ą 
dan ych  n astęp u ją cych :

1) Z a w a d zk i, ja k o  w łaściciel pokoi, n:e 
m ógł n ie w iedzieć o d okon an iu  zbrodn i, tem- 
b ardzici, że m o rd o w an y chłopiec m usiał k rz y ­
czeć.

2) Z a w a d zk i przyzn ał się, że p o zryw a! ko ­
tary  i d y w a n y  oraz w yrzu cił bukiety,

3! In sc e n iza c ja  sam o b ó jstw a została  zro ­
biona przez Z a w a d zk ieg o  o czem  św ia d czy  nie­
um iejętn ość i b ezcelow ość czyn ów .

Icb a są d o w a  uzn aje, żc Z a w ad zk i, nie 
b io rąc udziału w  zbrodn i, zn alazłszy  trupa w 
pokojach, bojąc się odp ow iedzialn ości, z&insce- 
n izo w ai sam ob ójstw o a ró w n o cześn ie  n ie za ­
wiadom i! o zbrodn i w ład zy , t. j w  ukryw an iu  
zbrodni. O k reśla ją c  karę Zaw adzkiem u; Izba 
są d o w a  uzn aje rów n ież okoliczności łag o d zą ce  
i n orm alną k arę  (1 i "pół roku  ro t sreszta n c- 
kich), zm niejsza dlań o 1 atopień i w ostatecz­
n ym  w y w o d zie  skazuje Z a w a d zk ieg o  n a  po­
zb aw ien ie  w szystk ich  szczeg ó ln ych  p raw  i 
p rzyw ile jó w  i 1 rok  ro t aresztanckich .

Z pamiętfiiMw M a .
D w óch zn an ych  „ap o sto łó w  pokniu" rozstało  

się z  życiem  niem al rów n ocześn ie. W ilia m  Stead 
zgin ął w  katastrofie  „ T ita n ic a " . F ry d e ry k  P assy  
um arł w ła ś c iw ie  w  N e u illy  pod P a ryżem  O baj 
.p raco w ali p iórem  i s ło w e m  nad pokojem  p o w sze ­
chnym  i p rzy czy n ili się  w ie le  do o rg an iza cyi „p rzy  
iacióf pokoju" w  kom itety i lig i.

L on dyń ska „ R e v ie w  o f R .eview " zam ieszcza  
w  ostatnim  n um erze w yjątk i ze  sp óścizn y  literac­
kiej W . I. Steada.

Na krótko p rzed  p o dróżą, z której m iał ju ż  
nie w ró c ić , Stead  d ykto w ał uzupełnienie dzieła, 
m ającego  się n ied ługo  u kazać -w druku. C zęść 
p ie rw s z a  jest poniekąd autobiografią  i zaw iera  
Spraw ozdanie z p ra c  Steada, p o d jętych  w  sp raw ie  
pokoju,

—  P rzez  Całe m oje ży c ie  —  p isze Stead  w e 
w stę p ie  —  p ra co w a łem  nad ideą pokoju, w id zą c  w  
niej ideał, w zm aC niajacy m yśl u tw orzen ia  w  E u ro ­
pie  S tan ó w  Z jed n o czo n ych . W  m arzen iach  m ych 
dom inującą ro lę  o d g ry w a ł?  m yśl u tw orzen ia  „naj 
w yższe g o  sądu lu d ó w ", k tó re g c  u ch w a ły  n ietylko  
m ia łyb y  ch a ra k te r d y re k ty w y  d la  sąd ów  ro zjem ­
czych , lecz  m oc o b o w iązu jącą  d la  ludów . Id eę mą 
w yn iosłem  ze stu d y ó w  nad hiotoryą; w y s * ła  ona z 
o b se rw a cy i ró żn ych  szczeb li, na któ rych  ludzkość 
od anarch istycznet dzikości, k ie d y  w oln o  b y ło  z a ­
b ić o bcego, k tó ry  zn a lazł się w  p obliżu , doszła  do 
obecn ego  stanu, g d zie  p raw o, p ro w ad zen ia  w ojn y w  
rze czy w isto śc i jest o gran iczan e  na tuzin m ocarstw , 
m ających  w  tym w zg lę d z ie  jed n a k o w e  praw a

W  d a lszym  Ciągu Stead  daje sp raw o zd an ie  z 
d ziała ln ości sw ej, p o św ięcają c  d łu ższy  ustęp w oj 
a is  a n g ie lsk ie j w  p ołu dn iow ej A fr y c e  P rre d  w y ­

buchem Stead przy| \Czył s 'ę  do Stronnictwa w y ­
stępującego p rz ec iw  wojnie.

—  T a k  z m ów nicy, jak rów n ież  w  prasie, 
publicznie i p ryw atnie  -rozwinąłem sw e  usiłowania, 
by  skłonić rząd angielski do oddania sporu w  ręce  
itonferencyi haskiej. U m y s ły  b y ły  zbyt rozdrażnio­
ne i w e z w a n ie  prezydenta  Kr ii j e r a  o rozjem cze  za ­
łatwienie sporu zostało odrzucone przez Milnera i 
Chamberlaina. Z w o ła n o  parlament, p ow ołano re 
z erw y  i w ysta n o  w o js k o  do południow ej Afryki;  
prezydent K r i i j e r  zrobił  ostatni ro z p a c z l iw y  krok o 
załatwienie  pokojowe, lecz, w ojna ro zp o czę ła  się. 
W y b u c h  w y w o ł a ł  zmianę u w ie lu  zw olen n ików  
idei pokoju. N aw et p rz ew o d n ic zą cy  T - w a  pokoju 
Joseph W h itw e ł l  Pease  ośw iadczył,  że A n g li i  nie 
poi ostaje nic, jak p rzep ro w ad zić  w o ja ę  z  c a łą  ener 
gią. Mojem zdaniem jednak, fakt, żc w ojn a  sic za- 

.częta, nie zmieniał jej charakteru. O g ło s i łe m  sze­
reg  broszur, rozrzuconych po ca łym  kraju. U rzą ­
dziłem dziesiątki zgromadzeń w  L ondynie  i na pro 
w incyi i za łożyłem  komitet, m a jący  p rzyśp ieszyć  
koniec wojny!

Charakterystyczne u w ag i  zam ieszcza  dalej 
Stead z pobvtu w  Petersburgu i audyencyi przed 
zwołaniem  Dumy Państw owej.

—  W y r a z i łe m  zapatrywanie , że stworzenie  
Ciała reprezentacyjnego, bez zez.wolenia na odby­
w anie  publicznych zgromadzeń, n a  zakładanie 
z w ią zk ó w  i bez wolności  p ra sy  znaczy  tyle, Co da 
ro w zn ie  kom uś konia bez nóg. O dpow iedziano 
rai na to, że Dum ie P ań stw ow ej zam ierzają  dać i 
te pod sławy. S tw orzen ie  D u m y p rzy ją łem  jak o  r ę ­
kojmie pokoju i z g o d y  m iędzy ludem  a dyktatora 
tni. K iedy  w  kilka lat później b y łe m  w  Rosyi, 
wyjaśnił  mi Milukow: „T ajem n ica  fiaska le ż y  nie 
vv braku mądrości u lego, k tó ry  dał Dumę, lecz  u 
tych, którzy  ją  otrzymali". Epizod ten podaję, by  
w yk aza ć ,  że usiłowań moich utw ierdzenia idei po 
koju nie ogran iczy łe m  do kw estyi  m iędzynarodo­
w yc h .

Pamiętniki kończą się spraw ozdaniem  z ak 
Cyi w  s p ra w ie  ogólnego rozbrojenia przed konfc 
ren cyą  w  H adze w  r.-J507.

Z  M ińska w y ru szy ła  p ie lg rzym k a  d o Czę= 
sto ch o w y, a udział pątn ików  je s t tak w ielk i, ż c  
za m ó w io n y  p o cią g  n a d zw ycza jn y , sk ład a ją cy  się 
z 38 w a g o n ó w , za led w ie  raógł w szystk ich  p o ­
m ieścić. W  przejeździe złożon o cześć M atce 
B oskiej w O strej B ram ie i pośpieszono d ale j.

Z ja zd  ro ln ików  w  Mińsku p o łą czo n y  z w y ­
sta w ą  i p ierw szą  w  sw oiin  rodzaju  n aradą 
„d zia łaczów  ro ln ych * za p o w ia d a  się  św ietn ie .

W  N ieśw ieżu  staraniem  ludu m iejscow ego  
o d b yło  się w farze n ieśw iesk iej u ro czyste  n a b o ­
żeń stw o żałobn e za  duszę ś. p P ru sa . N a 
środku k ościo ła  zam iast katafalku , w idniał gró b - 
kurban z kw iató w , w ień có w  i bukietów , k tó ry  
o to czy ła  liczn a  rzesza  d zia tw y  bosej. .

W  S z? w la ch  n ie  zapom n ian o ró w n ie ż  o 
Uczczeniu w ielk iego  p isarza  i o b yw ate la , u rzą­
d zając uroczyste n ab ożeń stw o, k tóre zg ro m a d zi­
ło w szystk ie  sfery.

E. W .

i-go czerwca.
S p ra w ę „T y g o d n ik a  W ileń sk ie g o * , która  

już b yła  n a  um orzeniu, g d y ż  uznano, że ponie­
w aż ca ły  nakład k a ryg o d n eg o  num eru został 
sk on fiśko w an y. w ięc  n ie inoźoa oskarżać odp o­
w iedzialn ego redaktora  za  chęć rozp ow szech ­
niania g o , zo a ttiu e  w zn o w io n a  na skutek p ro­
testu prokuratora. P rzeszła  w ręce in n ego  s ę ­
dziego śled czego i o d p o w ie d z ^ n y  redaktor roiaj 
być uw ięzion y, ale po złożeniu kaucyi pozośta' 
na w oln ości.

N ie przeb iera  się u n as w  środkach pro­
p agan d y, w śród  rz^ss k ato lick iego  tłum u m o­
dlącego  się w K ał w ary jr k rę c .ly  się kob iety  
p raw osław n e rozd ając pielgrzym om  przeróżne 
broszury praw osław n e; na tych że pątn ików  czy­
hają jak ieś  tajem nicze jed n o stk i p rzy  O strej 
Bram ie i w ciskają  w  ręce w yd a w m etw a  „W ił. 
S w iet. D uch. B ra tstw a *  p o czajow skiej i w ite b ­
skiej p raw osław n ej eparchii, podburzające prze­
ciw  katolikom .

W  kapitule w ileń skiej w skutek śm ierci 
dw u księży  i aw an so w a n iu  ks. K łu czyń sk ieg ó  
n a a rcyb isku p stw o tn ohylow skie u tw o rzy ły  się 
trzy w a ka n sy, n a  k tóre kapituła w yb ra ła  trzech 
księży p o la k ó w  i p rzed staw iła  ich w ładzom  do 
zatw ierdzenia. Jak donos; „ Y ilt is *  dep artam ent 
w yznań  ob cych  udzielił kapitule ra d y , a b y  n a 
m iejsca w oln e „w yb ra ła  Jitw inów , a. nie pola* 
ków  i b y  n azw iska  tych  kan d yd a tó w  zakom u 
n ikow ano dep artam entow i. P o  sp raw dzen iu  tej 
w iadom ości u źródła, okazało się, że „ V iltis*  
drogą uboczną w y ja w iła  ty lko  sw e p ragn ien ia , 
gd y ż  „departam ent żad n ych  um ów  2 fcapitulit 
nie robił i żad n ych  je j rad nie udzielał*.

O d e zw y  dru kow an e w „ Y d tis *  przeciw ko 
pielgrzym kom  do C zęsto ch o w y  zostały  p rzed ru ­
k o w a n e w  całości i p rzy ję te  z w ielkim  uzn s- 
n ;em przez tygo d n ik  w  R y d ze  w ych o d zący  p t. 
„ R y g a s  N arjanios*, pism o skra jn ie  an tykato­
lickie i dotąd sta le przez d u ch ow ień stw o litew ­
skie zw a lcza n e . W id o czn ie  najbardziej sp rzeczn e 
dążenia zn aleźć m ogą pjm kt w sp ó ln y , g d y  cho­
dzi o brutalne, oh yd n e p rzeciw  na-n w y stą ­
pienia.

W  „B  i ż. W ied  * czytam y, że miński gu ­
bernator n ie zatw ierdził p D w o rzaczk a  n a s ta ­
n ow isku za w ia d o w c y  oddziału sta ty sty czn e g o  
przy zarządzie m iejskim  w  Mińsku i technika 
p. Z a w isto w icza  n a stan ow isko  sekretarza  d zia­
łu budow lan ego; nie zatw ierdzon o też na „i:* 
rzędzie" dw u p alaczy  lam p w  latarn iach  m iej­
skich. K a to lick ie  w yzn an ie , jak  piszą „B irż. 
W ied ."  było  pow odem  n iezatw ierd zen ia  k a n d y ­
d atów .

W  M ińsku procosya B o żeg o  C iała  o d b yła  
się n sd zw yc za j u roczyście  p rzy  udziale m ezli- 
c z o s jc h  tłum ów ; zapal re lig ijn y  ludu nie d a je  
się osłabić niczem  i d sje  się te  za u w a ży ć  w szę- 

ideie* g d zie  lyHeo istnieje lud k ato lick i. r

Z prasy

Z  pow odu en ergiczn ych  p rzy g o to w a ń  do 
zbliżającej s ię  kam panii w y b ó rcze jr k oło  k tó rych  
krząca się  d uch ow ień stw o p ra w o sław n e, a g itu ­
jące  za  p// , 1 ow adzeniem  do D im y  ja k a a j w ię­
cej sw ych  przed staw icieli, w y p o w ia d a  „ R ic c z *  
następujące uw agi:

„Tematem, klóry słaje się coraz bardziej pa 
ląeym, jest Kwestya „czarnego bloku". Rozkaz da 
ay duchowieństwu n a  całej linii przez arehirejow, 
a arciiircjom prawdopodobnie również inspirowany, 
okazai się o tyle bogaty w  najowocniejsze skutki, ze 
nawet parłye rządowe, nawet paź.dziernikowey 1 na 
cyon afśei zaczynają odczuwać niepokój. Ż e b y  cza 
sem nie przeholować, nie strzelić dalej celu. du 
cliowieństwo jest posłuszne, ale czy nie nadto po 

uszne? Dobrze jeśli 0110 będzie słuchac większo 
sri.  l ub  chociażby ministra prezydenta, A  co będzie 
jeśR ono uiw orzy „zastęp nadprokuratorski1 i okaże 
się decydującą siłą. w e wszystkich głosow a mat h 
Dumy? J aki sjan rzeczy nawet i dla Dumy 4 go 
czerw ca byłby trochę żenujący. I w  najbardziej 
lojalnych mózgach poczyna się rodz>ć w ątpliw ość 
czy rzeczyw iście tak idealna jest obecna ordynacya 
w yborcza".

R ze czy w iście  sy tu a cy a  n a c y o n a lis tó w  staje 
się n ieco ryzy k o w n a: dobrze b yło b y  sk o rz .y sL ć  
z g ło só w  du ch ow ień stw a p rzy  w y b o ra ch , ale 
co będzie, g d y  się sp raw dzi p rzysło w ie : „z.łapat 
k mak tz ia rzyn a, a ta ta rzyn  za  łeb trzym a*.

Anatol Le ^ -E s a iifa .

T e le g ra m y  d on iosły  już o śm ierci A n a to ­
la  L ero y-B ea u lieu , d yrekto ra  „W o ln e j szk o ły  
n a u k  p o lityczn ych " i czło n ka „A kad em ii nauk 
m oraln ych  i p o lityczn ych * .

A n a to l L e ro y  B ja u lie u  urodzi! się  w  L i- 
s ie u x  w r. 1842. B ędąc bardzo m łodym  j e ­
szcze zaczął p ró b o w a ć sw ych  sit n a palu  lrte- 
rackiem . D o je g o  u tw o ró w  m łodzieńczych n a ­
le ży  pom iędzy innym i: „H eu rea  de 30litu d e
(antazye poetyckie; wR ssta u r a (io n  de n o s  m o- 
n u m e n ts  h is to r ią  Ues d ev a n t f a r t  et d eoa n t  
le budgef, „ U n c trou p c de c o m e4i.en sli i t. d. 
W  dojrzałym  ju t w ieku p rzeb yw ał czas d łuższy 
w  R o sy i, gd zie zebrał b n g sty  m ateryał do 
3w ych badań n ad  e rg a n iza c y ą  polityczn ą i c- 
k on om iczn ą n aro d ó w  alow iauskjch . R ezultatem  
te g o  pobytu  b ył sze reg  a rty k u łó w  d ru k o w a n ych  
w sw oim  czasie  w  t R evuc des D e u x  M on d is * ,  
k tóre zeb ran e zo sta ły  n astępn ie w  je d n ą  cafo ść 
pod tytułem  „ L 'e m p ir e  d e s t s a r s  et I c s R u s s e s *. 
Jest to jed n o  z je g o  n ajw y b itn ie jszy ch  dzieł,

H isto ry a  p o cią ga ła  g o  zarów no, ja k  i 
spraw y sp ołeczne, to też poświęcał się kolejno 
badaniom  bądź nad iedną, bądź też nad di u 
giemi. W  dziale „ Un cmpsmtr, un roi, un 
papc, une restauration" Krytykował politykę 
drugiego cesarstwa, w e „F ra n ce, h» R u ssie  
et L  Rurope* ch ara ktery zo w a ł p o lityk ę  m ię d zy ­
n arodow ą F ra n cy i.

W  r. 1881 m ian o w a n y  został profesorem  
b isto ryi n ow o żytn ej i sp ra w  w sch od n ich  w 
w olnej szkole nauk p o lityczn ych , a następn ie 
został dyrektorem  tej in s ty tu c ji. Z n ak o m ity  ten 
u czony p ra co w a ł p ra w ic  d o 03tatc:iej chw ili 
sw eg o  życia . Jeg o  dzieła  są  za b a rw io n e s z e ­
rokim  liberalizm em . W y stę p o w a ł też zaw sze; 
jako  rztcŁ oik  u ciśn ion ych  M  łościa  do w o ln o - 
,ści tchną je g o  dzieła: „ L Eglise et le Libera 
lisme* La Papaute\), rLe sjcialisme et la 
Democratit}* i t. d. Z w a lc za  on  w nich  w sza k ­
że „an ti*  a m ianow icie: antysem ityzm , an ty-
protestautyzm , a n tykatoh cy/m .

P om ięd zy r. 188 3 —  1891 zrob ił nie*

M a ry in  D u ire c k i.
12)

(98 5 3 -1 S 6 © ).

W  długim  okresie  w ołyń skim  tw ó rczo ści 

K ra sze w sk ie g o  d o b a  około  siedm iu la t strn w ic- 

,='ch w Ż ytom ierzu  jest n ad er w a żn ą  ch w ilą , 

szystk ie  praw ie n ajceln iejsze  p o w ieści okresu  

o łyń skiego p o w sta ły  za  dni o w y ch  siedmiu 
łat  żytom ierskich . „Jerm o ła*, „ D w a  św ia ty " , 

„ B jż a  ozeladiCa*, „D y a b e l* , „C h a ta  za w sią ", 

„P o w ie ść  bez tytu łu *, „M etam orfozy*, C a p re a
i R o m a * , „R esztk i ży c ia * , „S ta ro śc in a  B dzfea*, 

o in n ych  nie w sp o m cie m y — chocież zo sta ły  n a­

pisane w  Ż ytom ierzu  w raz z m nóstw em  0- 

pracow ań  pam iętn ików  (J D  O ch o ck i i inni) 

z m nóstw em  k o re sp o n d e n c ji do d zien n ików , 
z m nóstw em  stu d yó w  rozm aitych , ja k  „ W ieczo­

ry  w o ły ń sk ie", które sta ły  się jednem  z za ­

rzew i, ro zn ieca jących  g n ie w  na autora, po d czas 
o w e g o  g ło śn e g o  za ta rg u  z p^w nem i kołnm i 

szlach ty  w ołyń sk iej.

K raszew sk i p o d cza s d o b y  żytom ierskiej 

działa lności, d ostarcza ł naszem u p:śm ien n ictw u 

od du esi^ ciu  do dw unastu  tom ów  roczn ie, 3 

jeże li dodam y do ilości tej zn,acz.oą iirzb ę ko- 
rftsp o n fe n cyi do dzien ników , to otrzym am y o-

g ro irn ą  r.uraę p raw ie stu tom ów , k tó re  w y tw o ­

r zy ł ten  n iezm o rd o w an y um ysł w ciągu  n ie­

sp ełna siedm ioletn iego p obytu  w Ż ytom ierzu  

Jed n ocześn ie ro zp o czyn a ł kiika  p ra c  n ajzu p eł­
niej ró żn y ch  i jed n o cześn ie  je  koń czy!.

C \ ła  ró żn o ro d n a  ciżbn ro b ó t nie przesz- 

kfidzŁ mu, n ie m ąci m yśli. „M yśli tej p o trze­

b a  s w o b o d y , ruchu, o d św ieżan ia  się  p rzem is 

n a m i* ...1) P rzy  całej, n iezm iern ej w ra żliw o śc i 

a tsk i k ry ty k i literack iej, w ie lek ro ć  n iesłuszne, 

d ra żn ią ce— podobn ie ja k  w sp om n ian a  tu w alk a , 

w yp o w ie d zia n a  mu przez stro n n ictw a  w stecz­

ne —  nie w yp ro w a d za ją  g o  z ró w n o w a g i, nie 

przeszkad zają  w  p ra cy . A  je ś li n iek ied y  prze­
szk ad zają  i zn iech ęcają , n ig d y  nie p od daje się 

znużeniu.

K r y ty k o m  rzad ko  od p ow iad a: w yrę cza ją
g o  w żem n ie k ie d y  in n i. G d y  Michrd G ra b ó w  

sk i, d a jąc w od ze sw ej osobistej n iech ęci, p rzy  
końcu r, 18 5 6 , pisał w „D zien n . W a rsza w U  z  

tak n iezciiern em  lekcew ażen iem  o całej K r a  

sze w sk ie g o  d ziała ln ości p iśm ienn iczej, iż  tem  
dotkn ął i  w ie iu  litera tó w , słuszni-.* o cen ia ją cych  
w k lk ie g o  p isarza  > szerokie  k o ła  je g o  c zyte ln i­

ków , p o w sta ły  liczn e od p ow ied zi p rzec iw  Mich. 
G rab ow sk iem u , p o sy p a ły  się listy  d o  K ra sz e w ­

sk ieg o  od zn ajom ych  i n ieznajom ych, z ró żn ych  

okolic Polski, w yrażające mu cześć i w d zię c z­

n ość za  je g o  d łu goletn ie prace a oburzenie n? 
G ra b o w sk ie g o  2).

V) E s t r e i c h e r, L . c.
-) M ichał G ra b o w ski  nie Cieczy! się sy.mpł- 

tyą z p o w o d u  s w y c h  z ap atry w a ń  politycznych, 
szczegó ln ie  w śró d  m ło d z ież y  k i jo w sk ieg o  u n iw e r­
sytetu. U rządzan o  m u n iekiedy szy k an y  drobne. 
R a z  np. w  czasach, o k tó rych  m ó w im y, ujrzano na 
jego  dem u w  K ijo w ie  szy ld  z napisem: L ’e co le  cos- 
mopolitięue.

Z  publiczn ych  literackich  w ystąp ień  prze­

ciw  M. C i r ab t-Wiki cm u w y ró żn ia ło  cię pióro, 
za w sze  n ader ostre, A p o llo n a  N alęc,:-K oi zeniow  

sk iego , k tó ry  tom m dlej G ra b o w sk ieg o  o szc zę ­

d zał, iż ten ostatn i stał n a  stan ow isku  n arodo- 

wem dość dw uznacznem , co  w y w o ły w a ło  n ie­

jed n o krotn ie  oburzenie w śród  ó w czesn eg o  sp o ­

łeczeń stw a . P od czas, g d y  p ió ro  A p o llo n a  K o ­

rzen io w sk ie g o  b ezw zględ n ie  w y stęp o w a ło  p rze ­

c iw  G rab o w sk iem u , z poza puszcz litew skich  

d o la ty w a ł d o  K ra sze w sk ie g o , w im ieniu L itw y  
p rzysłan y, g ło s  Ig n a ceg o  C hodźki, pełen uzna

m a 1 czci.

T e n  g ło s  z L itw y , podobn ie ja k  g ło s y  

liczne w ielu  in n ych , napełnia? K ra sze w sk ie g o  

rad ością; w  celach  tej szczerej sy m p a ty i z io m ­

k ów  czerpał, ja k  się w y ia ż a ł, „siłę  d o  pracy , 

po dw udziestu  kilku łeciech  trudu i zn u żen ia "...

N a  od ezw ę C ao d źk i i je g o  obronę, w y ­

stępującą  w  im ieniu L itw y , K rasze w sk i od p o­

w ied zia ł obszerniej. W śró d  in n ych  m yśli c z y ­
tam y tam: „. .P ra w d ziw ie  w y ra zó w  nam  dobrq(i 

trudno n a  p o d zięko w an ie mu i tej L itw U , dla 

której w  sercu  n aszem  za ch o w aliśm y  m łodzień­
czą m iłość i w d zięczn o ść  syn o w sk ą ... N iera*, 

tak w  tem, co  się zo w ie  zaw od em  naszym , 

p rzych od zi zupełn ie zw ą tp ić  o aobie, o pożytku 
ja k ie jk o lw iek  p ra cy , o n ajm niejszej zasłudze, 

i zatęsk n ić  zr. zm srn ow an em  życiem ... d ro g a  

nam  k ażd a  k ro p elk a  o rzeźw ia jąca, każde słomfo 
zach ęty , każde uzn an ie trudu, zw ła s zcza  g d y  je  

takie usta, ja k  sza n o w n eg o  autora  „O b ra zó w  

L itew sk ich * , o g ło szą " . . l)

C h ccia ż  ju ż w  dru giej po łow ie 1859 r.

') „Gazeta Wftrs?kwskafy r 1857, N/. 12.

K rasso w sk i za w a tł ostateczn ą um ow ę z L e o p o l­
d em  Krcrncnbcrgiom  o o b jęc ie  w W a rsza w ie  

r e d a k c ji  „G a ze ty  C o d z i e n n e j *  1 ju ż  w  sierpniu 

rzeczo n ego  roku w yd ał p rog ram at sw ó j, ja k o  

rrd a kto ra , w  którym  zazn aczył: „p rzyw ią za n ie
do naszej w ia r y  św iętej, p o szan o w a n ie  p rze ­

szłości, u fn ość w pracy , m ającej zg o to w a ć  p rzy­

szło ść* ... n iem niej Ż yto m ierz op uszcza dop iero  

w lutym  1860 r. R o d zin a  je g o  b aw i tam  o 

k ilka m iesięcy  dłużej . W  czerw cu  u k azu je  -się 

jeszcze  n a ch w ilę , d la  od b ycia  rodzin n ej u io  

c zy s to śc i —  i już g o  potem  n ig d y  Żytom ierz, 

nie w idział.

Innym i tory  p o toczy ł ęię odtąd ryd w a n  

pzczn aczeń  tego  w iern e go  sy n a  i słu gi o jc z y ­

zn y. N a w idow ni sto licy  w p ływ  jego ro zta cza  

szersze kręgi. R o zp o czy n a ją  się w yp a d ki n ie­
sp odzian e, w ielk ie, w  trag iczn e n a stęp stw a  ob 

fite. W e trzy  h it*  po op uszczeniu  Ż yto m ierze , 

przem ożna d łoń  m arg rab iego  A lek sa n d ra  W ie ­
lo p o lskiego , k tó ra  n ie  zn osiła  w y ższy ch  um y­

słó w  w kraju, w y rzu ciła  go  na tu lactw o  z o jc z y ­

zn y  —  n a  tu lactw o  aż do zgon u...

N im  jed n ak  op uści ziem ię o jczysta , nim  
pójdzie n a  tu łactw o, m yśl je g o  zw ra c a  się do 

Ż yto m ierza , gd zie zo staw ił cząstkę sw e g o  życia  

p racow itego , skąd ty le rozrzucił sk arb ó w  sw ej 
m yśli. Z w r a c a  sie do tej „p arafia ln ej m ieści­

n y " , którą  n a  lat k ilka  b ył zrobił duchow ą 

sto licą  W o ły n ia  i ziem  o ścien n ych , d a je  sło w o  

m iastu n ib y  p o żegn an ia , a w tem  pożegnaniu , 

ze znam ieniem  życzliw ej p am ię c i ,  tkw i c t ś  j a k ­

b y  p ro ro ctw o . P isa ł on  W sierpo ru  i 8 ó t  r. 

te s tó w a :  „K ilk a  k r ó tk ich  lat (ro zro stu  i um y­

s ł o w e g o  r o z w o j u  m ia s la  S t r u t z y ł y  z a  dziesią tk i,  

a lu d n o ś ć  w p rz e c ią g u  t e g o  c z a i u  p r a w ie  s .ę

podw oiła. B y ło b y  to szydorsLwem  losu, g d y b y  

nie b yło  raczej przeczuciem  przezn aczeń  1 p o ­

słan n ictw a. . M y w ;erzym  m ocno w ostatn ie .. 

M ieszkań cy są , ja k  m ia s to — m łodzi sercem  1 u- 
czuciem  n ad  nnarę. P ra g n ą  dob ra, g a rn ą  się 

ku niem u; a jeśli p o  drodze p rzyjd zie co c ię ż ­

k ie g o , czasem  się  /n iecierp liw a, czasem  p o stą ­

pią p o ry w czo ,.. D ajcie  im ty lk o  otu chę, n a ­

tch n ijcie  m yślą, **. zo b a czycie , ja k  ży w o  p id -  

n io są  d łon ie  i ochoczo pogw ą się do p ra cy ... 

W szy stk o  w ięc  p roroku je m iastu w zro st i sz c z ę ­

ś liw ą  dolę a je ś li B ó g  d a  p o żyć, u jrzym y, że 

n ie  n a p ró in o  tnk się sp ieszy ło  budow ać, tak 

prajfnęło ro zro sn ą ć ... n a  p rzy jęcie  w ie lk ieg o  
g o śc ia  —  ducha *wieku i poątępu*...

D łu gie  a n ad er ciężkie pół stu lecia  przc- 

suuęło  się nad o s e m  m iastem , w y sU w io n cm  

na burze, n iosące gro źn e  (zawieje, za syp u jące  

rodzim ą kulturę, a tylko n a  takietn rodzim e m 

p udścielisku EsOgt uróść po stęp , o k tórym  m a ­
rzy ł s ie w c a  sw o jsk ie j inyśli. N ie w ątp im y je d ­

nak, iż s ło w a  je g o  ziszczą się —  ch ociaż m oże 
po w iciu  latach ... ż  arn o p szen icy, zagrzeb an e 
przez liczn e w ieki w ru m ow iskach  piram id 

E giptu , w y n ies io n e  n a d zia łan ie  słoń ca  —  kłos 
w yd aje  A za li ten sam  los n ie m oże sp o tk ać  

o w ą  starą  siejhę naszej kultury, k tó rą  rzucał 

n iogtjyś po in n ych  i w śród  in n ych  w  gleb ę  
W o ły n ia  J. I. K ra sze w sk i, m ą d ry  o d n ow icie l 

sp ołeczeń stw a, n iestru d zon y p ra co w n ik  n a o j­

czystym  zagon ie?..

W  K rskow  e w  r. 1912.

K O N E C.
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śm iałą prób ę w kroczen ia  n a  d ro g ę  po lityk  
p raktyczn ej, ja k o  rad e* g e n e ra ln y  kantonu 
K an t-M arn ais d ’A u b erire . N ie poszedł jedn ak 
w tym  kierunku w yżej.

W  stosunku do n as stał n a  stan ow isku  
ob jek tyw n em  i nie dał się om am ić stosunkam i, 
jak ie  za w iązał podczas pobytu w R o sy i, Z  r ó w ­
n ą  stan ow czo ścią  p rotestow ał p rzeciw ko p o ­
gw ałcen iu  w szelk ich  praw , n iezależnie od tego , 
ko go  to p o gw a łcen ie  d otykało . P odnosił g ło s 
protestu  p rzeciw ko prześladow aniu  ży d ó w  wj 
R o sy i, lecz ró w n ie  stan ow czo  protestow ał p rze­
c iw k o  po gw ałcen iu  p raw  kościoła  k atolick iego 
w e F ran cyi.

m am m m m m m m m m  

Ł R O PaCWINCYtS&JILBlJl.

(Z  pisn. i  od korespondentów )
—  Kampania p rzed w yb o rcza  D f d u ch o w ień ­

stw a p ra w o sła w n eg o  eparebii podolskiej ro zesła n y  
został sp ecy a ln y  okóln ik p rzed w y b o rczy , w  któ rym  
estro  został osądzony in dyferentyzm  częśc i ducho­
w ień stw a, n iższego k le ru  i n au czycie li szkół cer 
k iew n o  p arafia ln ych  p o d czas w y b o ró w  do 3 ej D u­
m y, k ied y  to w ie lu  z nich nie ty lko  nie staw iło  się 
na sam o zgrom adzen ie  w yb o rcze , a le  naw et nie za ­
ję ło  się tem, ażeby ich nazw iska w pisan e zosta ły  
do list p ra w y b o reó w . W ta d ze  ep arch ii podolsk iej 
n aw ołują  w szystk ich  duch o w n ych  i n au czycie li lu 
d o w ych  do w y z b y c ia  się tego  indyfereutyzm u p od­
czas zb liża ją cych  się w yb o ró w  i do w zię c ia  w  nich 
e n ergiczn ego  udziału . P rzed ew szystk iem  w ię c  do 
dopilnow an ia a b y  ich p ra w a  w y b o rc ze  nie b y ły  
pom inięte, a następnie p odczas sam ych w y b o ró w  
do oddania sw y ch  g ło s ó w  na kandydató w n acyo  
nalistów . S p ra w d za  się w ięc  obietnica B a łaszo w a  
uczyniona na ostatnim zjeżd zie  p rzed w yb o rczym  
naC yonalistów  w  Z m ierzyn ce , że  duchow ieństw o 
pójdzie  ręka w  rękę  z n acjo n alistam i. K w eStya ta­
ktyki w yb o rcze j duchow ieństw a p ra w o sła w n eg o  
ma m iędzy innem i w ejść  na p o rząd ek  dzienny z a ­
p ow iedzianego na d. 21 b m. gu bern ialn ego  zjazdu 
d uchow ieństw a p ra w o sła w n eg o .

—  Am butetoryum 1 gl w a lk i * gru źlicą. W  u- 
b ieg łą  n ied zielę  w  Ż yto m ierzu  odbyta się uroczy 
stość o tw a rcia  założon ego p rzez  m iejscow ą filię  ligi 
w a lk i z g ru źlicą  am bulatoryum  dla ch o ry ch  pier 
s io w o  A m bulatoryu m  m ieści się w  w yn ajętym  !o 
kalu  p rzy  S ta ró w ilskiej ul. Sk 28. Na uroczystość 
o tw arcia  am bulatoryum  zeszło  się koło 30 osób. 
W y g ło szo n o  sze re g  m ów . A m bulatoryu m  p o w ie rz o ­
ne zostało lek arzo w i-k o b iecie  p. C irlinej

—  Sem inaryum  n au czycie lsk ie, W  B ałcie  na 
P odolu  rozp oczn ie  się w k ró tce  budow a gm ach u se- 
m inaryum  n au czycie lsk iego. R ad a m iejska udzieliła  
bezp łatn ie  d la  sem inaryum  placu , zaś ziem stw o da­
ło  io ,coo  ib . na bu d o w ę gm achu.

—  Z w ią z k o w y  s k Ieo sp o ży w czy  O d nieda 
w n a w  m iasteczku T e o fip o lu  p ow . starokonstanty- 
n ow skiegn  istnieje, za ło żon y  p rzez p ecta jo w sk i 
zw iązek  nar. ros. su lep  k o o p eracyjn y. W sk u tek  na 
legań  p rzy w ó d có w  zw iązk u  w ło ścia n ie  w si o ko li­
czn ych  z ło ży li z fun duszów  grom ad zkich  na kap i­
tał za k ła d o w y  sklepu  2,000 rb. Po re w izy i sklepu 
o kazał się  w  nim brak 1,000 rb., pozLU.ru pom iędzy 
kierow nikam i sklepu  p o w sta ły  niesnaski. Z an iep o ­
kojeni tem w ło ścia n ie  zażądali zw rotu  w łożo n ych  
w  p rzed sięb iorstw o  pien iędzy. W  tych  dniach ko 
m isarz sąd ow y starokonstantynow skicgo zjazdu sę 
dzió w  pokoju p rzystą p ił do rew in d yk o w an ia  od 
p o cza jo w sk iego  zw iązk u  nar. ros. na rze cz  gm iny 
ku p ielsk icj 420 rb., z łożonych  w  sw oim  czasie  na 
fundusz zak ład o w y. Inne gm iny rów n ież w ytacza ją  
sp ra w y  o zw rot pieniędzy.

—  Zakaz. W ifim ukie w ła d ze  p o licyjn e  zab ro ­
n iły  artystkom  m iejsco w ego  o gródka „Ctaateau des 
fleu rs*  w y k o n y w a ć  sw e  p ro d u k eye  w  język u  p o l­
skim. Z a k a zy  ięzyko w e d o tkn ęły  ju ż  i najlżejszą 
„m uzę", k tó ra  dotychczas c ie szy ła  się pod tym 
w zględ em  zupełną sw obodą.

—  A reszto w an ie . W e  Z w iah lu  aresztow ano 
m ężczyzn ę i kobietę, k tó rzy  w ed łu g  doniesienia 
„Z izn i \ V o ł.c p rzejeżd żali w  zam kniętym  p ow ozie  
p rzez  Z w ia h el udając się zagran icę. A resztó w  a 
n ych  um ieszczono w  w ięzien iu. N azw iska ich  są 
nieznane.

—  Huragan. Dnia 1 go  b, m. nad m R ów nem  
pa W o łyn iu  sza la ł koło  godz. 8 ej w ieczo rem  nad 
z w y cza j silny huragan. W iatr p o zryw a! d ach y  z 
w ie lu  ciomów, a jeden w ą tły  dom ek zu p ełn ie  został 
zburzony. R u sztow ania  ko ło  odn aw ian ego obecnie 
soboru zostały  uszkodzone. H uragan p o zry w a ł w  
m ieśc ie  w ie le  Szyldów . Jeden sp ad ający  szyld  ude­
rz y ł jak ieg o ś  przechodnia, k tóry  w skutek jpotłuczeń 
stracił p rzytom n ość, P o szko d o w an ego  o d w iezion o 
do szpitala.

U c ierp ia ły  ró w n ież znacznie p rzew o d n ik i o- 
św ietlen ia  e lek tryczn eg o  i telefon iczne. W ie le  d rze w  
w  o gro d ach  p o w y w ra c a ł w iatr z korzeniem , w ie 
le  połam ał gałęzi. Z b o ża  na p olach  p ołożon e i po- 
w ich rzo n e, ale jest nadzieja, że  się jeszcze  p o d ­
niosą. _____________

gez maski.
W  ostatnim  num erze „P rzegląd u  zdrojo- 

w o kąp ie lo w eg o * przeczytałem  odezw ę, którą 
poniżej mam za szczy t czytelnikom  n aszego  pi- 
sm a— zarekom endow ać:

„W a ln e  zgrom adzen ie P o lskiego  T o w  
b aln eologiczn ego, które się od b yło  w K rak o w ie  
dnia 7 m aja b r., uchw aliło jed n o głośn ie  na 
w stępie 4 °  teg o ro czn e g o  sezonu k ąp ielow eg o  
szerszym  warsLwom  pu bliczn ości przypom nieć 
p a try o ty czn y  obow -ązek popieran ia sw ojskich  
zd ro jo w isk  i uzdrow isk. S p ra w a  ta  tylokrotnie 
i z tylu  pun któw  w id zen ia  om aw ian a, że kró 
tkich ty lko , a g o rą cych  słów  potrzeba, a b y r o z  
g rza ć  do czynu; sp ra w a  z drugiej stron y  tak 
za w sze  p iekąca i aktualn a, że n ig d y  tych  słów  
m e dosyć ku dobrej sp ra w y  p o p a rc iu — T y lk o  
te n arod y i sp ołeczeństw a ro zw in ę ły  się szyb ko
i w yso k o , które p ra w a  rozw oju  o p arły  n a s o ­
lidarności w sp óln ej p ra cy  w szystkich  w arstw  
w  kierunku ekonom icznym , nie tracąc sił i cza ­
su n a k ry ty czn ą  w alkę w ew n ętrzn ą. —  T y lk o  
też w te d y  rozw in ąć się m oże n ależycie  n asze 
zd ro jo w n ictw o , g d y  harm onijna praca zarzą­
dów  zd ro jo w ych  i o rga n iza cyi baln eologiczn ych  
poparta  będzie szczerze przez szersze w a rstw y  
publiczn ości. R o zb ieżn e n ieraz m yśli skupić m o­
żem y w  jed n o czyn ó w  ogn isko, i skupim y je  
n iew ątpliw ie , g d y  w łasn ej ob ojętn ości nie bę 
dziem y zasłan iali pretekstem  w in y  drugich , lecz 
czyn  w łasn y, ch oćby ofiarn y, w ysun iem y na 
czoło , i z tych  czyn ó w  zbudujem y przedm urze 
d la  dobra ro zw o ju  zd ro jo w n ictw a  i dla dobra 
k ra ju “ .

A b y  za ś  g ło s  ten p a n ó w  b aln eologów  
w drodze z  K ra k o w a  nie zam arł, a b y  na n a­
szych  rozstajach  kreso w ych , gd zie  w iatr sobie 
hula i gw iżd że, jak  mu się żyw n ie  podoba, nie 
rozw iał się i n ie za w ie ru szył— niżej podpisan y 
w  charakterze herolda od sp ra w  n atrętn ych  
treść  on ego  przypom n ien ia szerszym , a zw ła ­
szcza og ro m n ie  dużo m ogącym  w a rstw o m  k re­
sow ym  p rzyn o si i w  taką w łasną ju ż  u w a gę 
zaop atru je ...

T a k  już n a tym  ziem skim  padole za w sze  
i w szęd zie je st urządzone, że „b o g a ctw o *  robi 
„ru ch *, a „b ieda* w szelk i ruch tam uje i za ­
bija

ją tw ierdzę, że dop iero  w tedy, g d y  nasi 
ludzie m ożni, do w y g ó d  i kom fortu w  domu 
p  zy w yk li, w y m a g a ją cy  i gryntaśn i o w odach 
k ra jo w y ch  przypom n ieć sob ie raczą  —  dopiero 
w ted y  n asze uzdrow iska, t j. zarząd y, h otela­
rze, resta u ra to rzy , m uzykanci, ciało  lekarsko- 
zd ro jo w e, h yd ro i ciek li o-techn icy, kapelm istrze 
i  t il d o  służby i kuchto w w łączn ie, w szystk o

to razem  w zięte n a pazury  się wrcźm ic i do —  
„eu ro p ejsk ieg o  ładu* podskoczy.

M ożn aby 00 1 iedzieć:— urządźcie „nasze* 
kąpiele ja k  n ależy, a  w ó w czas my, po lska ma- 
g n a tery a  i fin an syera, m y, zam ożniejsze o b y ­
w a telstw o  i ku p iectw o polskie, m y, d y re k to ro ­
w ie i zasobni w m am onę p rzem ysło w cy  p o lscy  
przyjedziem y— „d o w a s* ...

A le  takie rozum ow an ie n a nic się nie 
zdało, bo takie rozum ow anie nie znajdzie w  P ol 
sce ani w iary, r.ni posłuchu, ja k o  obiecan ka, 
której p rzeczy— tr a d y c ja  ..

O d  w ieków  tak  b yw a ło , że zam ożn iejszy 
polak d oskon ale zn ał geo g ra fię  k ra jó w  obcych, 
a o sw ojej po jęcia  m ieć n ie chciał... N aw et 
jeżeli m ożna w yb iera ć  m iędzy kaszubskiem i S o ­
botam i i zniem czałym  K ołob rzegiem , to  się je- 
d zie— do K o ło b rzegu ... N aw et zsm alony a lp in i­
sta polski, k tóry  „trudności* pożąda i o w y g o ­
d y  nie dba, n aw et ten lubi kark k rę cić— nie u 
siebie i w y b ie ra  ku temu nie T a try , lecz S zw a j- 
aryę lub T y ro l...

Z n am  d zieciarnię, której w y b o rn ieb y  zro 
bił sw ojsk i b rzeg  B ałtyku  i k tórą  w y w o zi się 
nad A tla n ty k  n orm an dzki t j lk o  d la  tego, że 
rodzice „m ogą sobie na to p o zw olić* , a po 
drodze jest P aryż...

Z n am  ludzi bardzo b ogatych , k tórzy  p sy  
w ieszają na polskie „ku rorty* i k tórzy  nigdy 
w życiu 10 żadnem polskiem uzdrowisku nie 
byli!!!...

A  rezu lta t— w iadom y...
P olskie miliony w zb o ga cają c  cudzoziem ­

skie bady, sw o ją  ab styn en cyą  budują nędzę... 
„tej n ieszczęśliw ej, przez B o ga  (.. ano i przez 
„sw oich  ludzi*) zapom nianej P o ls k i ..

I dla tego  n asze u zd ro w iska podobne są 
do tych  panien  „n a p ró żn o  się s ta rze ją cy ch *, 
które na b yle w ieczorek  stroić się n ie chcą, a 
„p raw d ziw y ch *  k aw a leró w  w ciąż jeszcze d o ­
czekać się nie m ogą...

Czarny Jegomość.

Przepisy o przyjmowaniu studentów 
do politechniki kijowskiej w r. 1912.

I. W  roku 19 12  do politechniki k ijo w ­
skiej będą p rzy jm o w an e na w yd zia ły : m echani­
czn y, in żyn iery jn y , chem iczny i agron o m iczn y—  
osoby, które ukoń czyły  gim nazyutn, szkolę re­
alną, lub in n y zakład  n au k o w y, program  k tó ­
rego  odp ow :ada p ro g ra m o w i średnich  zakładów  
n aukow ych.

O so b y , k tóre uk oń czyły  szk o ły  w o jskow e, 
będą p rzy jm o w an e do politechniki d o p ie ro  po 
odbyciu ob o w ią zko w ej d la  nich słu żb y w oj­
skow ej.

L iczb a  p rzy jm o w an ych  Studentów będzie 
ustalon a na pod staw ie rozp orząd zen ia  n m u su a  
przem ysłu i handlu.

II. O  iie liczba osób, w stęp u jących  do 
politechniki, będzie m niejsza od ilo ści w akan- 
s ó w — w szy sc y  będą przyjęci bez egzam in ów , 
W przeciw n ym  za ś  razie będą w yznaczone 
egzam in y  kon ku rsow e z m atem atyki (algebra, 
arytm etyka, geom etrya  i try g o n o m etria ), fizyki 
i język a  ro sy jsk ieg o  w  zakresie  kursu gim n a­
z ja ln e g o . E gzam in y  kon ku rsow e rozpoczn ą sie 
d n i a  16 s i e r p n i a .  B ez egzam in ów  konkur 
so w ych  będą przyjm ow an e: a) osoby, które 
ukoń czyły  w y ższy  zakład  n au k o w y w  C e sa r­
stw ie; b) o so b y, które zd a ły  t. zw. „pólkursów -

n a w yd zia le  fizykom atem atyczn ym  un iw er­
sytetów .

III. O so b y , chcące w stąpić do p o litech n i­
ki (na p ie rw szy  lub starsze sem estry) w in n e są: 
złożyć osobiście lun przesłać  przez pocztę (l i- 
s t e m  r e k o m e n d o w a n y m i  n a im ię d yre­
ktora  podanie o p rzy jęcie  do politechniki w 
czasie  o d  p i ą t e g o  c z e r w c a  d o  p i ę t n a ­
s t e g o  l i p c a

P odan ia, w y sy ła n e przez pocztę, p o w in n y 
być w y sy ła u e  z takim  w yrach o w an iem , ażeby 
zarząd politechniki m ógł je  otrzym ać nie pó­
źniej, niż d n i a  20 l i p c a ,

I V .  D o  podań n ależy  d ołączyć: 1) trzy
fotografie (rozm iaru w izy to w e g o  zd jęcia  z  b ie­
żącego  roku) z w łasn oręczn ym  podpisem  na 
fotografii. 2) O ry g in a ły  p ap ieró w  z w łasnoręez 
nemi kopiam i ró w n ież  i podan ia  u łożon e w n a­
stępującym  porządku: a) dyplom  o ukończeniu
w yższeg o  zakładu n au kow eg o, lub też św ia d e­
ctw o  o ukończeniu gim nazyum , rea ln ej szkoły 
z k lasa  d od atkow ą lub też św ia d ectw a  z innycb 
szkól, dających  p ra w o  w stąp ien ia  d o po lite­
chniki; b) m etryka i św ia d ectw o  chrztu, c) św ia ­
d ectw o pochodzenia, d) św ia d ectw o  o zapisaniu 
się do w ojska  lub odbyciu w o jsk o w o ści, e) 
ś w i a d e c t w o  p r a w o m y ś l n o ś c i o d  władz, 
zn ajdujących  się na m iejscu zam ieszkan ia p e ­
tenta, d la  osób, które u koń czyły  średni zakład 
n au k o w y p r z e d  1 9 1 2 r o k i e m ,  n aw et w ra 
zie, jeżeli są one studentam i w yższych  zakła 
dów  n aukow ych.

TJwaga 1. C zaso w o  m ogą b yć  p o d aw a ­
ne rejen taln e kopie p ap ierów , jed n a k  pod w a 
runkiem , a b y  o ry g in a ły  b y ły  natychm iast zło żo ­
ne po zdaniu egzam in ów , przed zaliczeniem  w 
poczet studentów  i w ydan iu  biletu studenc­
k iego.

Uwaga 2 . O so b y  przen oszące się z in ­
n ych  w yższych  zakład ów  n au k ow ych  na starsze 
sem estry, zam iast papierów  w sk aza n ych  w yżej 
m ogą c z a s o w o  zło ży ć  św ia d ectw o  od zakła­
du, z  k tó reg o  pochodzą, iż w szystk ie  ich doku­
m enty zn ajdują się w tym  zakładzie i n a żą­
danie będą natychm iast w ysiane.

Uwaga 3. O so b y , zn ajdujące 3tę w  a r ­
mii czyn n ej lub też na służbie cyw iln ej, op rócz 
w ym ien io n ych  w yżej dokum entów  p o w in n y zło­
ży ć  sw :aC ectw a od sw y c h  zw ierzch n ik ów , iż 
niem a żadnych  przeszkód do w stąpienia  ich do 
politechniki.

V  O s o b y  w y z n a n i a  m o j ż e s z o -  
w e g o  d o  p o l i t e c h n i k  i w r o k u  b i e ż ą ­
c y m  p r z y j m o w a n e  n i e  b ę d ą

V I. W  podaniach kon ieczn ie p ow in n o 
b yć w skazan e: w ydział (tyiko jeden) i sem estr, 
na k tó ry  petent chce w stąpić, jak o  też szcze­
g ó ło w y  adres petenta. W  razie , jeżeli w p o ­
d an iu  będzie w skazan e kilka w yd zia łó w — w ażn y 
będżie ty lko  p ierw szy  z kolei. Zaw iadom ienia  
o zm ianie w yd zia łu  będą p rzy jm o w an e ty lko  do 
dn ia  16 s erpnia.

V I f W ła sn o ręczn e kop ie  p o w in n y być 
napisane n a u :obnych arkuszach i ułóż ano w 
porządku w skazan ym  w yżej; o ry g in a ły  p o w in n y 
być złożon e osobn o od kopii nie za tw ierd zo ­
nych rejentaln ie.

V III. B r a k  c h o c i a ż b y  j e d n e g o  
z w y ż e j  w y m i e n i o n y ,  c h  d o k u m e n ­
t ó w  m o ż e  s p o w o d o w a ć  n i e d o p u s z  
c z e n i e  p e t e n t a  d o  k o n k u r s u  l u b  t e ż  
o d m o w ę  w  p r z y j ę c i u  o s ó b  m a j ą c y c h

p r a w o  w s t ą p i e n i a  d o  p o l i t e c h n i k i  
b e z  k o n k u r s u .  Ż ad n e w y ją tk i w danym  
w y p a d ł u ronion e nie będą i politechnika w 
żadną korespondenc.yę z tego  pow odu w d aw a ć 
się n ie będzie.

IX . P rzy jm o w an ie  studentów  na podsta­
w ie  egzam in ów , zło żo n ych  w in n y ch  zakładach 
n aukow ych, b ezw aru n ko w o nie będzie dopu 
szczone.

X  E gzam in y kon ku rsow e na w szystk ie  
w yd zia ły  będą o góln e i rozp oczn ą  się o g o d zi­
nie 9 rano.

X I. W p iso w e w p olitech n ice k ijo w skie j 
w ynosi 5 1  rb. za  p ółrocze. Z i  p ierw sze 
półrocze op łata  ta  p o w in n a b yć uiszczona na­
tychm iast po o g lcsten iu  o p rzy jęciu  do pilite- 
cbniki.

X II O so b y , n ie p rzyjęte  d o  politechniki 
p o w in n y w ziąć sw e p ap iery  n atych m iast po 
ogłoszen iu  rezu ltatów  konkursu O sob y, które 
nie staw ią  się do konkursu p o w in n y zabrać 
sw e p ap iery  do d. i- g o  gru d n ia  19 12  roku

X III Z g o d n ie  z §  29 u staw y politechni­
ki, p rzyjm o w an ie studentów  i przen iesien ie z 
inn ych  w y ższy ch  zakład ów  n au k o w ych  n a sta r­
sze sem estry  o d b yw a  się raz  do roku przed 
rozpoczęciem  w ykła d ó w  w  liczbie określa­
nej każd o razo w o  przez m inistra przem ysłu i 
handlu.

X IV . N a starsze sem estry  p rzy jm o w an e 
są: o so by, które ukoń czyły  w y ższe  za k ła d y  n au­
kow e lub też zd a ły  „półku rsów ki* n a  w yd zia le  
fizyko  m atem atycznym  uniw ersytetu.

Uwaga. Z god n ie z u w a gą  § 30 ustaw y 
politechniki, o so by, które ukoń czyły  w y ższy  za ­
kład n au kow y, m oga w stąp ić  na w y ższy  se 
m estr, jak o też  przechodzić sk ró co n y  kurs, z g o ­
dnie z praw am i uchwalonemu przez m inistra 
przem ysłu i handlu.

X V . O so b y , przen oszące się ze starszych 
sem estrów  in n ych  w y ższych  zakład ów  n auko­
w ych , oprócz w yżej w ym ien ion ych  dokum entów  
(paragraf IV ) p o w in n y zło żyć  św ia d ectw o  o o- 
trzym a rych  stopn iach na egzam inach.

X V I . O p rócz studentów  do słuchania 
w ykła d ó w  i na za jęcia  praktyczn e m ogą być 
dopuszczeni za  pozw oleniem  d y re kto ra  wolm  
słuchacze, o ile okażą się w o ln e  m iejsca. W o l­
ni słuchacze otrzym ują zaśw iad czen ia  o przęsłu 
chartych w ykład ach  i św ia d ectw a  o zdanych 
egzam inach.

X V II. W o ln y  słuchacz płaci 10 rubli ze 
półrocze za  każd y  przedm iot z należącem i doń 
zajęciam i praktycznem i; w  razie słuchan ia  przez 
w oln ego  słuchacza kilku przedm iotów  ogólna 
oplata w yn o si 50 rb. za  półrocze i oso bn ą do 
płatę za  k orzystan ie  z a p a ra tó w  i m ateryałów  
lab o rato ry jn ych .1
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RokU 1799- D ru ga  b itw a nad T reb ią . 
P odczas odw rotu arm ii francuskiej Macdonitldc 
legia  w łoska  D ąb ro w sk iego  traci trzeci batalion 
otoczon y i w zięty  w  zn acznej części do n ie w o ­
li przez ro syan  S u w o ro w a .

W  trzeciej b itw ie tego ż d n ia  leg ia  pod 
D ąbrow skim  bierze do n iew oli 600 jeń có w  i 
zd o b yw a sztandar.

—  Ze Związku Równouprawnienia. T a ­
nie: Z o fia  P o p ła w sk a , T eresa  Ł an cew iczo w a , 
S tan isła w a  C zarn ecka, L co n ty n a  P aw łow ska, 
S tan isław a T rzeb iń ska, K azim iera  P aszyń ska, 
Kazieroiera N iedźw iedzka, M a ry a  F a , anow ęka, 
Julia C elińska, W ik to ry a  G łęb ocka  i 'W ładysła­
w a D um nicka proszą n as o zazn aczen ie , że wy- 
co ia ly  się ze Z w ią zku  R ó w n o u p ra w n ien ia . P o ­
w ody te g o  kroku zo sta ły  w yłu szczo n e w  liśń e , 
w ysłan ym  do Z a rzą d u  Z w iązku

—  Nowe stowarzyszenia. K ijo w sk a  ko- 
m isya gu b ern ia ln a  d o sp raw  sto w arzyszeń  z a le ­
g a lizow ała  u staw y n astęp u jących  T o w a rzy stw  
K asy  p egrzeb o w ej czło n ków  A lek sa n d ro w sk ie­
g o  T o w a rz y stw a  p o życzk o w o  oszczęd n o ścio w e­
go; T o w a rz y s tw a  pom ocy niezam ożnym  słucha 
czom szk o ły  d en tystyczn ej d ra  P rożejk i w  K i­
jow ie; K a s y  p o grzeb o w ej czło n ków  iw an ko- 
w skiego T o w a rz y s tw a  pożyczkow o-oszczędn o- 
ściow ego; k ijo w skie go  T o w a rz y stw a  d e n ty s tj-  
cznego, lipow ieckiej k a sy  w zajem nej pom ocy; 
K iio w sk ieg o  T o w a rz y s tw a  sam okształcen ia; K a- 
sy p o grzeb ow ej czło n k ó w  rad om yskiego  T o w a ­
rzystw a  p o życzkow o-oszczędn ościow ego; fastow - 
skiej k asy  w zajem nej pom ocy, K ijo w sk ie g o  T o ­
w a rzystw a  odon tologiczn ego; H um ańskiego klu­
bu to w a rzysk ieg o  i k a sy  w zajem nej pom ocy 
w S te jia n ó w ce

— Sprawa wykluczonych pom. adw
przyS- P rzed  kilku m iesiącam i o góln e zebranie 
czło n k ów  k ijo w sk iego  sądu o k rę g o w e g o  posta­
now iło w ykreślić  z liczb y  pom ocników  a d w o ­
katów  p rzysięg łych  69 pora ad w o kató w , w  p rze­
w ażnej w iększości starozakon n ych , k tó rzy  w 
ciągu 7 l?t z  jak ich ko lw iek  p rzy czy n  nie zo ­
stali za liczen i w  poczet ad w o kató w  p rzy się­
głych .

P o w y ższa  u ch w ała  po w zięta  została  na 
po d staw ie § 19 sp ecya ln e g o  dodatku do art 
560 regulam inu k ijo w sk ie go  sądu ok ręgo w ego .

N astępnie jedn ak okazało się, iż p arag raf 
ten został zn iesion y przed kilku ls ty  przez 0- 
gó ln e  zeb«anie czło n k ów  sądu, n a którem  prze­
w od n iczył ó w czesn y  prezes sądu, obecnie mi­
nister sp ia w  w ew n ętrzn ych  A . M ak aró w  W y ­
kluczeni pom ocnicy ad w o kató w  za ska rżyli d<- 
c y zy ę  o g ó ln e go  zeb ran ia  sądu o k rę g o w e g o  do 
;zby sąd ow ej, która, ja k  w iadom o, uchyliła  o- 
w ą d ecyzyę .

Jednakże o góln e zebran ie sądu o k r ę g o ­
w eg o  zdążyło  ju ż przedtem  n ap raw ić przęncze- 
uie i n a jeduem  z posiedzeń p rzyw ró ciło  § 14 
dodatku do art. 560 regulam inu, n a m ocy k tó ­
re g o  nastąpiło  w yklu czen ie  pom ocników .

Izba są d o w a  dotych czas n ie zaw iadom iła 
p rezesa  sądu o skasow an iu  d ecyzyi o w yklu  
czeDiu 69 pom. ad w o kató w  i sąd ok ręgo w y 
d otych czas u w aża ich  za  w yklu czon ych . N ie­
zw łoczn ie  po otrzym aniu rezo łu cyi izb y  są d o ­
w ej, sp ra w a  zostan ie  pow tórnie w n iesio n a  na 
o g ó ln e  zeb ran ie  czło n ków  sądu o k rę g o w e g o  i 
w ob ec p rzyw ró cen ia  §  19  lo s w ym ienionych 
69 pom ocników  m ożna u w ażać za  zd e c y d o ­
w an y.

—  Ko misy a upiększenia miasta Jeden
z k u ratorów  m iejskich adw . p rzys. D. l lo d ż a k

zlorj/1 ua ręce p rezyd en ta  m iasta w n iosek w 
sp raw ie u tw orzen ia  p rzy  zarządzie m iejskim , na 
w zór m iast E u rop y  zachodniej, a także P ete rs­
burga i M oskw y sp ecyaln ej kom isyi, k tó rab y  
dbała o upiększanie gm ach ów  publiczn ych  1 
p ryw atn ych  p lacó w , ulic, ogro dó w , sk w eró w
1 bulw arów

W n io sek  ten w tych  dniach om aw ian y 
był w kom isyi potrzeb m iejskich, która  uznała 
konieczn ość kom isyi upiększenia m iasta, w o- 
statnich czasach  za b u d o w u ją cego  się z b ły sk a ­
w iczną szyb kością , przyczem  nikt niedba o za ­
ch ow an ie je g o  p rzyrodzon ej piękności

—  Honorowi sędziowie pokoju M iano­
w ani zostali hon orow ym i sędziam i pokoju: rz 
r. st. W a ka r, B arkó w , K ich  i A . W iszn iew sk ij—  
pow iatu k ijo w skiego; R adom ski, G ryg o ro w icz- 
B arski i K ow a lsk i —  radom yskiego; Iljaszen ko, 
M. W iszn iew sk ij i K raso w skij —  skw irskiego; 
T a rn o w sk ij i d r S ie n g a le w ic z — K a n io w sk ieg o , 
w szy scy  na 3 lecie p o czyn ając od r 19 11 .

—  Hotninacya. S ek reta rz  k ijo w skie j filii 
banku w łościań sk iego  A lek sa n d ró w  został m ia­
n o w an y członkiem  stałym  ch arkow skiej f.lii ban ­
ku w łościań skiego .

—  Niebezpieczny teatr Inżynier-m ccha- 
nik P . K u ró w  zaw iadom ił prezyden ta  m iasta, iż 
o b ejrza w szy  w y p a d k o w o  n o w o b u d o w an y przez 
d zierżaw cę „ C ta te a u  d es fleurs*, p. D agm aro  
w a, n a terytoryu m  o w e g o  ogrodu teatr m uro­
w an y, za u w aży ł bardzo po w ażn e uchybien ia  w 
kon strukcyi sufitu nad salą  w id zów  Skutkiem  
tych defektów  przed kilku dniam i część sufitu 
od stro n y  u licy  A lek sa n d ro w sk ie j ju ż  się z a w a ­
liła, inn a zaś część sufitu za w is ła  nad sa 'ą , w  
ki.ź Jej chw ili grozi zaw alen iem  się; w y g ię ły  się 
rów n ież łuki żelazne, podtrzym ujące dacb, któ­
r y  w skutek tego  osunął się zn acznie.

Zdaniem  inż. K u ro w a  d efo rm acya sufitu 
za g ra ża  życiu  pracu jących  w ew n ątrz budynku 
robotników , o ile n iezw łoczn ie n ie będą przed­
sięw zięte sto so w n e środki ostrożn ości, p rzyrzrm  
n ależy  zw tó cić  baczną u w a gę  na całą przestrzeli 
suf.tu, k tórego  kon stru keya  jest zb yt lekka i 
n iepraw id łow a.

W  końcu inż. K u ró w  w y ra ża  nadzieję; iż 
don iesien ie je g o  osiągn ie  pożądan y skutek i 
przytoczon e przezeń fakty zostan ą stw ierdzon e 
zapom ocą oględzin  gm achu p rztz  kom isyę u- 
rzędow ą.

P o w jż iz e  d on iesien ie prezyderit m iasta
zakonni n ikow el kom isyi b udow lan ej. R o b o ty  
przy budow ie teatru zo sta ły  w strzym an e.

—  Uregulowanie handlu zbożowego ELa-
teryn o slaw ski zarząd ziem ski zaw iadom ił preze­
sa k ijo w sk ie g o  ziem stw a gu b ern ia ln ego, iż w  
zjeżdzie w  sp raw ie u regu lo w an ia  handlu zoożo- 
w ego  na południu, k tó ry  odbędzie^s ę w Eka- 
te ry n o s ła w iu .w  maju r. p ,  p o żąd an y je st udział 
przedstaw icieli to w a rzy stw  w sp ółdzie lrzych  z
U krainy, P odola  i W ołyn ia . W  tym  celu g i -
bernialn y zarząd  ziem ski p ro szo n y  jest o n ad e­
słanie ypisu wszy stkich tego rodzaju  tu w arzysiw , 
z w yjątkiem  k o o p eratyw  sp ożyw czych .

—  U cytacya fabryki P ołudniow o rosyj-
sica fab ryka  m aszyn w raz z całym  m ajątkiem
adm inistracyi nad jej sp raw am i zo stała  w ysta­
w iona na licy ta cyę  za  d ług banku pań stw a w 
sumie 300 ty s  rb. o raz 3 ,367 rb . 18 kop. k o ­
sztów  sąd ow ych . L ic y ta c y a  w yzn a czo n a  została  
na d. 15  w rześn ia  rb. w K ijow skim  sądzie o- 
kręgow ym  i zaczn ie s:ę od sum y szacun kow ej
2 mil. rb.

—  Zatwierdzenie preliminarza- Z a tw ie r­
d zon y został prelim inarz m. Z w in o g ró d k i r a  
r. b. D o cb o d y m iasta określon o w sum ie 6 4 ,151 
rb. 46 kop., w yd atki za ś  w ilości 6 4 ,14 2  rb. 
46 kop , w tej liczbie n a  utrzym an ie zarządu 
m iejskiego i sądu siero ceg o  9,496 rb , na m ie­
szkan ia d la  w ojska 6 ,474  ®3 kop ; n a u- 
trzym anie policyi 1 1 ,7 5 1  rb. 68 kop.; na utrzy­
manie stra ży  o g n io w ej — 4 759  rb. 93 k o p ; na 
bruki i tro tu a ry — -5,833 rb.; na szkolnictw o 
9,443 rb 25 kop ; na cele sanitarne 1 dozór 
w etery n a ry jn y — 2,246 rb.

—  W ystaw a róż D nia 15  b. m. o tw a r­
ta będzie pierw sza w K ijo w ie  w y sta w a  róż 1 
inn ych  roślin  k w itn ących , urządzon a staraniem  
kijow skiej filii C esa rsk ieg o  T o w a rz y s tw a  p o m o­
logiczn ego . W y s ta w a  m ieścić się będzie w  d o­
mu Ns 25 p rzy  K reszczatyku  i trw ać będzie do 
d. 25 czerw ca .

—  Pr7y s lę g a  W czo ra j w zarządzie m iej­
skim składali p rzysięg ę  n ow o obran i radm  z 
cyrkułu  tybedzkiego P . M ich ajłow -T u rczo n ok  i 
I. B aszyn .

—  Na Dnieprze- W e d łu g  biu letynu k ijo w ­
sk iego  okręgu kom unikacyi on egdaj poziom  w o 
dy n a  D nieprze i jeg o  d o p ływ a ch  przedstaw iał 
się ja k  n astęp u j*; w Moliy>iw:'e poziom  w od y 
był o 6 ‘ 14 w ersz p o w yżej przeciętn ego nizkie- 
g o  w odostan u, w K ijo w ie  o 2 arsz 8 TJ4 w ersz , 
w K rem ień czugu o 2 arsz 9 :’!4 w ersz., w C tier 
soniu o r arsz. toMj w ersz. N a D esn ie pod 
C je rn ih o w em  n o tow an o 3 arsz. 7 , 4 w ersz., N a 
P rypeci pod M ozyrzem  1 arsz. 1 2 114 w ersz. p o ­
nad p rzeciętn y w odostan .

W  ciągu doby, od dnia 4 do 5 czerw ca  
w oda w  D n ieprze pod K ijo w em  ob n iżyła  się o 
1 w ersz.

—  Uregulowanie lawego koryta na De- 
Śnia. D ra g a  d n iep row ska  Ks 5 p rzystąp iła  do 
robót p iz y  pogłębieniu  lew eg o  k o ryta  rz. D esn y 
m iędzy C zern ih ow em , a C zern ib ow skim  m ostem . 
Pom im o, że obecnie poziom  w o d y  jest w yższy  
w ygo d n iejsze  dla ku rso w an ia  sta tk ó w  jest pra­
we koryto , jed n ak  d ośw iad czen ie zeszłoroczn e 
św iadczy , że p rzy  obniżeniu poziom u p ra w e k o ­
ryto  p o k ry w a  się  mułem i kursow ać statki mu­
szą lew ym  korytem . Z  tego  pow odu p rzystą­
piono do robót, które um ożliw ią kursow an ie 
statków  bez w szelkich  przeszkód.

—  K R W A W Y  D R A M A T . W cz o ra j z rana 
w  P u szczy  W o dn ej ro ze g ra ł się k r w a w y  dram at, 
k tó ry  zak oń czył się tragiczn>e. W  jedne) z w ill 
p rzy  ul. Puszkińskiej Nr, 431 m ieszka ' k u p ie c  z P a ­
dołu, 70 letni L. B arntab, k tóry  p rzez w ie le  lat pod­
trzy m y w a ł m aterya ln ie  sw e g o  jed y n eg o  ch o reg o  
syna, m ającego  8 dzieci. P rzed  3 la ty  L . B . o w d o ­
w ia ł, ’  po d w ó ch  m iesiącach  ożen ił się  z m łodą 
panienką. O d tego czasu  stosunki je g o  z rodziną 
syna u le g ły  zm ianie. B . w y d a w a ł dużo na m łodą 
żonę 1 nie Chciał p om agać synow i. W  obronie tego 
ostatniego stanął w nuk B —  22 letni A . Barm ab. 
W czo ra j będ ąc u dziada, w sz cą ł z nim kłótnię, po- 
C2em s c h w y c iw s z y  siekacz, zaczą ł nim za d a w a ć ra ­
ny staruszkow i W r e s z c ie  nie za d a w a la ją c  się  tent. 
w yc ią g n ą ł z kieszeni re w o lw e r  i k ilk a  ra zy  strzelił 
do dziada. G d y  ranny o b lew a ją c  się krw ią , upadł 
a . podłogę, A . B arm ab w y b ie g ł na p o d w ó rze  i tam 
strzelił sobie w  skroń. R an a  okazaia  się  śm iertel­
ną. L. B a rm a b ę  o p atrzy ł zam ieszkały  w  p o bliżu  
lekarz, p oczem  odw ieziono go do m iasta do szpita 
la  żyd ow skiego .

D ram at, jaki zaszed ł w  P u szczy  W o d n ej, w y ­
w a r ł ech o  w  K ijo w ie . C iężk i dram at rodzinny i 
sam obójstw o A brah am a B a rm a b y p o d zia ła ły  silnie 
na brata je g o  rg-letniego A ron s, k tó ry  w skutek t e ­
go u siło w a ł dokonać sam obójstw a. U sieb ie  w  d o ­
mu p rzy  ul cy  C h n rew ej zam knął się on w  m ie 
stkaniu stróża i zażył dużą d a w k ę  Soli cu k ro w ej. 
M usiano w y b ić  d rzw i, aby p rzy jść  sam obójcy z po 
m ocą. P o g o to w ie  p o udzieleniu pom ocy doraźnej 
od w iozło  go w  stanic zad a w a la ją cym  do szp ita la  
A leksan d ro w sk iego .

Stan zdrow ia  s la rrg o  lian n llh y  do nucy w  C/h 
raj.szcj pozostaw ał n ieokreślon y, K annem u m iano 
w yjm o w a ć kulę.

I'* arna* w  rodzin ie B a rm a b y w y w i ła ł  w  P u ­
szczy  W o dn ej i na Padole, g d z :e go  w sz y s c y  de­
b rze  znali, m asę ro zm ó w  i p rzypu szczeń . P o w ia  
dają, jak o b y  p rzed  paru dniarni B arm aba sp isa ł te­
stam ent, m ocą którego  ca ły  sw ó j m ajątek n ierucho 
m y zap isa ł jak iem u ś filantropijnem u to w a rzy stw u  
żyd ow skiem u, p ien iądze zaś w szy stk ie  —  sw ej d ru ­
giej żonie. Syn om  nic nie zap isał i to w y w o ła ło  
i j o r y  w ra z  z ich fatalnym  ep ilogiem .

—  P O D  K O Ł A M I A U T O M O B IL U . W czo ra j 
w  dzień m kn ący po K reszcza tyk u  autom obil prze- 
ie c h tł p rzech o d zącą  p rzez u licę  70-letaią p u łk o w n i­
k o w ą Z y rk o w icz . A utom obil u ciek ł, nie zatrzym a ­
ny p rzez nikogo. P. Ź y rk o w ic z  została  okrutnie 
potłuczona. L e k a rz  P o go to w ia  skon statow ał zła. 
m anie le w e g o  ram ienia i łokcia Poszkodow aną 
odw ieziono do m ieszkania w ła sn eg o  p rzy  ul. Ku- 
zniecznej.

—  W  S P R A W IE  K R A D Z IE Ż Y  W  I .A B O R A  
T O R Y U M  S Y N D Y K A T U . U słu żącego  syndykatu  
ro ln iczego  L. G rigorjew a, k tó ry  d op uścił się  kra  
d zieży  naczyń p latyn u w ycn  w artości 8,000 r b ,  zna 
la zł się w sp óln ik , brat je g o  E lizeu sz, k tó ry  służy 
w  b iurze  technicznem  „O lsze w icz  i K ern * E Gri- 
g o rje w  -wziął otj brata część  skradzionych  naczyń 
i zak op ał je  w  ziem i w  o gro d zie  C esarsk im . K ie- 
dy g o  p o licya  śled cza  a reszto w ała  i żądała oddania 
skrad zion ych  rzeczy , p o p ro w a d ził on agen tó w  poli 
cy jn y ch  do ogrodu i w sk a za ł m iejsce, g d zie  ja k o b y  
zak op ał 3 ty g le  p latyn o w e. Sk op an o  tam ziem ię, 
a le  bezsku tecznie. N iew iadom o, cz y  ty g le  zd ąży ł 
już kto inny po raz wtói-y skraść, cz y  też G rigo- 
r je w  oszu kał p o licyę .

—  W  S P R A W I E  A R E S Z T O W A N I A  O S Z U ­
S T Ó W , A reszto w a n i onegdaj w  hotelu „R ósya* 
oszuści Hum ański i Z d b e rszttjn  są, jak  się okaza ło  
człon kam i dużej bandy oszustów , której k w a tera  
g łó w n a  znajduje się w  M ariupolu. C za so w o  ODrali 
oni za teren o p eracyjn y  K ijó w  i w  tym  ce lu  zam ie ­
szkali w  B o jarce, g d zie  H um ański p o d aw ał się za 
M orgulisa, a Z ilbersztejn  za Z ilb e rd e rg a . T e n  o 
statni pozostaje pod zarzutem  w ie lk ie g o  p rzestęp  
stw a krym in aln ego  i jest p o szu k iw an y p rzez  char 
kó w ski sąd o k ręg o w y  U oszu stów  znaleziono listż; 
p ro jek to w an ych  ofiar ich  działalności, którym  z d ą ­
żyli oni ju ż  ro zesłać p ro p o zy cy e  p o życzen ia  1,000,000 
rubli.

— K R A D Z IE Ż E . Z e  szk o ły  im ienia H ru szew - 
skiego na K o re n ió w re  skradziono zega r ścien n y.

N ieiakiaj Bubkinej iT u rg ten io w sk a  19I p o d ­
czas p rzew ożen ia  rz e czy  do n o w e g o  m ieszkan ia  
skradziono e lek tryczn ą  arm aturę.

P oza tem  okradziono: A . N asttn kę (zau łek  
KuCzm enny N r 27), K och an ow skiego  (K o lejo w a 3), 
K oladtnCew ę (T u rgiem o w ska  26) i B o jkę  (O k rąg ło  
U n iw ersytecka  8J.

W  zak ład zie  ogrodniczym  M arkiew icza  na 
Pc-C2e-sku robotnik Sam ojlenko skradł konie z w o 
zen? Z ło d zie ja  aresztow ano na G iu b o czycy , a le  u- 
dało  m u s ę um knąć.

—  A R E S Z T O W A N I E  B E Z P R A W N Y C H . -  
W czo ra j w  p o kojach  um eblo w an ych  „Z aria*  p rz y  
ul. A lek sa n d ro w sk iej Nr. 10 p o licya  a re szto w a ła  
3 żyd ów , nie m ających  p ra w a  zam ieszkiw an ia  w  
K ijow ie.

—  P O Ż A R . W czo ra j o p ó łn o cy  w s z c z ą ł  się 
pożar w  jednem  z m ieszkań p r/y  ul. Z łatou stow  
skiej Nr, 7. O gień  stłum it s ta re k ijow ski o d d ział 
straży  o gn .ow ej.

—  O F IA R A  D N iE P R L 1. O negdai ką p iąc  się 
utonął w  D n iep rze ią-letnt G ize g o rz  B e ssa ra b o w  
Z w ło k i je g o  d otych czas nie odszukano.

—  N O Ż O W N IC T W O . Na B a sa rah ce  p o d czas 
starcia  W nuków  ran ! nożem  n iejak iego  K u c ze ro w a . 
N ożow ca ujęto.

—  Z A M A C H Y  S A M O B Ó jC Z E . W  p o s e s ji  
szpitala  żyd ow skiego  us-łow ał o d e b ra ć sobie  ży c ie  
b y ły  s łu żący  szp italn y F ilip  F. M ;tjsco w i le k a rze  
udzielili mu pom ocy.

W czo raj w  n ocy na K reszcza tyk u  zaży ła  w  
celu  sam obójczym  kw asu  k a rb o lo w e g o  jaka.-- n ie­
znana k w iaciark a . W  c ę ż k im  stanie odw ieziono 
ją  do szpitala  A lek sa n d ro w sk iego

PRZYJECHALI DO KIJOWA:
H olci ConJUuntąl: pp  A ra sta z y g  ks. Maksu- 

tow a; A lek sa n d ra  ks. S zczęt batow a; A le k s a rd e r  
v. Grot, pułk.; A ntoni W in C ew icz z W a rsz a w y ; Mi­
kołaj Ż u fco w ski-W o łyn sk i, p u łk ; I. Bronstein, dyr. 
c u k r ; A lek sa n d er H erm an; A u g u st bar. M aas z 
M oskw y

U rand-H ótel: pp. P iotr S k arży ń sk i z zagran i­
cy; M arya S k arży ń sk a  z  zag ra n icy; A le k sa n d e r ż u ­
t o  w; L u d w ik  H oroch; B A ndersen; E  P ir e p o z z a g r  ; 
M. G alep a  z  zagr

H otel h r a n ę o ii: pp. fan B ask ak o w ; T o r  Lan 
ge; ADtoni N oakow ski; S ta n is ław  O p en ch o w ski z 
o ra n o m ; Juliusz Straten; A le k sa n d e r Schm idt; l i .  
E ngel z O desy.

h o te l  Hrmitauer. pp. Micha, F iła tje w j gen era ł; 
A . B o gajew ski; F. Ćhonoćh. kup.; E lżb ieta  M ajew  
aka z  L ubien

Hotel H ladyniuka: pp. M ikołaj R atko w , r s t : 
B K aszyn er, adw . p r z y s ; P iotr R eizach er; Julia 
Nikitina; S e rg iu sz  Nikitin; A lek sa n d er W ó jta ,szew ­
ski, stud., z C h arkow a; K  SieCzkin; Szym on  K iri 
łow ; D . L eg e n ze w icz .

Hotel fr a n c u s k i:  pp. T e o d o r  W iln e r , w oja  
żer; 1'T an ciszek S k ó rze w sk i, adm ; Jakób L az& rew  
ęki, pułk.; M ikołaj A rtem je w , p ułk ; H um ber T iu s z-  
kow ski, ob., 1 L ip ek.

H otel Uniwersał: pp. P a w e ł D ow nar z G ołty; 
M aryan W itk o w sk i z H um ania; A ntoni Tałowski z 
Kcziatyna; F ran ciszek  F relich  z K a rsk a , W . Mus,u 
ło w ic z  z B erd yczo w a; Z ygm u n t M arkiew icz z G łu 
ch o w a; A d am  Jędrzejew ski z G łu ch o w a.

Palant H ó tel: pp. F  B annow ; J. K a cze ro w ; 
M C e llerm ey e r z B erlin a; A  P o lako w , prez. zarz 
ziem  lityń.; J. B alszyn , adw . przys

H otel Rosya: pp. Justyn Lusin, kup.; A n n a  
W ojt; Justyn C h rzan ow ski, ob , zc Z w iah la; F. von 
P erejlitzer; W . R a d ziszew sk a  z  M iędzygórza; P iotr 
G órski; O lg a  S aw elsk a ; A łek sa n  lra  S aw in  ow a; T e o  
dor S zy b a jew , kup.; K la u d y a  W?toehin.% D. Z a ch a  
rowu; E, W itochin a; A le k sy  B o b ro w ; P a w e ł Jer- 
szow ; N. L ew ezen ko ; G rzego rz A k im o w . duch ; H e­
lena P ie re ja s la w c e w a ; A lek sa n d er jem e ljan o w ; A le ­
ksander P  iłkin; A n d rzej K aste lłi; A le k s y  Pałkin ; 
H ipolita  K astelli; I. O bołoński; O lim p ia  R om anow a; 
B o lesła w  Skirnauńd, buch., ze  S teb io w a; S e rg iu sz  
R om anow , w icep ro k . o rło w . s. ofcr.; A nafitazya El 
m ancw iCz z W a rsza w y ; A le k s a n d e r M alinka; N ata­
lia K reb e r; P a w e ł P o żaro w , naucz

O F I E R Y .

W  red akcyi „Dzień. K ij." złożyli:

Na biedne dzieci p rzy  T ow . R o b r: pp. W ik to r 
W arzań ski, zam iast w ień ca  na trum nę ś. p H eleny 
W arzańskiej 10 rb.; N N. p am ięci ukochanej s iostry  
K azim iery  M alan ow iczow ej 10 rb.

Na najbiedniejszych przy Tow. Dohr. p. N. N. 
pam ięci uKoclianej có rk i K azi w  dzień je j urodzm  
5 rubli.

Na T o w  Dobr.: p M arya R u dnicka 5 rb.

7 c l @ g r a i a i y t
Oi h:ri£ponai*tJ'c własnych i Agsncyi Ł't 

terglm rskie)).

Po orędziu cosarskiem.
Wiedeń (AP). O ręd zie  cesarsk ie  do Ukra­

iń ców , o którem  ministe*- G a lic j i  D lu g rsz  
nie był po w iad om ion y, w y w o ła ła  silne n iezad o ­
w olen ie  w  K o le  P olskiem . N iezado w olen ie  to 
uspokoiło  się po części, g d y  o g łoszon e zostało  
później orędzie cesarsk ie  d o  p o lak ów  D łu gosz 
o św ia d czył, że poda się o d ym isyę. P rezes 
k lubu ukraiń sk iego  L e w ick i o św ia d czy ł, że za 
czasó w  B ad en ieg o  cesarz p o żeg n a ł U kraińców 
cnłodnym  i,azesem  „Ż e g n a jc ie  p a n o w ie* . T e ra z  
nam  pow iedzian o: „P o d ejd źcie  b liże j* . Z a sz ła  
w ielka  zm iana. K o ro n a  w yka zu je  g o rą c e  za­
in teresow an ie  p o m yśln ością  p arty i ukraińskiej. 
P ie rw s/y  raz cesarz zw ra ca  się do u kraiu ców  
K lu b  ukraiński g ło so w a ł za  zm ianą porządku
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d o ia  n a  rzecz  projektu  p ra w a  o reform ie w o j­
sk o w ej. P arlam en t p rzy ją ł tę  zm ianę ogro m n ą 
w iększością .

Wiedeń (A P). Z w ią zek  ukraiński o św ia d ­
cza z p o w o d a  d o ręczo n ego  mu przez m inistra 
sp ra w  w ew n ętrzn y ch  oręd zia  c e sa isk ie g o , że 
z w d zięczn o ścią  przyjm uje słow a cesarza  do n a ­
rod u  u k raiń sk iego  i że o b stru k c ja  w zględem  
w o sk o w ych  p ro jek tó w  p ra w a  zostan ie  za p rze­
stan a. Z g o d n ie  z życzen iem  k o ro n y , zw iązek  
p o d cza s d ru g ieg o  i trzecieg o  czyta n ia  będzie 
g lo so w a ć  za  projektam i p ra w a .

W ifid sń  (A P). W e d łu g  in fo rm a c ji gazet 
w ieczo rn ych , s ło w a  cesarzr, d a  ru sin ów  p o w i­
ta n e zo sta ły  przez tych  ostatn ich  z w ielkiem  
zad ow olen iem . R u sin i p o sta n o w ili n ie p ’ ote- 
sto w a ć  p rzeciw k o  ro zw aża n iu  w o jsk o w y ch  p r o ­
je k tó w  p ra w a  w  p ierw szej kolei.

Z parlamentu węgierskiego
Budapeszt (A P). W dniu 5 tym  b. m. se- 

s y a  p a rlam en tarn a  zo stała  zam knięta. G m ach 
parlam entu o to czo n y  b ył przez trzy  batalion y 
p iechoty i szw a d ro n  h u zarów . U su n iętych  p o ­
słó w  nie w p u szczon o  do gm achu, w o b ec  czego  
c i ła  o p o zy cy a  się usunęła S e s y a  zo stała  zam ­
kn ięta  w  ob ecn o śai d ep u to w an ych  w ięk szo ści

Z parlamentu francuskiego.
P a r y ż  (A P ). M inister w o jn y  o św ia d czy ł 

w  izbie p o słów , że uzn aje w a żn e zn aczen ie 
p rzy ję te g o  przez N iem cy p rogram u  w o jsk o w eg o , 
n ie u w a ża  jed n a k  za  m ożliw e p o w rócić  d o  trzy­
letn iej s łu żb y  w o jsk o w ej. S iły  fran cuskie będą 
zw ięk szo n e przez czarn e  w o jsk a  kolon ialn e. 
P ie rw sza  prób a powołani?# czarn ych  będzie zro ­
b iona n a  rok  p rzyszły . O p ró cz  te g o  rezerw a  
będzie lepie; zu żytk o w a n a . K o n ieczn e  jest 
ró w n ie ż  dla F ra n cy i za ch o w an ie  p ierw szeń stw a  
w  dz e d z .c ie  flo ty  pow ietrznej,

Paryż (A P ; P od czas obrad  nad reform ą 
w y b o rczą  izb a n a żądan ie rządu odrzuciła  w ięk 
szo ścią  346 g ło só w  p rzeciw k o 107 w n iosek  
p rzekazan ia  do kom isyi k o atr-p rojektu  A u g s -  
g a e u r a .  P o iu ca rć  zam ierzał p o ru szyć  k w esty ę  
za u fzn ia . W ów cza3  A u g a g n e u r  cofnął k o n ti-  
projekt

2 Persji.
T a b rys (A P). P rzy b y ł u ro czyście  sp o ty ka ­

ny przez ludność i w ład ze  m usztrchid Imatn- 
D źum a, k tó ry  przed czterem a la ty  zb ieg ł z T a -  
brysu w  ob aw ie p rześla d o w a n ia  r e w o lu c jo n i­
stó w .

Tabrys (A P ). P c d  d o w ó d ztw em  gu b ern a ­
to ra  ard eb ilsk iego R eszid -u l-M u lka  w yru szył 
oddział w o jsk  rząd o w y ch , k ieru jąc się w  stron ę 
S erab u . D o  B asm in dżu od d ziało w i to w a rzy szy ć  
będzie 3 udża-ud-D ouleh. L u d n o ść  u ro czyście  
żeg n a ł r. oddział

Tabrys (A P). Z  Soudż-bulaku d on oszą, iż 
do S ułduzu  p rzy b y ło  350 a skeró w  z ó-ciu  a r­
m atam i. Z  oddziałem  p rzyb y ł n o w y  pom ocnik 
kajm akam a.

T a b r y s  (A P). W  d zieln icy  orm iańskiej 
grek  p o d d a n y turecki zabił sto ją ceg o  na p o ste­
runku po F cyan ta  m uzułm anina.

Tabrys (A P). Z  S ou d ż bułaku d on oszą , iż 
w ó d z p ersk ieg o  plem ienia  k u rd y jsk ie go , chadżi 
U chani, zw ró cił się  d o  K o n sta n ty n o p o la , p ro ­
sząc c  p rzy jęcie  plem ienia do poddań stw a tu­
reckiego . Z  K o n sta n ty n o p o la  o d p ow ied zian o, 
iż je st kon ieczn e p rzestrzega n ie  p rzep isó w  
o n atu ra b za cyi w  T u rcy i.

Katastrofa kolejowa.
Tokio (A P ) W  pobliżu  N ag o i w skutek 

zd erzen ia  p o cią gu  to w a ro w e g o  z pociągiem  
w o jsk o w y m  zo sta ło  zabitych  7 żo łn ierzy .

Strajk marynarzy.
Marseille (A P). M ityn g za re g estro  sranych 

m a ry n a rzy  w y p o w ie d zia ł się  z a  strajk iem  p o ­
w szech n ym

Bordeaiu (AP). Z z re g e stro w a n i m a ryn a ­
rze  p o sta n o w ili p rzez solid arn ość z m a ryn a rza ­
mi z IIa v re 'u  og ło sić  stra jk  jed n o d n io w y .

Raut w  ambasadzie rosyjskiej
Paryż (AP). W  dniu 5-ym  czerw ca  odbył 

się  rau t w  am basadzie ro sy jsk ie j. O b ecn i byli: 
P o in ca rrć  1 inn i m inistrow ie, p rezyd en ci izb i 
liczn i p rzed staw iciele  św ia ta  p o lityczn eg o , ciała 
d y p lo m a ty czn eg o  i a ry s to k r a c ji.

Finanse Wtoch.
Rzym (AP). G o tó w k a  k a s y  p ań stw o w ej na 

dzień 18 m aja w y n o siła  593.486,666 lir, z w ięk 
s z y w s z y  się o 202 mii. lir  w  stosunku do roku 
u b iegłeg o , pom im o ośm iom iesięcznej w o jn y  i 
zn aczn ych  w yd atk ó w  n a o św ia tę  i ro b o ty  p u ­
bliczne.

Wybory prezydenta konwentu narodowego 
w  Stanach Zjednoczonych

ChiCSQU) 1 AP). B y ły  m inister sp ra w  z a g r a ­
n iczn ych  E tin  R o u th  w y b ra n y  zo sta ł na c z a so ­
w eg o  prezyd en t 1  kon w en tu  n a ro d o w eg o  558 
głosam i

Pożyczka chińsko
Paryż (A P). N arada  w  sp ra w ie  pożyczki 

chińskiej o p ra co w a ła  form ułę um ow y, którą  po­
słan o  d o zatw ierdzen ia  pań stw om , b iorącym  u- 
dział w  n arad zie.

Zlot sokołów w  Pradze.
Fraga (A P), N a  z lot so k o łó w  zap isa ło  się 

1,0 70  so k o łó w  polskich , z tych  700 z G a licy i. 
K om itet zlotu  otrzym ał w iele  ofert od rodzin  
praskich , p ro p o n u ją cych  m ieszkanie sokołom  
ro syjskim .

Home-Rui
Londyn (AP). Izba gm in  zaczęła  d eb aty  

n ad  p o szcze g ó ln ym i artykułam i h o w e - ru le  u 
W ięk szo ścią  3 10  g ło só w  p rzeciw k o  2 5 1 p r z y ję ­
to p o p raw k ę, w y o d rę b n ia ją cą  ze sfery  m ocy o- 
b ow iązującej n o w e g o  p ra w a  o k ręg  O lster, w  
którym  p rzew a ża ją  protestan ci

Z lotnictwa
Paryż (A P ). S te ro w ie c  „ C o n te "  u stan ow ił 

n o w y  rek erd , o s ią g n ą w szy  w y so k o ść  3,0 35 m e­
trów .

Berlin (A P). S te ro w ie c  zep p elin o w sk i 
„ W ik to ry a -L u iz a " , w zn ió słszy  się w  D usseld or­
fie, dokon ał w sp a n ia łeg o  w zlotu  p rzez H olan - 
d y ę, B rem ę d o H am b u rga

K il! <AP). P o d cza s  o d b y w a ją c y ch  się w c z o ­
raj n a  aerodrem se w zlotach  sp a d ły  trz y  ap araty . 
L o tn ik  S ztiffa ter i p a sa żer  poruczn ik  G re re n -  
scbiitz od n ieśli p o w ażn e ra n y. P o zo sta li lo tn i­
c y  w y szli bez szw an ku .

Charków (AP). O n eg d a ; o go d z. 8 m 30 
w ieczorem  p rzy lecia ł w o jsk o w y  lotn ik  szk o ły  
scw asto p o lsk ie j D yb o w ski.

Fetersbiirfl (W ł.). W  m in isterstw ie sp raw  
w ew n ętrzn y ch  p oruszon a zo sta ła  k w e s ty a  rege-

stro w a n ia  a erop lan ów . K a żd y  aerop lan  ma b yć 
za o p a trzo n y  tak sam o, ja k  d orożki w  num er. 
F ab ryk i a ero p la n ó w  p o w in n y  p o w iad am iać po 
licy ę  o każdym  sp rzedan ym  aeroplanie.

Odess (A P). W c zo ra j o godz. 6-ej rano 
przylecia ł do O d e sy  lotn ik  w o jsk o w y  A n d ry a d i, 
k tóry  o św icie w y le c ia ł z M ik o ła jo w a .

Sprawa o zabójstwo Juszczyńskiego.
Petsrsburg (W ł.). G a zety  p ra w ico w e z a ­

m ieszczają te legram  z K ijo w a , iż B ejlis  n ie z o ­
stanie u w oln io n y, g d y ż  w ładze po sp raw d zen iu  
m ateryalu  p ry w a tn e g o  śled ztw a p rzy sz ły  do 
p rześw iadczen ia, iż m ateryał ten jest n aw skroś 
fan ta styczn y.

'lasro  a senat
Petersburg (W ł.). K a sso , n ie zad o w o lo n y  

z u ch w ały  I-go  departam entu sen rtu , o p ie w a ­
jącej, iż m am rzyści szkół h a n d lo w ych , k tó rzy  
ukoń czyli u n iw ersy tety  za gran iczn e  m ogą nyć 
dopuszczan i do eg zam in ów  p a ń stw o w y ch , p rze­
nosi sp ra w ę do plenum  senatu.

Dżuma
Uraisk (A P). W  p o w iec ie  w  dn. 4-ym  

czerw ca  zm arły na dżum ę 2 oso b y; za ch o ro w a ­
ły  cztery.

Zabójstwo leśników.
Klistanaj (A P ). W  S ied m io jeziern ej p a rce­

li leśn ej k irg iz i zabili d w ó ch  leśn ik ó w  rzą d o ­
w ych , k tó rzy  w  kirgizkim  tartaku w y k ry li s a ­
m ow oln ie zrab an e d rzew a. D w ó ch  za b ó jcó w  
ujęto.

W yścigi samochodów.
JuchiiÓW (A P ). P rz y b y ły  32 sam ochody 

w o jsk o w e, b iorące udział w  w yścig u .

W yrok
Sewastopol (AP). O skarżen i o b ezczyn ­

ność, skutkiem  której n astąpił w yb u ch  na k rą ­
żow n iku „ K a g u ł" , in żyn ięr-m ech an ik  G ąszczin  
i palacz Sm ażen ko zostali sk azan i przez sąd 
morski: p ie rw szy  na trzy  m iesiące odw acbu,
drugi n a  trzy  m iesiące w ięzien ia  z usunięciem  
z za jm o w an ego  stan o w iska.

Nominscye.
Petersburg (AP). P rezesa  w a rsza w sk iego  

sądu w o je u n o -o k rę g o w e g o  K rech o w ieck ie g o  Ju- 
szczen kę m ian ow an o stałym  człpnkiein g łó w  
nego sądu w o jen n ego; p rok u rato ra  petersbur 
sk iego sądu w o jen n e g o  A rb u zo w a  —  prezesem  
w a rsza w sk iego  sądu w o jeo n o -o k ręg o w eg o , oraz 
p roku rato ra  w ileń skiego  sądu w o jen n ego  T o- 
g u b a je w a  — prezesem  sądu w ileń skiego.

Zmniejszenie ketry
Ncwż-ózerkażk (AP). Skazan em u na śm ierć 

przez p o w ieszen ie  za  o g rab ien ie  kopaln i M ago­
wi eszczeńskiej Z a rę b ie  zam ienion o tę korę na 
12  fat ro b ó t ciężkich.

Pażdzlernikowcy contra Rada Państwa.
Petersbmg (W ł.). W  ku lu arach  D um y to­

czą się  o ży w io n e  ro zm o w y  z p o w od u  od rzu ce­
nia p rzez R a d ę  P ań stw a  projektu p ra w a  o n au ­
czaniu  pow szecbr.em . P a źd z ie rn ik o w e j p rzy g o ­
tow u ją  się z te g o  p o w od u  do o strego  w y stą ­
pienia p rzeciw  R a d zie  Państw a-

Samobójstwo.
Petersburg (W ł.). W  O ran ien baum ie, w 

hotelu zastrzeli! się  czło w iek  n ie zn a n e g o  n a zw i­
ska, k tó ry  p o d aw ał się  za  a gen ta  och ran y

Zjazd profesorów
Petersburg (W ł.). Z w o ły w a n y  jest zjazd 

d y re k to ró w  i p rofeso ró w  politechnik  i in sty iu  
tó w  g ó rn iczych . N a zjeźd zie  tym  m ają b yć  ro z­
p atrzon e p ro g ra m y  1 k w e sty a  system u przed 
m ioto w ego .

Nad Leną
Petersburg (W!-). W e d łu g  w iadom ości 

o trzym an ych  z B o d ajb o , od ezw a, z ja a ą  się 
zw ró cił M an uchin  do ro b o tn ik ó w  leńskieb w n io ­
sła  uspokojenie. R o b o tn ic y  p rzy stęp u ją  do 
p ra cy .

Jubileusz wielkiego pisarza.
Petershurg W ł.). N a n ab ożeń stw ie żało- 

bnem  n a  m ogile  zn akom itego p isarza  ro sy j­
skiego G o n cza ro w a  op ró cz kilku d zien n ikarzy  
n ik o g o  n ie b yło .

Sprawa Heliodora.
Petersburg (W !.). O d rzu co n a zo stała  p ro­

śb a  p rzy ja ció ł H elio d ora  o p o zw o len ie  mu po 
w rotu  dc- C jr y c y n a . P ro jek to w a n e  je st przen ie­
sien ie H elio d o ra  do m onasteru n a  S y b ery i, 
gd zie by m ógł oddać się  d ziała ln ości p a tryo ty - 
cznej.

Sprawa kursów nauczycielskich
P e te rs b u rg  (W ).). „ Ś w ie t"  oo u rza  się z 

po w od u  zakazu  urządzen ia k u rsó w  n a u czycie l­
skich. G a zeta  sądzi, że in ic ja to re m  zakazu  było 
m inisterstw o sp ra w  w ew n ętrzn ych . D o m agając  
się w yja śn ien ia  p rzy czy n y  zakazu, „ Ś w ie t"  z a ­
zn acza, że z p a ń stw o w eg o  punktu w id zen ia  sta 
w ian ie przeszkód kursom  je st szkodliw e, bo 
w iem  p rzy n o siły  one n ie w ątp liw ą  k o rzyść  k ra ­
jo w i.

Różne
Ctiesa (AP). P od p isan o  um ow ę w  sp ra ­

wie w zajem nej o rg a n iza cy ł ruchu  o so b o w e go  
! ład u n kow ego  po m ięd zy rosyjsko -d u n ajsk im , a 
serbskim  kró lew skim  to w a rzystw am i żeglugi.

Bem (W ł.). Z m arł zn a n y  h y p n o ty z e i'F e ld ­
m an.

(O d A gm cyi Petersburskiej).

Duma Państwowa.
Wieczorne posiedzenie z d. ó czerwca

N a w ieczorn em  posiedzeniu  p rzew o dn iczy  
Rodziańko.

W  lo ży  m in istrów  m inister sp ra w ied li­
w ości

O g ło szo n o  ć e k lz ra c y ę  „g r u p y  p r a c y " , 
k tó ra  d om aga się ro zd an ia  w szystkim  posłom  
eg zem p la rzy  p rzedłożen ia  m in isterstw a m a ry­
n arki w  sp ra w ie  b u d o w y sta tk ó w  oraz, r o z p a ­
try w a n ia  k w e sty i kredytu  n a  flotę p rzy  drzw iach  
o tw a rtych .

P re zy d e n t  ozn ajm ia, że n arad a prezy- 
d yum  d oszia  do w n io sku , iż  sp ra w a  kredytu  
n a  b udow ę flo ty  ro zp a try w a n a  je s t p rzy  
d rzw ia ch  zam kn iętych  n a zadan ie rządu, a 
w ięc  n ie jest w  m ocy p rezyd en ta  zar-ządz ć w  
tej sp ra w ie  ob rad y  j iw n e ,  co  się  zaś ty czy  za- 
p o z ra n ia  się d o k ład n ego  p o słó w  z poufnem  
przedłożeniem  m in isterstw a m arynarki, to e- 
gzempkałsz przedłożen ia  zn ajd u je s ię  w  archi-
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w um  k an celary i D um y. Z g o d n ie  z p raktyką 
d o tych czaso w ą  D um a nie ma p ra w a  w ym agać 
od rządu dostarczen ia  egzem p larzy  przedłożenia  
d la  w szystk ich  posiów .

Matiunin referuje opinię k om isyi w  sp ra  ­
w ie in te rp e la c ji s. d. o bezpraw n ym  postęp o­
w aniu  a g en tó w  petersb urskiego w yd ziału  o- 
ch ran y  w  sp ra w ie  p o cią gn ięcia  do od p o w ie­
dzialn ości sąd ow ej czło n k ó w  frak cyi s d dru­
gie j D um y. N a p o d staw ie m a terya łó w  zeb ra­
n ych  przez śledztw o i kom isyę sp ecya ln ą  sena­
tu, referen t daje z a ry r  działa ln ości frak cyi s.-d. 
2 ej D u m y i na zakończen ie ośw iad cza , że ko- 
m isya ob zn ajm iw szy s ię  z przytoczon em i dane- 
mi uznała, że ośw iad czen ia  B o lesła w a  B rodz- 
k iego  n ie zasługują n a w iarę i że niem a pod­
sta w  p rz y p isy w a ć  p o w stan ie  całej sp ra w y  d zia­
łaln ości p ro w o k a cy jn e j B rod zkiego , Nic ró w ­
n ież nie przem aw ia zatem , że d ep u tacya  żoł­
n iersk a  b yła  in scen izow an a. P rzeciw n ie rze c zo ­
w e  dane stw ierd zają  zw iązek  pom iędzy w o jsk o ­
w ą  o rg a n iza ry ą  b o jo w ą  ro sy jsk ą  s.-d  p arty i 
robotn iczej i s.-d. frakejrą 2-ej D um y. Z w ią zek  
ten  b y ł n iew ątp liw ie  ścisły. O d d ziały  w o jsk o ­
w e o trzy m yw a ły  pocztą i inną d ro gą  „ litera ­
turę p a rty jn ą ". Ż o łn ierze  zjaw ia li się w  lokalu  
fra k cyi soc - dem . w  celu oso b istego  kom uni­
k o w a n ia  się z posłam i.

Z b a d a w szy  in terp elacyę KoM fsya staw ia  
w n io sek  po zostaw ien ia  je j bez u w zględn ien ia  
(O klaski n a  p ra w ic y  i w  centrum ).

P rzew o d n iczy  X(ipu$tin■
Gegecskori w skazuje, że s.-d. w n o szą c  in ­

te rp e la c ję  n ie  k iero w ali się bynajm niej w zględam i 
praktycznym i złagod zen ia  losu  sk aza n ych  p o ­
słów . S . d d ążyli do tego , by d ow ieść, że 
oskarżenie czło n ków  s.-d frakcyi 2 ej D um y o 
spisek jest m a ch in a cją  p ro w o k a cy jn ą . Spisek  
b ył stw o rzo n y  sztuczn ie p rzez tw ó r c ó w 'a k tu  z 
d. 3 g o  czerw ca  p rzy  udziale p ra w icy  2 ej D u ­
my. C zło n k o w ie  frakcyi 1 s.-d. uznali ca- 
Jy  sze reg  pun któw  aktu o skarżen ia  op on o w ali 
jed n ak  stan ow czo  p rzeciw ko oskarżeniu  o zor­
ga n izo w an ie  spisku w o jsk o w e g o . Z  o rga n iza cyą  
w o jskow ą fr a k c ja  n ie m iała żadnej łączn ości 
organ iczn ej. P rzy jm o w ała  onu w szeik ie  „n a k a ­
z y " ,  bez w zględu  n a  to skąd  p o ch o d ziły ,-lecz  
uie szerzy ła  żadnych  w y d a w n ictw  op rócz s w o ­
ich sp raw ozdań .

K o m is ja  2-ej D um y, [która  s ię  za ję ła  do­
chodzeniem  śledczem , s tw ie rd z iła ,' że w szystkie 
dokum enty, „n a k a z y 1’ , 1 sty  i p rośb y  zn alezion o 
w pokoju, w  którym  nie było p o słów  i g o sp o ­
d arow ała  sapia p p licya . O d e zw y  p o słó w  nie 
były^ przez n ikogo  podpisane. R e zo lu cy a ’’ w 
imieniu w o jsk  b ył to papier z a b a zg ra n y  o łó w ­
kiem, bez podpisu. P r z y j fp a r t y i\ s.-d . istn iała  
organ izacyr. w o jsk o w a . O rg a n iza cy a  istn ieje 
być m o ż e ji obecnie, lecz f r a k c ja niem a z n ią  
nic w sp óln ego. Jeśli zn alezion o  „n a ka z" po­
szczeg ó ln ych  p o słów , to czy  za  to ma b yć  od­
p ow iedzialn ą frak eya , ja k o  cia ło  zb iorow e?

W  sp raw ie osobistej hr. Bobrinsltij i Kie- 
lepowsldj oponują p rzeciw k o  tw ierdzeniu  G e- 
g eczko rieg o , że p o cią gn ięcie  do o d p ow ied zial­
n ości frakcyi s .-d ś fo r a z  ro zw iąza n ie  (a-e j?D u m y 
jest rezultatem  spisku, rządu i p r a w ic y  2-ejjD u- 
tny, przyczem  K łelep ow 3kij ośw iad cza , że G e- 
geczkori skłam ał i jfest Igarzcm . (Na p ra w icy  
oklaski; n a le w ic y  o k rzyk i zw ró co n e do prze­
w odn iczącego: „P rzy w o ła j g o  P an  do p orząd­
ku!" S iln y  hałas)

P osiedzen ie zam knięto.

P o s ie d z e n ie  z d 5 c z e r w c a

N a posiedzeniu  zam kn iętem  rozw ażan o 
ca ly -jsze rtg  p ro jek tó w  p ra w a, w  tej liczb ie  p ro­
gram  w zm ożon eg o  bu d ow an ia  flo ty  w  19 1 2  —  
19 16  latach.

Przed p rzerw ą  n a posiedzeniu przyjd rzw iach  
zam kn iętych uch w alon o  s z e re g \  dro on ycn  pro­
jektów  p ra w o d aw czych , m iędzy innym i o udzie 
leniu kredytu  na w yd atk i dod atkow e a rtyleryi, 
o zm ian ach ? w y p r a w ie  ["obow iązującem  co  do 
zdrady stunu^drogą szp iego stw a  i o zw ięk sze­
niu co ro czn eg o  kredytu  w ed łu g  budżetu m ini­
sterstw a m aryn arki n a  w y d a tk i sekretn e z 
90,000 do 200,060 rb.

P od  o b ra d y  w chodzi projekt p ra w o d aw czy  
o p rogram ie b u d o w y flo ty  w  r. 1 9 1 2 — 19 16 .

R eferen t kom isyi Chwoszceinskij o z n a j­
mia, że projekt p ra w a  przew iduje udzielenie 
kredytó w  w  w yso k o ści ogółem  502 m ilionów  
rb. n a cele następujące: N a budow ę statków
w ojen n ych  392 m iliony," w  tej ([liczbie n a  b udo­
wę 4 krą żo w n ikó w  o p an cerzo n ych — 182 m ilio­
ny- 8 krążow n ików  lekkich, z k tó rych  4 m ają 
być pszezn aczon e dla m orza B a łty ck ie g o , 2 
dia m orza C zarn e go  i d w a  d!a O cean u S p o k o j­
n ego— 85 m ilionów ; 36 "torpedow ców  lin iow ych  
dla m orza B a łty c k ie g o — 92 m iliony, 18 łodzi 
podw odnych, 12 dla^ m orza^B r.Lyckiego i 6 dla 
O cean u S p o k o jn e g o — 33 m iU cay.

D alej rząd  dom aga się"kredytu  16,400,000 
rb. n a budow ę statków  pom ocniczych, 13,133,0 0 0  
tb. n a  budow ę p o rto w ych  urządzeń p ły w a ją ­
cych  i 70,900,000 rb. n a  urządzenie portów  
rew elsk iego , kron sztad zkiego , sw ea b o rsk itg o , 
sew a sto p o lsk ieg o r m ikołajow skiego  i w ła d y w o  
stockiego.

W szy stk ie  w y d a tk U n a  urządzenie portów , 
które zostan ą  zupełnie ukończone w  r. 1923, 
w yn iosą  ogółem  112,000,000. Z  w ym ag an ej n a  
ten cci na n ajb liższe  pięcio lecie sum y 70,900,000 
rb. n a p o it  rew clsk; p rzyp a d a  40 m ilionów . 
W reszcie  rząd d om aga się udzielen ia  kredytu 
w w y so k o ści 10,654,000 rb  n a urządzenie 
w arsztató w  o k ręto w y ch  adm irąlicyi, fabryki B i l  
tyckiej i O b u ch o w skiej.

K red y t p o w y ższy  ma b jć  ro2łożon y ne 
pięć lat w  sp osób  n astępujący: w  r 19 13  —
114.000.000 rubli, n astęp n e trzy  lata  po
102.000,coo rb  oraz w  r. 1 9 1 7 — 82,000.000 rfc 
P ozatem  rząd prosi o p o zw olen ie  udzielenia 
mu p ra w a  n a p o życzen ie  z k re d ytó w  te go ro cz  
n ych  15  m ilionów , ażeb y  już w  roku  bieżącym  
rozp ocząć ro b o ty  b a  m orzu B aL yckiem  W  R e - 
w !u  ma b yć  u rządzon a n o w a  p e d stsw a  o p era ­
cyjn a, na co do roku 192 3  trzeb a będzie w y ­
d ać 70 m ilionów  rubli. P o d sta w ą  op eracyjn ą  
d ru g ieg o  sto p n ia  d la ’ m niejszych sta tk ó w  w o ­
je n n y c h  m a b yć  S w e a b o rg . R eferen t obszernie 
ro zw o d zi się  nad po trzebą b u d ow an ia  flo ty  li­
n io w ej n ie zaś t. zw  „k o n tr-flo ty " , zaznacza, 
ż e - w n ie s io n y  k re d y t m oże być p o k ry ty  bez 
u ciekan ia  się do p o życzk i p ań stw ow ej, w reszcie  
oznajm ia, że k re d y t 502 m ilio n o w y n ie jest 
ponad siły  pań stw a, a ja k o  n iezbędn y dla obro- 
n y  je g o , p o w in ien  b yć  udzielony, W  końcu 
referen t n astaje , a b y  kred yt był ju ż  teraz u ch w a ­
la n y  nb całe  p ięcio lecie  i op on u je p rzeciw  pro­
ponow an em u przez kom isyę b udżetow ą w yklu  
czeniu 70 mil. kredytu  n a b udow ę portu  re- 
w elskiego.

Zwiegincew w  ch arakterze referen ta  k o ­
m is ji o b ro n y  p ań stw ow ej popiera  w n io ski ko- 
m iśyi budżetow ej i pod n osząc za le ty  przedłożo­
n ego  p r z iz  r/ąd program u b u d ow y floty ostrze­
g a  p o słów , iżb y  n ie brali się  d o  d ecyd o w an ia
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k w esty i typu  sta tk ó w  in ezb ęd aych  d la  floty  r o ­
sy jskie j, g d y ż  nikt z p o słów  m e posiada d o sta ­
tecznej ku temu k o m p tten cyi. D um a pow inn a 
tyiko pow iedzieć, jak ą  część śro d k ó w  p a ń stw o ­
w ych  m ożna pośw ięcić d la  ob ro n y  państ-wa, 
zaś d ecyd o w ać o tern, ile trzeba przezn aczyć 
n a  siły  m orskie, a ile n a lądow e, oraz o p o ­
dziale tych  śred k ó w  pom iędzy p o szczególn e 
geo g ra ficzn e teren y  działań w ojen n ych , p o w in ­
n y  te o so by, na których  sp o czy w a  o d p o w ie­
d zialn ość za  obronę p ań stw ow ą.

R eferen t kom isyi budżetow ej O fO CSynin  
m ów i o tem, że p rzy  ob ecnym  stan ie fin a n so ­
w ym  R o sy ! p rzep row adzen ie w n iesion ego  p ro ­
gram u b u d ow y flo ty  jest m ożliw e. R eferen t 
zw raca  u w agę, że op rócz 502 m ilionów  p o ­
trzebnych  n a n ajbliższe pięciolecie, d la fżu p eł-  
n ego w yk o n a n ia  program u b u d ow y flo ty  po­
trzeba będzie jeszcze  733 m iliony. O g ó ln a  
sum a w yd atk ó w  m inisterstw a m arynarki w  cią­
gu  p ięcio lecia  w y n ies ie  1,285,000,000 rb. o ile 
m inisterstw o nie p rzek ro czy  budżetu. D alej 
referen t w  im ieniu kom fcyi w y p o w ia d a  się za 
udzieleniem  k red ytó w  co roku w  drodze p ra ­
w od aw czej, za  przelew an iem  p o zosta łości o ile- 
b y ta k o w e się o k azały  do d och od ów  k asy  p a ń ­
stw a  oraz za tem, żeb y  k re d y ty  wy daw an e b y ­
ły  ściśle n a  cele, n a k tóre zo sta ły  udzielone, 
K oroisya  b udżetow a d om aga się ja k  najdalej 
idącej kontro li faktyczn ej nad budow ą floty, 
a nie tylko kon tro li n a papierze. P o m ow ie 
O p o czyiiin a  zab rał g ło s  m inister w ojn y.

P o  m inistrze w o jn y  w y g ła sza  p ó łto ra g o ­
dzinną m ow ę M ilukow , k tó ry  w  im ieniu kade* 
tó w  protestu je przedew szystkiem  przeciw ko r o z ­
p a tryw an iu  p rogram u  b u d ow y flo ty  p rzy  
d rzw iach  zam kniętych, k ied y  c a ły  ten program  
został ju ż  w yd ru k o w a n y  w  roczniku niem ie­
ckim , Jeśli po trzeba flo ty  n ie u lega  żadnej w ą ­
tp liw o ści, to rząd nie p o w in ien  się  ob aw iać 
jaw n ej $ o p o zycyi. K a d eci n ie op on ują  p rze c iw ­
ko potrzebie floty, op on ują  je d y n ie  przeciw  
zb yt szerokiem u rozw ijan iu  program u m orskie­
go  i przeciw ko krępow an iu  p rzed staw icielstw a 
n aro d o w eg o  uchw alaniem  k re d ytó w  v z  szereg  
lat z  g ó ry . M ó w ca dow odzi, że w sp ó łczesn y  
stan  handlu zew n ętrzn ego  R o s y i o raz położenie 
jej ko lon ii w cale  n ie p o cią ga ją  za  sobą k o n ie ­
czn ości b u d o w y w ielkiej? floty.

O slatu iem i la ty  daje cię za u w a ży ć  w prost 
p a to lo giczn y  stan, w y w o ła n y  przez o b aw ę m o­
żliw ości napadu niem eów  n a P etersb u rg . O ba 
w y  te są  n iesłuszne, bo N iem cy nie będą na 
padalyV na w y b rzeża  m orskie, gd y ż  osła b iłyb y  
w ten  sp osób  sw o je  siły  ląd o w e. Jeśli —  kon- 
tyn uje M llu kow  —  nie m ożem y w sp ó łzaw o d n i­
czyć  o p ierw szeń stw o z n&jsilniejszem i m ocar­
stw am i, to n a le ż y ;w y c ią g n ą ć  stąd choć jedną 
korzyść: n a le ży  usunąć się n a stron ę i n ie p r o ­
w adzić  polityki nad stan.

O statnim i cza sy  coraz częstsze się sta ły  
w yp ad ki p o syłan ia  przez, n aszą d yp lom acyę not
0 ch arakterze ultim atum / k tó rych  n iev jesteśm y 
w  stan ie poprzeć siłą. M ó w ca  w yp o w ia d a  o- 
b aw ę, że je ś li Dum a u ch w ali kred yt, ton dy- 
p lom acyi ro sy jskie j stan ie s ię 7jeszcze  bardziej 
n iep o w ścią g liw y.

W ięk szo ść  [ D um y, k tóra  będzie g ło so w a ć  
za  flotą, p o w in n a sobie ja sn o  zd aw ać sp raw ę 
z ’ te g o ,'(żeJ n a  je j [[sumieniu aj sp o czy w a ć  będzie 
całkow icie  odp ow iedzialn ość za  m ożliw ą w  cza­
sie n ajbliższym  w ojną.

Purysskieioicz u w aża, że każda sekunda 
zw łok i w  u d zielen iu j  kredytu  [n a/flo tę  stan ow ić 
będzie zdradę stanu i zbrodnię.

D ale j/P u ryszk iew iczJn aW o łu je  do ufania 
m inisterstw u; m aryn arki, że n ależycie  zużytkuje 
udzielone m u jśro d k i i j ik o ń c z y jitw ie r d z ą c ,ż e  o- 
bow iązkicm f.D um y je st w ysta w ić  tym , co  z g i­
nęli pod Cuszim ą, olbr ;ym i pom nik z drea- 
u n o u g h tó w / k tó re  n iosąc w y so k o [sw ą H lfg ę , b ę­
dą hardo k rą ży ły  po m orzach, n a  k tórych  n ie­
g d y ś  "'zginęli jina sw y c h  pan cern ikach  b oh atero­
w ie  Cuszim y.

GzełnoJcow  nadm ienia, że za  cel budow y 
flo ty  w y sta w ia n a  jest [obrona zatok i F ińskiej, 
a  że o b ro n y  tej d oko n aćjm o żn a [[to rp td o w ca m i, 
łodziam i podw edneasi i minam i, przeto cel w ła ­
śc iw y  b u d o w y flo ty  je st in n y  i m a n a  w zg lę ­
dzie przen iesien ia  w o jn y ; n a  w y b rzeża  p rzeciw ­
nika. M ów ca u w aża  za  n iebezpieczn e o słab ia­
nie sił Jądow ych przez w y d a w a n ie  takich sum 
na budow ę w ielkiej floty.

(D. n.).

Rada Faństwa,
Posiedzenie z d. 6 czerwca.

P rzew o d n iczy  Akitn^W.
S ek reta rz  p a ń stw o w y  kom unikuje, że N a j­

jaśn ie jszy  P a n  raczy ł dn. 5 go  czerw ca  N ajw y  
żej zatw ierdzić  projekt p a ń stw o w eg o  prelim ina­
rza doch od ów  i w y d a tk ó w  n a  ro k  19 12 , Po 
przyjęciu  w  red ak cy i D um y trzech d robn ych  
p rojektów  p raw a, R a d a  przystąpiła  do p o n o w ­
n ych  d eb atów  nad projektem  p ra w a  o reform ie 
sądu m iejscow ego, k tó ry  w p łyn ął z D um y po 
rozpatrzeniu  go  przez kom isyę kom prom isow ą

N e u h a r d t i  S ch reib er  w skazu ją , że k o ­
m is ja  ro zp a trzyła  staran n ie w szystk ie  poczy 
nione przez D um ę zm ian y w  zm ienionym  przez 
R a d ę  p rojekcie i uznała, że n ie są  one w  
sp rzeczn ości z poglądam i R a d y  i ró żn ica  zdan 
d o ty c zy  jed yn ie  rzeczy  d rugorzędn ych . D latego  
kom isya sp ccy ain a  uznała projekt w  ostatniej 
redakcyi D um y za  zupełnie m ożliw y do p rzy ­
jęcia.

P o krótkiej d ysku syi R a d a  p rzy ję ła  p r o ­
jekt w  ostatniej red ak cy i D um y. F ote l p rezy  
d y a ln y  zajm uje G olu b iew . O g ło szo n o  przerw ę.

Po w zn ow ien iu  posiedzen ia  pod  p rze w o d ­
nictw em  Golubiewa rozp oczął się d a lszy  ciąg 
przerw anych., n a  zeszłsm  posiedzeniu  obrad nad 
projektem  p ra w a  o w yd zierżaw ian iu  rząd o w y ch  
p arceli rep o n o śn ych . D łuższą d ysku syę  w y w o ­
łuje artykuł 7 projektu  p ra w a, orzekający , iż 
parcele te p o w in n y  b yć  w yd zierża w ian e n a 30 
lat z tem , że przedsiębiorca  m a w y p ła ca ć  r z ą ­
d ow i n ad w yżk ę cen  ryn k o w y ch  ponad cen ę 
określon ą  w  um ow ie dzierżaw n ej. M ów cy
Kriestounihow, Kowalewski), Timiriasiew i 
Rukasow, b ron iąc op in ii m niejszości kom isyi
1 polem izując z w icem inistrem  handlu usiłow ali 
d ow ieść, że p ro p o n o w an e przez rząd w arunki 
d zierża w y  n adadzą dzierżaw ien iu  p arceli ro p c- 
n ośn ycb  cech y  hazardu i odsuną pow ażniej* 
szych  przed siębiorców .

Pom im o to artykuł 7 m y, a potem  p o z o ­
sta łe  a rty k u ły  p rzy ję te  zo sta ły  w  red a k cy i k o ­
m isyi fin a n so w e j.W o b e c  zm ian w p ro w a d zo n ych  
do red ak cyi uchw alon ej p rzez D um ę P a ń stw o ­
w ą  projekt odesłan o do kom isyi kom prom iso­
w ej, do której n atych m iast ob ran o członków .

N astępn e p o sied zen ie— d. 9 czerw ca.
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U sp o so b ien ie  z w a lo ra m i p ań stw o w ym i o sp a ­
łe; z papierami dywidendowym i pu moCnym i 
ożywionym  p o czątku  ku końcowi giełdy n ie ró w ­
ne; zprem iówkam i i-ej emisyi zniżkowe.

1 G s io t a ie j  A w H
Zaiaig „Kała polskiego" z 2ząlem-
W ied eń  (W f.) C esarz polecił m in istrow i 

dla G a lic y i D łu go szo w i p o god zić  K o ło  Dolskie 
z m inistrem  H eyn oldem . W y n ik  starań  D łu g o ­
sza ujem ny. S y tu a c y a  w y w o łu je  kon ieczn ość 
d ym isyi całego  gab in etu . K o ło  polskie o trzy ­
m aw szy w iadom ość, że cesarz d ym isyi g a b in e ­
tu nie przyjm ie, z n a h z ło  się w  bardzo p r z y ­
krej sytu acyi,

Wiedeń (W l.) Z w ra c a  u w a g ę  po w szech n ą 
fakt u życia  w  pod ziękow an iu  c e sa rs l iem w y a -  
żefi „zw ią zek  ukraiń ski"; tem sam em  n azw a  
„u kraiń cy" zam iast „ru sin i" w y d a je  się być u- 
sa n k eyon ow an a przez m onarchę

Wiedeń (W l.). W czo ra j o g. n  w ieczo ­
rem czesi i n iem cy pro testo w a li p rzeciw ko  ustą­
pieniu m inistra sp ra w  w ew n ętrzn y ch  Iley n o ld a . 
C esarz stara  się n akłon ić K o ło  polskie ido ule­
głości. L u d o w cy  i narodow i-aeriioicraci żądają 
przejścia  K o ła  p o lskiego  do o p o zycy i K w e s ty a  
ta  zostan ie zd ecyd o w an a  dziś.

Wiedeń (W ł.). N a skutek w ezw a n ia  przez 
m inistra sp ra w  w ew n ętrzn ych  Ile y n o ld a  postów  
ruskich  w  celu ośw iad czen ia  im podziękow an ia  
cessirza. k om isya  parlam en tarn a K o la  p o lskiego  
i K o ło  ob ra d o w a ły  nad sytu h cyą  przez całą  
noc. W c zo ra j K o ło  polskie og łosiło  d ek laracyę, 
że straciło  zaufan ie do Ile y n o ld a  i że uryw a 
z nim  w szelk ie  stosunki.

P o n iew aż m inister D rogosz bez w ied zy, 
k tórego działał H eyn old  p ed ał się do d ym isyi 
m inister Z alesk i ośw ia d czył, że zastosuje się 
do u ch w ał K o ła  K o ła  w y ra ziło  obu m inistrom  
zaufan ie zupełne.

Wiodeń (Wł.). M ożliw e je st zupełne p rze ­
silenie gab in etow e. C esa rz  n ie p rzyją ł d ym isyi 
D łu gosza.

Wiedeń (A P .) M inister sp raw  w e w n ę ­
trzn ych  H eyn o ld  był zra n a  p rzy ję ty  p rzez c e sa ­
rza  na su d yen cy i, gd zie zd iw -.ł sp ra w ę z obe­
cn ego  stanu rzeczy.

Newy marszałek Galicyi
LWÓW (W l,). W czo ra j N am iestnik  dr 3o- 

brzyński w p row ad ził do W yd zia łu  K ra jo w e g o  
n o w e g o  m arszałka k ra jo w eg o  A d - m a  G ołu ch  o w- 
sk ie g o  i p rzed staw ił g o  członkom  w yd zia łu .

M arszalek  zap ew n ił, że będzie działać r ę ­
ka w  ręk ę z nam iestnikiem  i że u w aża  zgod ę 
p olsko ruską za  p o d sta w ę dla ro zw o ju  kraju-

Z a stę p ca  m arszałka k ra jo w eg o  P iłat z ło­
ży ł now em u m arszałkow i życzenia,

W  od p ow iedzi sw ej G oJuchow ski o św ia d ­
czył, że k iero w ać się będzie b ezstron nością i 
w yro zu m iałością  w ob ec potrzeb obu n aro d o ­
w ości.
» Z  naciskiem  została  zazn a czo n a  szczeg ó l­
n a życzliw o ść  w zględem  rusin ów . M ow ę sw ą  
zako ń czył m arszałek pow itan iem  urzędników .

Wybory pvp2ydenta Stanów i  jednoczonych.
Chicago (W l ). 14,000 uczestn ików  kon ­

w en tu S ta n ó w  Z jed n o czo n ych  p o  długich  mo­
w ach , p rzy  og łu szającym  balasie, dokon ało  w y ­
boru p rzew o d n icząceg o  konw entu. 552 g ło sa ­
mi przeciw ko 502 w y b ra n o  zw o len n ik a  T a fta .

•W tym sam ym  stosunku podan e będą 
g ło sy  n a prezyden ta.

W y b ó r  T a fta  p ra w ic  p ew n y.

Pociągnięcie kadetów da odpowiedzialności 
sądowej

P e te rsb u rg  ( W ! ) W e d łu g  krążących  p o ­
g ło sek  w d ro żon e zostało  en ergiczn e śled ztw o 
w  sp raw ie n a ra a y  k ad etów . Istn ieje p r z y ­
puszczenie, że uczestn icy  n a ra d y  zostan ą p o ­
ciąg n ięci do od p ow ied zialn ości sąd ow ej za 
udział w  n ied ozw olon ym  zjeździe. M a to  b yć  
u czyn ion e w  celu p o zb aw ien ia  wic-lu w y b itn ych  
kad etów  p ra w  w y b o rczych .

I  ruchu robotniczego.
Petersburg (W ł.). P o lic y a  w y tro p iła  o- 

grom n e zeb ran ie stra jk o w e rob o tn ików . U cze­
stn icy  zeb ran ia  ro zb ie g li się. P o lic y a  strzela ła  
w  pow ietrze. 14-tu ro b o tn ik ó w  areszto w a n o .

Uchwalenie kredytu na flotę

Petsrsburg (W ł.). D um a w iększością  g ło ­
só w  u ch w aliła  udzielić rząd ow i kredytu  502 m i­
lio n ó w  ne budow ę floty.

Z komisyi chełmskiej Rady Państwa.
Pfetfirsburg (W ł.). W  kom isyi chełm skiej 

R a d y  P ań stw a  zn ow u  za szły  za ta rg i. P rze w o d ­
n iczą cy  kom isyi K ob yliń sk i odm ów ił d op u szcze­
n ia  na posiedzenie kom isyi p o słó w  do R a d y  
P ań stw a, k tó rzy  przedtem  b yli zap roszen i z g ło ­
sem  doradczym  W o b e c  tego  w y szli z kom isyi 
posłow ie: O isu fjew , G o licyn  i B ała szew , o św ia d ­
c zy w szy , iż w takich w arun kach  nie m o ją  p r a ­
c o w a ć  i że nie po d p iszą  referztu  kotnisyi.

In icyator projektu  w yd zie len ia  C h ełm ­
szczy zn y  P ich n o, przez d iu gi czas n ie chciał 
p rzy ją ć  na się ro li referen ta  1 ostro  k ry ty k o w a ł 
K o b yliń sk iego . W reszcie  p 1 d ługich  n am ow ach  
zgod ził się.
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Ż  W i n n i c y .
Jarm ark P o d olsk iego  T -w a  R o ln iczego  

(25. 26 i 127 m aja) odb ył się p rzy  n ader po­
m yśln ej p o go d n e; i n a k ilka  dni przed jar 
ma kiein, t j. w czasie  p rzygo to w a ń  do ja r ­
m arku p o god a ró w n ież  d op isała  W  czasie  ja r ­
m arku o d b yły  się w a ln e  zgro m a d zen ia  człon' 
k ó w  sekcyi: konnej i h od o w li bydła oraz po 
siedzenie R a d y  T  Wa.

S ąd ziliśm y w  początkach, że jarm ark  się 
n ie uda. T ym czasem  n a  d ru gi i trzeci dzień 
zjazd  s ię  2 n aczaic  ożyw ił: p rzy b y ło  w ielu ob y­
w ateli z d a lszych  o k olic  P o d o la, W o ły n ia  i U 
k ra in y , bardzo w ielu  po raz p ie rw szy  i takich, 
k tórzy  d ie  f ą członkam i T o w a rz y s tw a . T o  też 
ruch, oso b liw ie  pod kon iec, byl bardzo znaczny 
i d o k o n an o  sp oro  tran zakcyi. Z w ła szcza , zę 
w  ostatn im  jarm arku [»rzyjęli udział żyd zi liw e- 
tan ct, z którym i b yło  niem ało k ło p o tó w  1 n ic ‘ 
p rzy jem n o ści p iz y  p o bieran iu  p ła cy  za  inie-jscą 
i proc* n ió  a-.

C o  za ś  do m a terya ln ych  rezu lta tó w  \ I 
jarm ark u  T o w a rz y s tw a , to brutto dochód  w y ­
n iósł 1 G52 rb B i kop.

W y d a tk i w y n io s ły  943 rb, 82 kop. C z y ­
stego  zysku  dał w ięc jarm ark  708 rb . 99 kopi 

ł l a  ty*h  czyte ln ik ó w . 1.ló rzy  interesują 
się lo/.uwjeui P o d o lsk iego  T o w a rz y stw a  R o ln i­
czeg o  i ja rm a ik ó w  przez nie zo rg a n izo w a n y ch , 
podajem y w  skró cen iu  p o ró w n a n ie  o g ó ln d e *  
przychodu i w y d atk ó w  ze w szystk ich  u rząd zo­
n ych  dotąd jarm arków 7.

Jarm ark, k tó ry  się odb ył obecnie, jest 
szóstym  z rzędu, o w szystk ich  k a ś  poprzednich 
w s z iłz ie  szc ze g ó ły  b y ły  d ru kow an e w  m iesięcz­
niku T -w a  „S p ra w o c zn y j L iato k*  z w yjątkiem

trzeciej-o t j L o  ja rm sik u , poniew aż ten w ypadł 
jedn ocześn ie z w y sta w ą  ro U iczą  1 91 0 roku, 
w ięc i rp 'a w o zd a tu e  z n iego  było podane łącz­
nie z wy.-tawą

I tak: I szy  jarm ark  dał dochodu brutto 
931 rb. 10 k o p ,  w yd atk i w y n io s ły  630 rb. 87 
kop., p rzeto  czy sty  dochód był 300 rb. 23 k, 
If-g i jarm ark  dał dochodu brutto 880 rb. 52 k , 
w ydatki w y n io s ły  966 rb. 05 k o p , a w ięc 
przyniósł 86 rb. 13  kop, straty . IV  ty jarm ark 
dał brutto dochodu 1 ,19 2  rb. 97 kop. i k o sz to ­
w ał 603 rb 54 ki p , zysk  w ięc  był 496 rb  53 
kop. V  ty dal brutto doc.hodu J.429 r b. 72 k ,  
koszto w ał 6 o i rb. 05 k o p ,  przeto dochód czy  
sty  dal '828 rb . 67 kop. W id zim y  w ięc  z  fkr*jo 
obliczenia, iż  dochód z jarm ark ó w  za każdym  
razem  był coraz to w jż t z y ,  op rócz !I g ę  który 
przyniósł n iew ielką  stratę. N ajw ięk szy  dochód 
dał jarm ark  V -ty , czyli zeszło roczn y  w rześn io ­
w y , bo o i2 o  rb. w ięcej, jak  o b ecn y  L ecz 
w ziąw szy  pod u w a gę tę ókołiczhość, iż w tym  
roku z po w od u  p o p raw ien ia  n iektó rych  p a w i­
lon ów , urządzenia k lom bów  i w y sy p a n ia  d ró g  
żw irem  i in n ych  w y d atk ó w , ro zch o d y jarnipr- 
kow e w yn io s ły  o 300 rb. w ięcej, p rzy zn a ć n a­
leży. iż ostatn i jarm ark pod w zględem  fin a n so ­
w ym  był n ajpom yśln iejszy.

C o  za s  do k w e sty i h an d low ej, pod tym  
w zględem  tkkże przew yższy* poprzednie; bo g d y  
na i-szy m  jarm arku  ze sp rzed aży z w oln ej r ę ­
ki i licy ta c y i kon i, bydła, chlew ni, p tactw a  itd. 
o trzym an o 1 4 8 3 7  rb. 50 kop., n a Il-gim  sp rze­
dano za  7 .7 7 6  rb , n a lV -tv m  ju ż  z a  19.846 
rb., n a V -tvm  za  14,069 rb . —  YT-ty jarm ark  
przyniósł ze  sp rzed aży  p o w ażn ą  sum ę 29,000 
rubli.

Jarm ark  byi p rzew ażn ie  koński, bo p rzy  
śtosurikow o m niejszej ilości bydła m iejsca koń­
sk ie  b y ły  w szystk ie  zajęte; -w idzieliśm y dużo

koni p iękn ych  i raso w ych  A  w ięc czw órkę 
p. T ok  arze męskiego K ara szew icza . C zw ó rkę k a ­
sztan ów  p D orożyń skiego  i inn e tejże Stajni, 
konie pp. B ern atow icza, Jakow icza , Z g ó rsk ie g o  
i w iele, w ie le-in n ych . S łow em  jarm ark ostatni 
raz jeszcze  w ykazał całą  pożyteczność sw ą  jak 
dia T  w a  tak i dla ziem ian n aszych , którzy 
rozum ieją to dokładn ie i jarm arki T -w a  coraz 
to liczn iej odw iedzają.

N a posiedzeniu R a d y  T -w a  po uczczeoitl 
pam ięci zm arłego członka T  w a  p. E. M iedzia- 
n ow skiego , zatw ierdzeniu  protokółu p o p rzed sie­
go posiedzenia oraz przedłożeniu  R ad zie  11 tu 
osób p ragn ących  poddać się b ile to w a n iu  na 
czło n k ów  T -w a , a lttórc p o stan ow io n o przed 
5ta w :ć do b alotow an ia  r.a w a ln em  Z g ro m a  
d ztn  u, odczytan o re zy g n a c y e  pp. H elen y ks- 
P u zyn o w ej, A . R u sszn ew sk ie g o  i M T ru b la j wi- 
cza z go d n ości p rezesów  sekcyi: D rób tego  
Przem ysłu, H o d ow li B yd ła  i G osp od arstw  Dro 
bnych i p o stan ow io n o prosić W a ln e  Z grcm a- 
dzeDie o w yb ó r n o w y ch  osób n a  te urzędy, a 
ks, P u zyn o w ą prosić o pozostanie n jd a l  prezesem 
sekcyi D ro b n eg o  przem ysłu. Z a ś  w n agrodę 
d ługoletnich  za słu g  p. R u ssan o w sk ieg o  jako  
p rezesa  sek cy i H o d ow li koni, p o stan ow io n o pro­
sić W a ln e  Z g ro m , o w yb ra n ie  g o  na c-zionką 
h on o ro w eg o  T -w a .

W alnem u' Z ebran iu  p rzed staw ion y zo sta ­
nie protokół K o m isyi R e w izy jn e j, k tóra  stre­
ściła  svtą op in ię  o działa ln ości R a d y  1 S e k cy i 
w sło w a ch  następujących:

„K o m isy a  uznaje, iż rach u n kow o ść w g łó - 
wnem Biurze T -w a , a także w  S e k cy i G órze la­
nej i S zko le  Hum arjskiej je st p row ad zon a w zo­
row o, ar zarazem  uznaje, iż  Sekcy-a R o ln a  przy- 
-'.icfla i w tym  roku w ielką k o rzyść  rolnictw u 
zapc-m oci pól d ośw iad czaln ych  i analiz. Z a leca  
a trra n n ie g z ą  rach u n kow o ść i stw ie id zS f i e

S ek cy a  R o ln a  coraz to pom yśln iej się rozw ija  
C o  do S e k cy i K o n n ej i H odow li bydła, to pod 
W zględem  form alnym  uzn aje ich rach u n kow o ść 
za dobrą, wyrzucał ty lko  n iektóre b iu row e ńie 
dokładności.

P odnosi c w c c n ą  prace, R a d y  T -w a , doda 
jąc, iż u w aża  za  n ader p ożąd an e d op ro w a d ze­
nie do skutku p oruszon ych  przez R a d ę  sprkw : 
w p ro w a d zen ia  p rzy  T -w ie  ąsck u racyi cd  gradu 
i zo rg a n izo w a n ie  biura rach u n kow o ści rolniczej. 
(T o  os*ataie ju ż  je st zo rg a n izo w a n e  i rozpo 
częło sw ą działu 1 teść)

R easum ując to w szystko, kom isya uw aża 
za kon ieczn e d la  dob ra  T -w a :

1) A że b y  R a d a  żąd ała  od w szystkich  
sekcyi i S z k . ły  Ilum ań skiej m iesięczn ych ra  
portów  o przych odzie i r o zc b o ć z ‘e w  celu z a ­
p isy w a n ia  takow ych  do ksiąg  T  wa.

2) A b y  p rzy  takich  rap ortach  za łączan o  
dokum enty odpow iednie, które za ś  będą z e s ta ­
w io n e-n ie p raw id ło w o  B iu ro w in n o zw ra c a ć  je 
dla przerobienia,

Pozatem  R a d a  za tw ierdziła  budżet T  w a 
na rok  19 12  i po leciła  p rzedstaw ić ta k o w y  na 
zatw ierdzenie W a ln eg o  Z gro m .

O d czytan o  rezu ltaty  n arad p. \rice-lV eze 
sa T - w a  A . [lib a ń sk ieg o  z K ijo w sk ą  Izbą Eks 
portow ą co do w y d a w a n ia  b iu letyn ów  o cenach 
n a zboże.

W  odp ow iedzi n a p rośb ę B raci. Zarządu 
Z iem skiego  o w yzn a czen ie  n ag ró d  n a w y sla w ę  
ziem ską w  B raclaw iu  w* d. 29 —  31 sierpn ia  
r. b. R a d a  poleciła  w y zn a c zyć  6 listó w  p o ­
ch w aln ych  i 2 b ron zow c m edale.

R a d a  ro zp a trzy ła  i p o leciła  za ap ro b o w a n y  
przez siebie projekt b u d ow y dotr.u w n ieść r.a 
W a ln e  Z gro m ad zen ie  dla zatw ierdzen ia .

W  lej kw esty! kom isya w y b ra n a  przez

W a ln e  Z g ro m , w  d. 28 styczn ia  r. b. p rz e d ­
sta w iła  R a d zie  co następuje:

Z  pom iędzy dw óch  p ro jek tó w  b u d ow y 
dom u d la  T - w a  i je g o  S :k c y i  (jeden p. H S la -  
roryp iń sk iego , a drugi p. W . B jk r a b y )  w yor.T a 
ten ostatn i i p o stan ow iła  p rzystąp ić  do budo­
w y  dom u, z tym  w szakże w arunkiem , iż w ż a ­
dnym  razie sum a k o szto ry so w a  nie m oże b y ć  
w y ższa  nati 6 j,o o o  1 ubli.

C o  do p ro p o zyćy i D epartatnentu R o h n c- 
tw a  w  sp raw ie reorg& n za cy i S /ko ty  H um an - 
skiej, sto sow n ie do przepisów  z dnia  26 m aja 
1904 roku, to w  celu op raco w an ia  tej k w esty i 
sto sow n ie do p o stan ow ien ia  R a d y  z d 24 m aja 
1929 roku  w y b ra n o  k o m isję , sk ład a ją cą  s ię  
z pp. Lr. A  T y szk ie w icza , W . B erten son n , 
M. G rpr.era, agronom ia gu bern . D om b erga, P o ­
d olsk iego  i a g ro n o m a  gu b. k ijo w sk ie g o  J. C zer- 
n ysza; czło n k ó w  R a d y  pp. W Bufcraby i F . 
Jaroszyń sk iego  oraz całego  składu R a d y  o p ie­
kuńczej szkoły .

N A B E S Ł A M E .

(R u b r y k a  w  n ie  p ochG d zi o d  red a h cy i, Jó&ra 
le ż  z a  n ią  n ie  odpoioiada)

Zakład wodoleczniczy 
D-ra CHRASHCA

W  Zakopanem ©t̂ arty e*ły r**.
U m ieszczen ie d la  350  ósób.
U rządzenie zakładu i łazienek p ierw szo ­

rzędne.
C e n y  bąrdzo przystęp ne: od 10 kor. d zien ­

n ie' W zw yż zz  pokój jed n o o so b o w y  
z utrzym aniem . -3 8 5

Brak
f l p i l f f u ,

H a ę m a t o p n  D -ra  Hnsumela
n a b y c ia  w e  w s z y s t k i c h  ap te k a ch  i 

D - r a  H o n t m c l a  i h ic  -brać fa lsy f ik a tó w .

Dr. K r a u s e  z  P e t e r s b u r g a :  „ I la e m a t o g e n  D-ra H om -

mela przep is ałem moje j żon ie ,  i o k a za ł  się w k r ó tc e  ś w ie t n y  I 
rezultat.  Śro dek  ten w ra ca  ap etyt,  d o b rze  trawi,  ma p r z y ­
j e m n y  s m a k ,  p o w ra c a  siłę całem u ustro jo wi o r g a n iz m u  i 

przyśpie sza  dz ia ła lnoś ć  j e g o  w  ca le m z n a c z e n i u  tego  słow a .  
D a w n ie js z e  z a w r o t y  g ło w y  b e zse n n o ść ,  darcie nóg, u s p a ­
k aja ją  siy zupełn ie  i s z y b k o ,  z ara zem  p o w ra ca  c z e r s tw o ś c ^  
i ś w ie ż o ś ć  c e r y  tw a rz y ,  a t a k ż e  w e s o ł y  h u m o r ’1.

g o r ą c o  z a l e c a n y  p rz ez  5000 p ro fe s o ró w  i le k a r z y  , 

z a r ó w n o  z a g r a n ic z n y c h  j a k  i k r a j o w y c h ,  j e s t  do 

a p te k a c h  i s k ład ach  a p t e c z n y c h .  Żądać, t y l k o  H a e m a t o g e n ..

m  K S J 0 W 1 E .

1  l i i i  ■

F s łs ^ k a ?  W y i^ a b ó w  M ć t  ŁiEcswycsK
1  BOM HANDLOWY

r ” y  B P   L l f  r  i i  ł t v l  i *  - A g f e l_____ 1 _?

J H  N am owszej konstrukcyi.
t E fektow ny w yg lą d .

Duża siła światła.
Mały rozchód nafty 
N ader łatwa obsługa 
D łu go trw ała  sp ra w n o ść

ce n n ik i  gratis —  franco.

X łr«sa*(BSEtySt jfófś 5 . 0 - 2 ?
T eśe g r^ ficz ity  t)£ m b n  —  K t i m w 4*1.

f iLUNA

594

Zakład lecznicy Dra Fr. Michalika
w  W o t c c l i c i s  ( G a l i c y a  W s c h o d D i a )

O tw r.rry przez c a ły  rok, 800 mtr. n. p m O to czo n y  
łańcuchen: gó r. K lim at zw ła szcza  w  zim ie harJzo łagi dny. 
Budynek, o g n io trw a ły  w ed łu g n o w o czesn ych  w ym agań  hy- 
g ie n y  1 kom fortu. C en tra ln e o g rzew an ie , w odoc ągi i e le k ­
tryczn e ośw ietlen ie.

K ą p iele  g a zo w e , e*SH${2r& e ,  pow ietrzne, w eran d ow an ie, 
g im n astyka , h y d io - i c lektro teraj

K u ch n ia  w z o r o w i pod  dozorem  le k a rz ..

S la r y a  kolei, poezta i te legra! w  m iejscu.

C en y  -um iarkowane. —  P ro sp ek ty  na żądanie opłacon e.

R e k  EATCIEKiłA.

N A J T A Ń S Z A  I N A T O B F IT S Z A  I L U S T R A C Y A  T Y G O D N I O W A  

D L A  R O D Z tN  P O L S K I C H

„BIESIADA LITERACKA” ,
D A j S  Z U P E Ł N IE  B E Z P Ł A T N IE  P R E M IU M  N A D Z W Y C Z A J N E

12 dstśysh M « i  powfeśs! i fMsafe
znakom itych auloPów  p o lsk ich

R M U k t o p  E f f s & w j a ;  35V ^ O R A f B 2 S ł .  #

B i e s i a d a  L it e r -* c ł* .a  obejm uje  w sz y s tk ie  rodzaje  literatury  pięk 
nej, ch w ilę  bieżącą w sz e ch ś w ia to w ą  i w ie d z ę  gruntow ną w  fo rm ie  p o p u ­
larnej, s ło w e m  w szy stk o  Co stanowi n ieodzow n ą p otrzebę  um ysłu  inteli­
gentnego.

B ie -n ia c fą  L i t e r a c k a  s z c z e g ó G ie  u w zg lęd n ia  d z i e j e  o j c z y s t e  
-3- a * n « « s * a  n r t n U n  o w r s  i p f m i ą f k i  i s a r a d O T r c ,

B i e d i a i f a  la t e r w w S t n  wszystkie  a rty k u ły  obficie  ilustruje.

P R E M I U M  B E Z P Ł A T N E .

SZKOŁA PRZEMYSŁOWO TECHNICZNA
w W srzaw le , Marszałkowska 65— ?ietkna 38 tri f. 11 ?

B f f s k t o r  W ? .  P i o t r o w s k i .

W y d z ia ły :  p r z y g o t o w a w c z y  i trzy specyalne: budo-vlany, che 
miczny i mechaniŁ-zuy. 3356

E czatnm y p o w a ka cy jn e  o l  ą g o  w rześn ia .
Dn ł ycli łf 'aś sper.yałnyr.lt przyjm uje  się bez e g z a m in ó w  

k?.n '.ydatńw, lnuj^cych ąjzterokjaąowo w yk szta łcen ie  lub z egzatni 
nu cnłko'vitf  ąo albo cz ęśc io w eg o .  ( W p is o w e  75 rb. pól r o c z n e  > 

80 3 th klas wydziału p rz y g o to w a w c z e g o  przyjm uje  się, jak 
ilo klas re a ln y ch  na zasadzie  egzaminu lub o dpow iedniego  ś w ia ­
dectw a. (W p is o w e  40 br, p ó łro czire) .  S z c z e g ó ły  i p r o g r a m y  w  
kaucelnryi o.l 10 ej do 3 ej, podczas w a k a cy i  od 12-ej do 2-ej.’

W roku 191283 zostaje w zn o w io n y  w y d zia ł  b u d o w l a n y .

I
, P r z y  ro 
: dżinie 
1 do v. v- 
j najęcia 
ska 42 m

duży pokój 
d l a  d a m y

Czytelnia.,NOWOŚCI”
i -  O l s z & w s k r e j

A bonam ent letni na bardzo dogod 
m ych w a r u n k a d i .  2866

A f  -»■

I
-

O P U Ś C I Ł  P R A S Ę  Z E S Z Y T  X -ty

Jest do sprzedania 
majątek

i,coo dz, ornej z i tm ' p s z e n , 509 dz. 
lasu, 40 dz. pastwiska, 40 dz. pod 
budypkrm i i s ta w y  rybne. W i a d o ­
mość: Kftbylćryn p. S e k u r ia n y  gub 

'bes i rabskiej.  2868

C « n a  z e s i j l i c  k o p .  S 5t s  p r z y i t f t h ą  k o p D 40.

\1 fiu:>jeh teiaw nifeipwfsl pwieści i rsaKii
o trzym ują śs«fp ł t a t n fc  w s z y s c y  prenum eratorzy

W  roku 1912 dam y znakomitą p o w ie ść  k ich ała  Czajkowskiego , , S t t  
f a n  C z a r n i e c k i ” , w  zupełności, bez żadnych skróceń; powieść Bolesła- 
w ity  u ^ t a c ą d k i 1’ ,  osnutą na tle w y p a d k ó w  1863 r : r.adto pow ieści By 
kowsklego, Łezińsk ego, Kaczkow skiego Przyborowskiego. W ilczyń skie j o, 
W iktora’ Hugo, Dumasa, Dickensa, Fevala i arcydzieła innych autorów  
Z  tych  d o d a w a n ych  zupełnie bezpłatnie  ks ią że k  szybko utw orzy się d e «  
b o r o w a ; b ib l i o t e k a  t r tn S łe *  vóOi, ksatr 'dąca serce i umysł.

T R E Ś Ć :
O p is  pobytu S tanis ław a A u gu sta  w  
G ro dn :e — Dzieje  rz ą d ó w  T utołm ina 
i Repn in a.— W y r o k i  smoleńskiej Ko- 
misyt śledczej!  —  W y k a z  m ajątków  
skon fiskow anych  i sek w estro w a n ych . 
R y s  statystyczny, charakterystyka  
system u po datko w ego  i o rgan izacyi 
poczt.— P o czątek  zarysu s p r a w y  w ł o ś ­

ciańskiej na Litwie.

J L U S T R A C Y E  i P O R T R E T Y :  
Janusz S ta n is ław  lliński, generał-ins- 
pektor K a w a łe r y i  narodowej. —  A le-

Rocznie
P ółroczn ie
Kwartalnie

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y
r a  'p ro ta lr ta y lif a r « x a f i j i« i

rb. 6 
» 3
„ 1 kop. 50

R ocznie
P ółrocznie
K w artaln ie

I Z agran icą  rocznie  rb. ro

O p r a w a  w ry*™ a>rna, ze z łoconym i w y c is k a m i  na tle b a rw n e m , d o d iw n  
n ych ja k a  ptetniutn pow ieśc i:  3 to m ó w  50 kop., 6 to m ó w  1 rb., 12 to

m ó w  a rb.

Nb « d k *3wJ*?Cecjej«  **yw pł 4i niEU^-o- aJraicowry b s a p ł a f i W

A d n ł  sedakCyt ! * )w!n'śtr:-cy:- Wrwrsuz.afwrtt, P l a n  I t a r M k i  A b  4
7 eltip it

ksandra - E n gelh ard tó w  hr. K s a w e  
r o w a  Branicka. —  Ks. A le k s a n d e r  
B ezborodko. —  L u d w ik a  z S o s n o w ­
skich ks. Józefa L u b o m irsk a  — Stani­
s ła w  jurtdziłł, prof. U n iw ersytetu  W i ­
leńskiego. —  B isku p  A d u m  N arusze­
w icz ,  historyk i p o ^ i .  -r- Kur/Jula z 
K o m o ro w s k ich  T e o d o r o w a  Potocka, 
Jędrzej Śn iadecki prof. U n iw ersy te ­
tu W ile ń s k ie g o  —  F ranciszek Jelski, 
m arszałek  trybunału W . Ks. Lit. —  
Z  książąt Massalskich WinCentowa 
Potocka. —  Mapa trzech p o d zia łó w  

Polski (oddzielnie).

Din prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" 
z przesyłką kop, 30.

cena zeszvtu  kop. 29,
3 2 2

Zam ów .enia w raz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe L itw y i Rus:“ na 6 
12 i 24 zeszytów  przyjmują: Administracya „Dziennika Kijowskiego" w  Ki­
jow ie K reszczatyk Nr 38, oraz wszystkie księgarnie w  kraju i za granicą

S z c z e g ó ło  wy p r o s p e k t  nu ż ą d a n ie  w y s y ł a  s i ę  b e z p ła t n ie .

t r a a i i w i
JA 7«-a*.

p i ą k a o i ć — t o  p o t ę | a I
P ic g ę  I r >■ szrz  w ą g r y , ' m okre  i suche 
l isza ju  .swęil/tnin, t ru sty  j w sz e lk ie g o  
rodzaj u nieeyystoś- i skó ry  le c z y  i u n ii 
w a  m j ari vka I nu i, i o zpow szechrńone 
i u> nane pi ze z po.va2t le|ari<t:ic

łJlY&ŁO łcs. KNEIPPA
Po 40 k. kawzł* k sprzedają wszędzie. 
P r i w l z i w e  z p o w \ ż s 'ą  et>kietą i n ap i­

sem na każdt j etykiecie  
K c y r t z .  M , U i e t t ś e i e d ź ,  W a r s z a w a ,  £(!, » n i c s s , s  G. 2545

ZIARNO
M A J T A N S Z t  W S M O  T Y G O D N I O W E  DLA RODZIM POLSKICH

Pod retlftkeyij. STANISŁAWA BEŁZY.
W  roku daje 52 n um ery b ogato  ilu stro w an e 1 12 to ­

m ów  p o w ieśc i, szk icó w  h isto ryczn ych  oraz n au kow ych .

ZIARMO POrilESZCZJIf
K ron ik i społeczne, p rzeg ląd y  polityczn e, w sp om nien ia  

h istoryczn e, roczn ice w ielkich zm arłych , pow ieści i n o­
w ele, o ryg in a ln e  1 tłom  acz one, p o e z je , artyk u ły  p rzy ro d ­
nicze i n aukow e, pras o p isy  p o d róży 1 hum orystykę.

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y .

Wrrr.zawie n& Prowincy!

. . . R b.

V/

R o czn ie  
P ółroczn ie 

K w a i talntc

7 a piękn ę o p ra w ę

R b . 5 .—  R o czn ie

* 2 5 0  P ó łro czn ie

r 1 25 K w a rta ln ie
Za grasicą; Rb b.

d od atków  ze złocen iem  
roczn ie.

6 —

3—

1 5 0

pobieram y R b . 2

A D R E S :  W a r s z a w a ,  N o w y  Ś w ia t  N r, 7 0
Telefon 27  73

N a żąd an ie w y sy ła m y  num er o k a zo w y.

t ł a j i a ś s z e ,  r i a j s r a k t y s z i t i e i s z t e  s i  w t a t i c n i e  d w .o c d . w ,
kttfreio fó mr a - p łc b s s is n H y  i i o t r ! , ,  fa b o -y b  i  t .  p .

G a z e m  p o t M f i ^ l i * z i B ^ e n i i
S t s s z ł  p a l n i k a  o  s i l e  5 0  ś w i e o  >/., k o p i e j k i  

n a  fg o d ła in ^ .
Gaz pow ietrzn y  jest  n a j z u p e ł n i e j  b e z -  

p i e o z n y ( g d y ż  n i e  n r y b n o ł Y S :  G az  ten nie zu­
ż y w a  t leru  p o w ietrza  w  pokoju, nie w y d a je  kopcia  
ani sw ędu i lam py mugą b / c  zapalan e i g is z o n e  
naciśnięciem gu zika  na ścianie  jest w ię c  p o d  
»  z r ? l ę i s n  h y ę i c n * i k o m f o r t u  r ć s r r y  s 3ek>  
i r f a ł . n ć a J ,  S-aoz S ie i  p o r ó w n a n ia  t R i ł r a y .  
A p a r a t y  działaja automatycznie i nie w y m a g a ją  
żadnej obsługi. Kompletne urządzenia oświetlenia 
i o grze w a n ia  gazem  p o w ie  rznym  p rz y  zasto so w a ­
niu n ajn o w szy ch  angielskich a p a ra tó w  r ó ż n y c h  
• B yo :er« T tw  zap row adza;W

P E3  ś*B I  E "  InsżałaCye O św ietleń  i Biuro Techniczne.
■ b  t u  StaK’ s  K .  S . t  W acsz.iwn. T f ę h s c k a  2 (róg Krak. Ih zed ) 

P r o s p e k t y  i k o s z t o r y s y  n a  i ą d a c n k  b e z p ł a t n i e .  P ro s im y  o od 
w iedzen ie  naszego hiura dla  obejrzenia  aparatu w  m ch u , i6(d

Otrzymaliśmy nowry fratispod

Rok Polski
w życiu, tradycyi i pśsśm

P r z e d s t a w i ł

Z y g m u n t  Gl oger
Wydanls drugie p<nK5npżone z 40 rycinami.

O e c e a i w ł t l l  5 .

B fizw a rtp s ę ijw a  iinit&cyę i fa lsyf ikaty  z a w ie r a ją  te w szystk ie  
które .nie są zaopatrzone w  niebieską banderolę  z rosyjskim 
oraz u dołu na p o k ry w c e  pudełka  nie maj.i zam ieszczonej firmy: 
sć  Tńrsa Bądapest. P u d ełk o  65 kop., w e  w szy stk ich  aptekach.

   - -  IŻ Ml.' • r if  ■ I........  .  --. l i * ............... —

4855

Ola pranuRiefilarów „Dziessika Kiiowskiegd?
sena zniźctó rb. 4.59 ( i  pnasyfką).

Z w ra c a ć  się n a le ż y Bdm iiiistrajjyi „D zien n ika  K ijo w sk ie g o "

pud c! k a 
napisem 

Dr Bttyer 
;  5 8 1

f a t o ^ ^ ^ f i c a e n e
M I K - R O S k i O m p

P O L E C A  F IR M A

o b jek tyw y. klisze  i 
fi lm y etc.

n ajn ow szych system ów  
w  o lbrzym im  w y b o r z e

8 .

z b a l­
konem 

W . W ł o  
di.imiei - 

2877

r h c z  p c ś re d n :k d w  około  stu 
;ż/,tlfrVflIlf dziesięcin  a i ż f f l i .  A d r e  : 
Humań, U g ł o w a j a  X r  3 dia ]. T .  
W arunki;  w o d a  w łasna albo b rzeg  
r z e k ’ , dom z ogrodem  i budynki, 01 
Humania do 30 w . a lbo  p rz y  kolei 
Humań— Kgziatyp. 2863

St.epraw. korep. i w y c h ó w . 
9 1. p r a k t , p o szu ­
kuje  iekc. na w yj.  

do ucz. młodsz fef; F undukl. 53b lii. 
9  pokoju Nr 9  dia s t u d , lub osobis. 
odi godz. 3 do 5. 287 e

w  średnim w ieku, ze 
św iadectw am i, znająca 
kraw ieC zyznę  poszukuje 

pDsady, do opieki nad dziećmi, na 
w y ja zd  do Rosyi.  Mogę p rzy ją ć  po 
sadę u w d o w c a  z dziećmi. J .askawe 
oferty: Z b ik o w sk i,  W a rs z a w a ,  K rzy- 
w e - K c ło  14 dla Sa b in y  Lalik. 2875

B e ta tt c w o -b u jO B la n s t  in t e r e s
założę  do spółki lub  .p rzy stąp ię  do 
r-gzyttającego. Daję fa c h o w ą  pra 
cę. In form acye  bstowne: , , B u d ó w  
nieacjr*1, W a rs z a w a ,  biuru Bernard 
fiucbw eitz ,  N o w y-S w ia t  18. 28^6

00 kenlcarsa K. I. P.
1 inny Ob w y ż s z y c h  z a k ła d ó w  n a u k o ­
w y c h  przysp . studenci K. I. P  : /i .  
( l le c k n o H t M  » Cz&i*kaS| S .  
P e b o i f l o  uk.-fiz. mat. w y d z .  ur.. św . 

.W ło dzim ierza, k. S a k a ł ł o w i s M  i D. 
P b tie o h in , student uniw. IfR. G e -

M ikoł- pł 4, teł. 15-98 
O J g. 41 do 1 i od 5 — 7 w. 280 [

K ijó w , FundM rclejnw sścr: 8 . 24 68

Ina i chennic^na p ^ i n i a  ubcaA

Potrzebny zaraz
do B iura  R a ch u n k o w eg o  R o ln icze g o  
m łodszy  p o m o c . b u o b a lte r B  z ła-
dnem i p o p raw n em  pism em  po po'.
1 ros. i chociaż n iew ielką  p ra k ty k ą  
przy  rachun. rolnej. Pożądan e pi 
sanie na maszynie. Pensya 33 — 35 
rb. mies, O ferty  po poi. i ros. na .- 
sy łać  pg. adresu: Starokonstantynów, 
gub. w ołyńska, skrzyn ka  poczt. ’fe 2 0

2801

S a d y b n  w  Z yfe o m te rzu  do sp rze­
dania na w y g o d n y c h  w arunkach, 
miejsce w yso kie  suche, duży do n,
2 mieszk. 3 i 4 pokoje  nad b r .e g ic m  
T e te ro w a , tram w aj e lektr . W i a d o m :  
B e rd y cz ó w , Prisutstwienaaja 30. M. 
P o to c k a .  2761

W a rs z a w , Z a k ł a i l i t a . - M s c h a B i c ; .  
W. W i o p i ń ^ k m g o

K reszcza tycki  z a u łe k  R r P-tel-lep). 
r/ t jm u je  obslalunki i ręp eracy e :  

r o w e r ó w , m otocyhlów , zanłfećw, ma
ssvn do szycia, gotowania, bzoni 
m yśliwskiej, ręp eraęyi kas o gn io trw a ­
łych i t. p. robót w  zakres ś lusarstw a 
i m cchanikt w ch o d zący ch .  T a m ż e  r o ­
w e r y  do w yn ajęcia .  2757

ce wa
Proreazna N r 2, te ls f. lei-©!?

P e i j t j i r n ię  i i i )  d o  p r o n ip  k n s t u le t k n t n t e ? iy k i ,  m a n k ie t y ,  
s ta łu -i  j  t e n k ln O łM a lr k t t n y w a n e  aą  «  cuąpu 3 g o d z in . 

*|Etlia p r z y  fóSatrjfóee M — D o ro h o z j* o k a  fii- B .  » ! .  d .

Ofc.

182

Polskie Biuro M iern iczo-
inisze i 

I j s o w m i e s s
BKODZKIE80Franciszka 

G ustaw a 
Kijów, Puszkinska Nr 11 a. 2803

ę A O R .  W . T  ilC •lm7Ą - i r O A C S M  w  P a i ł Y Ż C .

i Ś W

Jampoi - Wofyńsici
P ren u raercte

„Daziennika Ki|ow@k.c>
. . . .  . .  . .  .-przyjmuje t

p. MiectYSfaw Swiącki
P o t r z e b n y  u v ? ffd y  c z ło w ie k  do 

biura poste restante, okazicielo  
w i  kw itu  N r 2840.   284C

sstm id14rf-. '

m ie s z .  podaje spec. 
Funduklejow sk a 
12 ta, 2 1880

[ I n y p n  7 kla s y  realnej poszukuje 
U h f c D ] [ !  ko n dycyi  na w yjazd . Z r !z  
szać s ę  łistown. iub osob. o  i  g. 1 0  

do 12 rano. Rajtarska  32 111, 1. 18Ó1

PołT zebuy od r go  w rześn ia  jł.<uc.y 
p n i a k  z uniwets. w y k s .  tale na sta 
t-.^dn tr .W ll  c h ło p c ó w  fhu.lząrye l!  
do klas ąinui. 111 ej, i l-.-j 1 w,tę;im-| 
klasy, 'Aynagrodzem e 6.-0 rb. rooz 
r.ie, proszę sk ła d ać  of  z rekom , i z 
fot. W in n ica  podoi. gub. ul. R o m a ­
now ska  St. K o rew icki .  2856

minó w  k0i?ikyrsowych
do politechniki kij. nrzyspos. J .  Ro* 
gnerska i F .  i^& B k alsk a . W , Pod
Walna 33 m. 12, R o g ow ski,  2774

Podaje  się do w iadom ości,  że w  ci - 
gu b ieżącego  lata są do nabycia  w  

znacznej ilości 2720
L TŁ O D E  V O L Y  R O B O C Z E

na w y p a s a ch  pod F liza w etgrad em , 
typu i gatunku przesz łoro czn ych , n a ­
le ż ą ce  do O ktaw ian a  U ła szy n a  z Ma­
łej Wvski. U p o w ażn io n y  do sorze-  
daży  Osietiżński m ieszka w  E l i z a - 
w etgrad zie  ul. W e r c h n ie b y k o w s k a  
dom Iw anow a. Ż y c z ą c y m  obejrzeć  
i n abyć w o ’y  tw ie ży  >.',.r»edn'o po- 
rózum ieć się telugr. z  Oskofciiskim.

W majątku Olems, pr;l
mej stacy: Ożenin, Dr. Ż e l  Pciłuin. 

Zach. są do sprzedani?

prosięta wSełk. białej
rasy angielskiej

Z a  ośm iotygorim owe knurki rb. 15. 
maciorki rb. 10 sztuka. T a m ż e  tr z y ­
letni ogier arab z dom ieszką ' 5  k r w i  
angicIsKicj, iloŁo gn.ady. -2794

i n t ^ l I i T o n ę  polKO
poszukują do jed n ego  dziecka. Pusz 
kińska Nr 8 m. C lio rz e w s k ich ,  w idz. 
od 2 —  4 T  od 6 —  8. 2833
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U w a d z e  P a
D O M  H A N D L O W Y

M. i J. MAHDL
K re s z c z a ty k  42. Te le fo n  764.

Z  pow odu otrzym an ia  o lb rzym iego  transportu  to w a ró w  o d b yw a  się w dolnym  oddziale m agazyn u

sprzedaż po cenach ogólnie przystępnych
Manteaux Spódnice

Palta,
Kostyumy

z  k o r o n e k ,  j e d w a b i u ,

p ł ó t n a ,  c z e - s u - c z y
I innych materyałów.

W  g ó r n y m  o d d z i a l e  m a g a z y n u  c o d z i e n n i e  o t r z y m y w a n e

O s ta tn ie  n o w o ś c i  s e z o n u .
i s - r , : ;  P n p i  |  g M i i .

W  B p i g c y a l n y m  o d d z i a l e  
o d  ! * b .  3 .2 5  i  d r o ż e j  1259

Ubranka dziacinns.

Magazyn zamyka się 

o iiodzinie 7-e] wlecziecz- \

3 -letu ic d ośw iad czen ia  system atyczn e w W ielk o p o lo w ieckie j hr M aryi B o n ic k ie j, 

o g ło szo n e w  X: 5 z m aja 19 12  g a zety

B u r a k 0

M L
Kijów, Prorezna $2 9, 1672

Polecają maszyny i narzędzia reprezentowanych przez siebie fabryk:
M lo c a rn ie  i Lo k o m o b ile

Clayton-Schuttleworth (Lincoln), HGffierr-Schrantz 
(Wiedeń), Gaar-Scott (Ameryka).

MLOCARNIE KONICZYNOWE
Maszyny żniwne, Szpagat wiązałkowy Mao-Coroick. 
Samochody do orki — =

parowe O a a r - S c o t t  i naftowe M i ę d & y n a r O "  
d o w e g «  T » w a  w  J l m e t ó y c e .

Kultywatory sprężynowe i pługi L Mzkfsgi.
Siiwniki rzgdswe uniwersalne A - v ?.nJ z k i ’6 g o  S M  t a t o s

M i ę d z y n a r o d o w e g o  T - w a  w  f l m e ^  c e .

Opryskiwacze “r,e' „APOLLO".
WIRÓWKI i MASELNICE M E L i T T E .
W szelkie maszyny do czyszczenia nasion C L A Y T O N A ,  H O F H E R R A  

— -.......................... i R O B Ę  R A .

40 k. iASLO 36 k
śmietankowe zupełnie św ic ie  40 k . f 
mało solone S6  i>. Magazyn Wa> 
s l e k i n a  W .-W ? sylknwska 8 250*

Kupię majątek
do 400 dziesięcin pożądane z domem 
i z zabudowaniami. Zgłoszenia: pocz 
ta S t a r a  - S i e i * 'a a a .  P o d o le .  
S k r z y n k a  p o o z t .  9.  2773

Polskie Biuro Leśne
Ks. z.oziMi>v. L .u bcm u > k i 1 a  i ia ,W  a n i . .d \ v a / ,o r a w i?  Wr 22 
Urządzanie gospod. leśnych, inspekćye i t a k a a o y e  ie A - 
n e .  Komis, sprzedt.ż lasów. Nasioua i sadzonki leśne.

.GazdlyBoliiczef-Warm
w ykazują, żc sztuczne n aw o zy  dają n as‘ ępne

czyste zyski z dziesięciny
l t  . superfos- s'sn' 110 nil)ii | nr
jjpilfl. r a d o w o  roczn. ł j j f ]

1 0 . .  . .  ■ 3 1 . 8

rubłi

3 lata

l ‘od> bnc św ietn e w yniki na kotjzjść rzęd o w eg o  w ysiew u  n aw ozó w  

n ycb  n ia ly  n irjsce  też na W ęg rze ch , w  ‘ K ró lestw ie , chociaż ostatnie 

przytrzym uje się Łeoryi niem ieckiej, u żyw ając n aw o zy  rzutow o.

S iew n ik  kom b in ow an y op łaca  się 3 —  5 ra zy  rokrocznie.

F A B R Y K I  SIEWNI KÓ W v
z729

KUÓW

1 L O D O W N IE  P O K O JO W E !
^  N ą j n a w & s ^ f c h  k o n s t r u k c j i  | |

P o l e c - t  2816

Młigazy 11 Mebli

J. J K im a je r a
M ó h o ł a j o w s k a  13 ,  d o m  w ł a s n y .

JOO CX)0070ę>000{>00Q 3O

Lud Boży 11

P a p u t o  PIs b s  T y j a d n l m  —  N arsd sw i I K a ts llck li.

W sch od zi z  trz e m a  p o p u la rn y m i dodatkam i!

I, ł a s z a  W iać, II, S a ze tk a  dla Dzieci
i lii. N a u ka W ia ry.

N um ery p ró b n e Czyli o k a zo w e  tygodn ika „ L u t !  ■ łoiiy"' w ysyła Się na 
żądan ie  ó.trato. N ajlep szym  p o darkiem  od kap łan a  p arafian in o w i 1 cd 
ch lebodaw cy  p racu jącem u , Czy to na gwiazdkę, Czy w  dniu im ienin — 
jest ,L u d  B u y ' .  W k a u td y m  p o l s k i m  d o m a  na Rm oI m am ykn ^ aś, 
kto 1 p o żytk iem  d la  t ie b ie  i sw e g o  otoczenia m aże i p o w in ien  o z i 'j ł» ć

„ k .R d  B e ż y 111 3

WARUNKI PRENUMERATY:
Bo o m Io ............................ rb . ró łrto zH lo  rb . 1.90

k i m  R idakeyl I A d a lilit r a c y l:  W lilk a -W fo A z in la r s h  M  12.

L010WNIE
POKOJOWE

N a j w i ę k s z y  w y b ó r '

W a n n y, um yw a lnie  
J ó z e f

S o k o ło w s k ;
KijówJ Kreszcz. 4 .

przyjem ny pokarm najodpowiedniej 
szy dla dzieci od 6 m iesięcy do 10 
lat, zw łaszcza w  czasie odłączania 
od piersi i w  okresie rośnięcia. Uła­
twia ząbkowanie i zapewnia prawi­
dłowy rozwój kości. Sprzedaż w 

składach aptecznych i aptekach. 
O s t r z e g a m y  p . z e d  n a ś l a d o w ­
n i c t w a  n r .  2376

M m  Oaraż
iedyny w  Kijowie d l *  p o n t b j u ,  
w y i j ę o i a  i r e p a r a c j i  a u t o *  
m o b i l i .  A leksandrow ska ul Ns 18 
obok klubu Kupieckiego w  ogrodzie 
wód Mineralnych. T el. 17-43. 2231

K R ES ZS ZA 7Y K  22. a

f i l ie.  Kozlatyn i yneksar3róv/ka u«b Kuowokiea 
WYŁĄCZNI REPREZENTANCI PIE3WSZQRZF,DNY6H FABRYK,

Ruston, Proctor & C-oa
L okom ob ile , lo k o m o ty w y  drożne i do orki, m łocarnie 
p a ro w e zb ożow e i kon iczyn o w e.

B m i m l r s  lyiugi, siew n iki rzęd o w e i w ie 
I I U H i  5 P 8 C R «  lorzęd ow e pici nikł i p rze ry w a ­

cze do buraków  i zboża.
P ^ y i l f f B l l ł l *  M otory n afto w e stałe i lokom obile no 
■ B l R I l I l e  w0 . ulepszone, ekonom iczne i p raw ie 

bez dym u.

R. A, Lister & C-o *  g ie isk ie  do
m leka łatw e do użycia, lekkie w ruchu, w yb o rn e 
w  działaniu, pięknej form y.

M l l f A l e l i t ^  ■ dm w tr M locarn ie  konne, kie- 
■ ^ W s m P lS p B m l  I  raty , sice/karnic b ęb ­

now e.

S ie c z k a r n ie  
i siekacze Benthalla, Clayto-

na i R U era,
C ieszące się uznaniem : E kstyrp a to ry , k u lty w a to ry  BA taiH an #,

WŁASNE! FABRYKI.ny sta low e ctc.

Najnowszy pożyteczny 213̂
w a ż n y  w y n a la ­

zek. W o d ę ,  wino, 
m leko i w sz e lk ie ­
go  rodzaju napo­
je  można g a z o ­
w a ć  domowym 
sposobem zapo- 
mocą ulepszone­
go  syfonu „ P R A  
JHA". O trzym uje 
się liygieniczny, 

ś w ie ży  i 
j f e J i  przyje- 

inny na-
m  1  pój. a -
■1 f łp a ra t te n
wSi M  niezbęd- 

ny dla 
ka żd eg o  

szczeg . w  lecie , 
tak dla mieszkań 
c ó w  miast, jak  i

Kijowska 1-sza 
Sala Licytacyjna

Kreszczatyk 27 wprost Proreznrj.

Posiada na sprzedaż w  wielkim w y 
borze najrozmaitsze m e b l e ,  staro 
żytne i zw yczajne c brązy, grawjury,. 
bronzy, porcelanę, kosztowne rze­
czy, dywany, porty ery, gramofony 
i in. Każda rzecz ma cenę oznaczo­
ną. Sprzedaż z woinei ręki ni» 
sprzedanych na licytacyi rzeczy co ­
dziennie od g. to rano do 7 w ic C z  

L i c y t ”s c y a  c o  p i ą t k i .  2830

etnich mieszkań, 
bardzo w a ż n y  dla 
p rowincyi, ma się 
bowiem  możność 
sam emu g a zow a ć  
żądane napoje. C e ­
na syfonu 3.50 i 
kapsuł, (sparklets) 
tuzin 95 kop. Z a ­
m ie jscow ym  w y s y ­
łam y pocztą za za­
liczeniem. Sp rze-

s*Pi/KTaa
‘K p h c t /u u

UMrMlAHCAi
/1«ci0rś«abj

I CfioHU&P-
ffi UJM

P 4>1
, .P R A N f l ‘

; /1 e n e uj k u -
t̂MH£Pfl/lbMbUfB

S> W *frVtunrieMGOflOBO*P̂łlCS/tflb

daż hu rto w a i deta­
liczna. Główne i w y ­
łączne p rzedstaw icie l  
s t w o  i sprzedaż dla 
Kraju Południowo-Za 
chodniego —  Magazyn 
g o sp o darskich  w y r o ­

bów' sta low ych

E d .  B K . f t B E G
Kijów, Kreszczatyk  

Nr 44. T e l .  414.

„ L A  U I E “ .
T y g o d n ik  s p o łe c z n y ,a r t y s t y c z n y  i l i t e r a c k i

p o d  k i e r o w n i c t w e m

jtfa rius-^ry  Ceblond.
W y c h o d zi w  P aryżu , i- s z y  num er ukazał się w d 34 Juteg' 

n. st. bież. roku.

I 9  u i n l l  jest pismem p rzy jació ł F ra n cy i i fran cu zó w , którzy 
j l .d  l i d  się interesują rozw ojem  literatury, sztuki i m yśli ludz 

kiej w  św iecie  całytn.

I 9  u i n n  m a za  zadan ie zaznajam iać sw ych  czyteln ik ów  z< 
f | L d  i NIj w szystkiem , co jest siłą i postępem  w  ty c iu  k ra jó w

n arod ów

f n w in i ł  pom ieszcza a rtyk u ły  p ió ra  n ajw yb itn ie jszy ch  publi 
L d  V ’ u  cystó w  i u tw ory literackie orygin aln e , p o rtrety  o so ­

bistości, n a k tórych  zw ró co n a  jest u w aga  św iata, sp raw o zd an ia  z 
ruchu a rty styczn e g o  i literacikego , n ajnow sze w iadom ości ze w szy  

stkich dziedzin życia  ludzkiego.
K a żd y  num er , L a  vie** liczy  32 stro n y  druku, za w ie ra  także ilu- 

stra cye  poza tekstem  
R o czn a  prenum erata „ L a  v ie “  w yn o si 25 fr (10 rubli). 

P ren um eratę , L a  v ie" przyjm uje w  P o r y ż l l  R cd a k cy a  ,L a  v  ’

6 8 ,  p u < s  Nlazapicie 
W K ijo w ie  k s ię g a r r - . L  Id zik o w s k ie g o , K ro a z c z a

ty k  M  29.

Wszystkie
S t n r o z j t n e  i r z a d k i e ,  m e b le ,  
b r o n zy ,  s r e b r o ,  e m a lie ,  p o r c e la n a ,  
o b r a z y ,  broń ,  s z t y c h y  o r a z  p a r ł y ,  
b r j l a n t t ? ,  k o s z t o u n c  k a m i e n i e

Kupuje
p o  w y j ą t k o w o  w y s o k i c h  c e n a c h

„A. J. Zolotnicki*'
K r e s z c z a t y k  23 w p r o s t  p o c z ty ,  p ia ty  
nę, z ło lo  i s r e b r o  w e d ł u g  k u rsu .  
T a k s o w a n i e  i i i i lo r m a c y c  b e z p t a l m c  
/ w r a c a e  .się l is tow n ie  1 o s o b iś c ie

„k i l  Zolotnicki ‘
K r c s z e z a t^ k  43 w p r o s t  p o c z iy .  T e l c f  
386. K irm a e g z y s l  od  1851 r. 2606

Precz z rykami!
ju w s ir

bez ch lorku, bez sody

a a m
p i e r z e  

b i e l i z n ę
bez mydła Po go- 
dzinnem gotowaniu o- 
trzymuje się bieliznę

p r z e d z i w n e j  
b i a ł o ś c i .

Ż ą d a jc ie  w s z ę d z ie  
P a c zk a  20 kop

/ołudniowo- Rosyjsk. 
T-w a Handlu T o w a ­
rami Aptecznym i w  

Kijowie. 5498

Hotel-Pensyorsat

Kuchnia wykwintna. Komfort no­
woczesny. Pokoje od 1 rb. Obiady 
dla przychodzących. Instytutowa 16. 
I sze piętro tu. 10. Telefon 28-23.

Rozkład jazdy pociągów.
Od 13-go kwietn a 1912 r.

9a koił. Paładii. -  Zaohotfntnh.
Nr 1 Kuryor I 1 11 k l. O desa, Un.

gen y, Heni —  odchodzi o  godx 9 w , 
p rzychodzi o jo d z . 9 m. 31 z rana.

Nr 9. Kuryer I i II kł \ozLatyn, 
R rześć, W a rsza w a , K alisz, W ie d e ń —  
odchodzi u g 7 m. 10 w ieczo rem , 
p rzych o d zi o godz. 10 m 15 z rana.

N r 11. Kuryer I, II i 111 k l S a r ­
ny, W iln o , R yga, P etersb u rg  odch. 
o  g 9 m. 30 zrana, p rzych o d zi o  g.
9 m. 10 w ieczo rem

N r 7. Osobowy I, II i l ir  kl. O d ę ­
ta , W o ło czy sk a , tln g en y , W ied eń  —  
odchodzi o g. g  m 35 w ieczo re m , 
p rzy ch o d zi o  g X m 48 z rana.

Nr 13. O sobow y I, II 1 III kl. 
K oziM yn, B rze ść , B ia ły n o k , G ra jc  
w o . W a rszav ta , Ż y to m ierz  — o d c h o ­
dzi o godz 1 w  n ocy, p rzych o d zi 
o g. 6 m. 27 z rana.

N r 5. Osobowy I, II i III k ł. O de 
sa. N o w osieh ce , Hunt.ró, U n gen y. 
R e n i— odchodzi o godzin ie  12 ra 25 
w  noCy, p rzych o d zi o godz 6 m 15 
z rana.

N r ar, Pośpieszny I, II i III kl 
R o stó w  nad D onem , S ew a sto p o l, Mi­
ko ła jów , E k a teryn o sław , Znarcenka 
F astów — odchodzi o  g. 8 ni zo  z ra ­
na, p rzych o d zi o godz. 9 min 50 z 
rana.

Nr 19. O sobow y I, II 1 III k l. Mi­
k o ła jów , E liza w etgrad , Znam enku, 
P iatichatka, F astów , £«raterynosław, 
S ew asto p o l —  odchodzi o g 7 m. 20 
w ieczó r., p rzy ch o d zi o  g . 10 z rana.

Nr 29 d o b o w y  I, II i III kl. 
Koziatyn, Ż yto m ierz, K o w e l, R a d zi­
w iłłó w , W ied eó  —  odchodzi o  godz. 
7 m. 50 w ieczo rem , p rzy ch o d zi o 
g  9 a .  u  3 rana.

Nr 5. Osobowy I, II I III kl. 
S a rn y, K o w e l, W a rs z a w a , W iedeń , 
B erlin  —  odchodzi o  godz. n  m 55 
w n ocy, p rzy cn o d zi o g. 7 m. 28 z 
rana.

Nr 3 Pocztowy I, II 1 III k l.
O desa, B rze ść , B ia łysto k , G rajew o , 
U n gen y, R eni —  odchodzi o godz. 9 
z rana, p rzy ch o d zi o  go d z. 9 m. 23 
w ieC zć

Wr 17. Pocztow y I, II i III k l.
E lizaw etgrad , Zn am en ka, F astów , 
Ekaterynoslav» —  odenodzi o  godz"
11 n  30 w ieczo re m , p rzy ch o d zi 
o godz. 7 1 *  50 z rana.

Nr 3. Pocztow y 1, II I III k l.
W a rszaw a , Sarn y, K o w el, lw an gró d  
G ranica, W ie d eń  —  odchodzi o  g 
a *■ ó5 P °  P ° ; 1 p rzy ch o d zi o go d z. 
4 m. 40 po p oł.

Nr 27. Osobowy 1, !I i Iii kl F a ­
stów , B ia ła  C e rk iew , O lszan ica  —  
odchodzi r> g. 5 m. 25 po poł,

Nr 15. T o w a r o so bow y 1, II i III 
ml. Fastów , K oziatyn, H um ań, OHe- 
sa, Itostów  —  odchodzi o godz. 10 
n .  2 rana, p rzy ch o d zi o godz. b 
ns 27 po poł 

Nr 33. Tow  -osobow y IV kl. F a ­
stów , Z n am en ka, K oziatyn , Odesa —  
odchodzi o go d z. 9 m 55 w ie cz . 
przychodzi o g. 12 m 20 po poł 

T o w aro w o -o so bo w y IV  kl S a rn y , 
K o w el, W a rs z a w a , —  odchodzi o  g
10 na. 45 w ieczo rem , p rzy ch o d zi •  g . 
7 m i£~z rana

■«n kolei £8ook|*woha * K I|ow  

•ko-Worai*«*kle|„
Nr 2, Pośpieszny I, ii I Ul kl. 

Rriańsk, C h ark ó w . M oskw a —  ad 
chodzi o g. 12 m. 30 po poł., p rzych . 
o godz. 5 po poł.

Nr 4- Osobowy, i, u i II! kl. j : ,  
chnaacz, Konotop, N aw la, B riąp sk, 
M oskwa, K ału gą  odch. « godzin ie
12 su 10 w  n ccy , p rzych o d zi o g.  ̂
o .  40 2 rana.
Nr 12 Osobowy I, II i III ki. B a ch m scz  
Konotop, A rtak o w o , K ursk, W o ro  
neż —  odchodzi o godz, 7 w iec/., 
p rzych o d zi o g 9 m 30 z. rana 

Nr 14 Osobowy I, II i III clas* 
Itachnaacz, Konotop, A rtak o w o , K ursk 
W oroneż —  odchodzi o g 10 tn. 45 
w iecz., p rzy ch o d zi o  g. 7 z rana.

Nr 16. Osobowy I, ii  1 111 k l.
B achm acz, W orożba, K u rsk  —  od 
Chodzi o  g. 1 p o  poi., p rzy ch . o g . 
4 na. 15 p o  południu.

Nr 18, 1 >obowy. L II I III k l. Ba 
ch m acz, W o ro żb a . Z ło b in , W iteb sk , 
P etersb u rg  —  oden o godz. 7 na 30 
w ieczorens, p rzy ch o d zi o go d zin ie  10 

. 35 z rana.

Nr 2. Pośpieszny I, II i III k łu s  
P o łtaw a, C h ark ó w  —  odchodzi o g 
w i e c z , p rzych o d zi o g. 11 m. 35 

rana.

N r 4 . Osobowy I,(II i IH k ł P o łta w a . 
C h ark ó w , L o zo w a ja , R o stó w  n /I), 
odchodzi o g. 11 m. 15 w ., p rzych ,
0 g. 6 n .  30 t  rana.

Nr 6. Towarowo osobowy I, II
1 III kl, P o łtaw a. W ła d y k a u k a z  —  
odchodzi o godz. 8 z rana, p rzy ch o  
dzi o g. 11 m. 13 w tecz.

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y  S t a n i s ł a w  Z i e l i ń s k i . D ru karn ia  Dolsko w  K ijo w ie , ulica K reszczatyk  Nś 38. W y d a w c a  A n t o n i  S ś a l o A s k i .


